Fe 


Cona mmers 3 z! $ 


ROK il 


WYSTAWA PRZEMYSŁU POLSKIEGO w MOSKWIE 


n „mRonujaca manifestacja braterskiej 
przyjaźni polsko-radzieckiej | 


MOSKWA, (PAP). — W sobo- 
tę o godz. 12-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od- 
było się w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy pol- 
skiego przemysłu łękkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego malarstwa i rzeźby. 

Otwarcie wystawy, obrazującej 
twórczy wysiłek Polski Ludowej 
budującej zręby socjalizmu prze- 
kształciło się w imponującą ma- 
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał od- 
świętny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łopocą czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na froncie pawilonu wielkie na- 
pisy: 

. „Niech żyje niewzruszona przy í 
jażń między Polską a ZSRR“. 

„Niech żyje -Zw. Radziecki, po- 
tężna ostoja narodów w walce o 
pokój, o socjalizm“. 

Wokół trybuny, tonącej w czer- 
wieni zebrali się goście: — przed 
stawiciele władz radzieckich. o- 
raż radzieckich organizacji prze- 
mysłowych, nauki i techniki. lite- 
ratury i sztuki, oraz prasy. 

Obecni są ministrowie handlu 
zagranicznego ZSRR — Mieńszy- 
kow, wiceminister spraw zagra- 
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi- 
ceminister handlu zagranicznego 
— Siemiczastnow, ambasador ra- 
dziecki w Polsce Lebiediew, szef 
protokółu radzieckiego MSZ — 
Moloczkow, wi iceprzewodni czący 
komitetu do Spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZŚRR — Ka |- 
łaszyn, 
kiej izby handiowej Niestierow i 
inni przedstawiciele władz i orga 
nizacji społecznych. 

Na uroczystość przybyła rów- 
nież Zofia Dzierżyńska, wdowa po | 
nieustraszonym rewolucjoniście 
współbudowniczym państwa ra- 
dzierkiego Feliksie Dzierżyńskim. 

Obecni są również liczni człon 
kowie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Moskwie, w tym 
wszyscy przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. 

Ze strony Polski na 
wystawy przybyła delegacja rzą- 
du RP z „ministrem handlu zagra 
nicznego inż. Tadeuszem Gede, wi 
ceministrem przemysłu lekkiego 
— Golańskim i wiceministrem kul 
tury i sztuki Sokorskim na czele. 
ambasador RP w Moskwie Marian 
Naszkowski, znakomity rzeźbiarz 
prof. Dunikowski, kierownik wy- 
działu propagandy KC PZPR Al- 
brecht, główny architekt wystawy 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą 
cy rady programowej wystawy — 
Bogusz, przedstawiciel robotni- 
ków. zajętych w budowie wysta 
wy. personel ambasady RP, oraz 
członkowie koloni! polskiej w Mo 
skwie. 

Prasa radziecka, polska ij pras3 
innych krajów reprezentowana 
jest przez kilkudziesięciu dzienni 
karzy i publicystów, wśród któ- 
rych jest znakomity publicysta 
POWA D. Zasławski. 
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Uwaga, UW28A, 


=» 


przewodniczacy radziec-| 


otwarcie | 


Przedstawicielom prasy  udo- 
stępniono zwiedzanie pawilonów 
wystawowych już o godz. ` 10-ej 
rano. 


PRZEMÓWIENIE PRĘZESA 
< "NIESTIEROWA. i 

Uroczystość zagaił przewödni- 
czący  Wszechzwiązkowej Izby 
Handlowej Niestierow, który w 
imieniu. radzieckich władz pań- 
stwowych. oraz społeczeństwa 
zwrócił się ze słowami serdeczne 
go powitania do przybyłych na 
otwarcie wystawy przedstawicieli 
rządu polskiego. 
row stwierdził. że społeczeństwo 
radzieckie z wielką uwagą śledzi 
osiągnięcia Polski Ludowej i cie- 
szy się z jej sukcesów. 

Niedawno obchodzono w Polsce 
Święto Odrodzenia — oświadczył 
mówca — zbiegło się ono z wiel- 
kimi sukcesami w dziedzinie wy- 
konania 3-letniego planu, który 
stanowi przesłankę dla realizacji 
wielkiego 6-letniego planu socja- 
listycznej przebudowy Polski. 

W ciagu krótkiego czasu stopa 
życiowa szerokich mas narodu pol 
skiego przekroczyła poziom przed 
wojenny. Systematycznie wzrasta 
produkcja przemysłowa.  Rozbu- 
dzona inicjatywa polskiego świata 
pracy otwiera przed nim wspania 
łe perspektywy. 

Wskazując na pomoc, vaeni 
Polsce przez Związek Radziecki, 
prezes Niestierow podkreślił syste 
matyczny wzrost obrotów handlo 
wych między obu Biele; stwier 


„Konieczne jest porozumienie 


między Kościołem a Państwem” 


„W sprawach mie związanych z wiarą 


Watykan nie jest dla mas autorytetem'* 
Wypowiedzi księży-patriotów z pow. wrocławskiego 


WROCŁAW (PAP) — Wroclawsk'e 
„Stowo Polskie” drukuje rozmowę swe 
go przedstawiciela z ks. Witoldem 
Banzerem z Osieka, pow. Wrocław. 
Ks. Bancer powiedział m, in.: f 


„Przybyłe m do Osieka w roku 1947: 


z Wileńszczyzny — cieszę się, ża trn 
filem na Ziemie Zachodnie, że moge 
pracować wśród swoich i dla swoich. 
Czuję się :u „dobrze. Mam kompisrnq 
swobodę w procy duszpasterski sj. 
Nikt u nas nie > podkopuje zaśad wiu- 
jA i morainości”. 

Bancei oświadcza następnie, 
że je uchwała Watykanu zabo 
lała go..Bo:kogóż z Polaków może 
ona nie zasoieć? Nis można dzielić 
ludzi na wierzących i niewierzących, 
można ich jedynie dzielić 
krych izłych. 7 

Bywa przecież i tak, że człowiek 
wierzący stoi nieraz daleko od idea- 
łów chrześcijańskich, gdy niewierzą- 


cy w swoim postępowaniu jest im bar |- 


dzi bliski. 


Papież winien” 'być obiektywny: Wy 
dale mi się dziwne, że głowa. kościo 


ła wyraża tyle troski o Niemców i wy | 


kazuje dla mich tyle. współczucia. 
Sprawiedli iwość wymaga, aby Niem- 
cy ponieśli korę za podboje. spokoj: 


uwaga! 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 


„naukowej i 
mł się: do 


Prezes Niestie- |. 
|TOW. MIN. GEDE PRZEKAZU- 


na *do-. 


wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność SI: ompletowa nia własnej, domowej biblioteki 


wartościowymi dziełarii. 
Dotychczas wydane zostaly: 
„PLACÓWKA” — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA* — Wandy Wasilewskiej 

„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — Bory 
sa Polewoja 

„STARĄ BAŚŃ* 


m 4 


SRA Kraszewskiego. 


Cena każdego tomu 80 zł. 


Zemówienia przyjmują kołporterzy fabryczni w Łodzi i na 
prowincji, rozdzielnie RSW „PRASA“ oraz wszystkie Urzędy 


i Agencje Pocztowe. . 
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dzająć, iż. w. roku bieżącym zwięk jstwa będącego ostoją narodów w 
szają się, one o 35 procent w po- |walce o pokój i socjalizm == po- 


równaniu z 1948 r. 


„Narody naszych krajów —— | demonstrować 


oświadczył : mówca — ożywione 
są wspólnym zgodnym dążeniem 
do wzmocnienia więzów współ- 
pracy gospodarczej, technicznej, 
‘kulturalnej, 

Świetnie pomyślana i wykona- 


na polska wystawa przemysłowa 


w. Moskwie niewątpliwie przyczy- 
dalszego pogłębienia 
współpracy obu bratnich naro- 
dów“. 


JE POZDROWIENIA NARODO- 
WI RADZIECKIEMU OD NARO- 
DU POLSKIEGO. 


Z kolei zabrał głos minister 
handlu zagranicznego Tadeusz 
Gede, który oświadczył m. in.: 
„Otwierając w imieniu rządu lu- 
dowo-demokratycznej Rzeczypos- 
politej Polskiej pierwszą wystawę 
przemysłu lekkiego w Moskwie, 
pragnę przekazać najserdeczniej- 
sze powitania bratniego słowiań- 
skiego narodu polskiego i polskiej 
kłasy robotniczej — bohaterskie- 
mu narodowi radzieckiemu i jers | 
rządowi z wielkim Stalinem nn 
czele". - 

Minister Gede wyraził gorące 
podziękowanie rządowi radzie- 


ckiemu za wielką pomoc udzielo- 
ną przy urządzaniu wystawy. 

„Na wystawie, którą otwiera- 
my w Moskwie w stolicy pań- 


he krajów i iza samą zbrodnię woj- 


|Przypomiinojm sobie moich kolegów 
ięży, pomordowanych przez Niem 
ców .w swóich parafiach,  przypomi- 
nam sobie zamęczonych w obozach 
koncentracyjnych... lluż to Polaków 
zginęło z ręki Niemców? 

Omawiójąc dekret Rządu o ochro- 
nie wolności sumienia I wyznania — 
ks. Bancer stwierdza, że dekret ten 
jest bardzo na: czasie, bo kładzie on 
kres plotkom, że Rząd chce  uszczu- 


| plié prawa ;kościęła katolickiego, lub 


też -przeszlodzić komukolwiek w cd 
bywaniu praktyk religijnych. | 

"Nie wim w ogóle skąd się te plo 
tki biorą? Jy wszędzie doskonale się 
czuję w sufannie. 

Moim goracym życzeniem jest -— 
kończy ks, Pancer — aby między ko- 
ściołam a państwem w Polsce ludo- 
wej było całkowite por ozumienie” 


WROCŁAW, 19.8. — Rozszerzo 
ne plenum Powiatowej Rady Na- 
rodowej pow. wrocławskiego obra 
dowało w dniu 18 bro. nad stosun 
kiem między państwem a kościo 
lem.. W dyskusji zabierali głos | 
robotnicy, «rolnicy, nauczyciele, 
wiele kobiet oraz dwaj księża. 

Ks. Osiewicz, proboszcz 
Chrzastawie powiedział: „Każdy 
z.nas księży, cieszy się z tego, 


|że rząd polski idzie na rękę po- 


trzebom kościołów i stara się na- 
wiązać dobre stosunki z władzami 
kościelmymi. Nie mam. prawa 
krytykować postępowania mych 
władz” duchownych pozostawiam 
to ocenie społeczeństwa, ale do- 


|skonale widzę ile dobrego zrobił 


w Polsce nasz rząd ludowy 
Ks. Myszczyszyn. ptoboszcz z 
Wierzbicy. oświadczył: „Sądzę 


WSZYSTKICH KRAJÓT 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Wiener 3 notę w sprawie bezprów 


sprawę uchwał papieskich wedus | 


mojego dobrego sumienia. 
Uważam, że jesteśmy obowiąza 


|ni podporządkować się zarządze 


niom Stolicy Apostols ziej, doty- 
czącym spraw wiary, pod innym 

vzględem Stolica Apostolska nie 
jest autorytetem. 


ra powstała do nowego życia trak 
tuje zarówno wier zących jak i 
niewierzących jak swoje dzieci. Ja 


ŁĄCZCIE SIE! ,; 


Uznając ogromne potrzeby 
remontów, 


przy Państw. Zakł. 


wiedział minister — chcemy za- 
twórczy wysiłek 
narodu polskiego, jego wkład do 
toczącej się, pod wodzą ZSRR 
wszechświatowej walki przeciw- 
ko imperialistycznym podżega- 
ézom wojennym, o umocnienie po 
koju i zwycięstwo socjalizmu. 

2-ej). 


BUDAPESZT (PAP) — W piatek o 
godz. 22,15 przybyła do Budapesztu 
druga gruza członków Związku Mło- 
dzieży Poiskiej, licząca 88 osób. 

Licznie zebrano na dworcu. mło- 
dzież węgierska zgotowała gościom 
polskim serdeczne przyjęcie. Przyby- 
tych powita} przedstawiciel Ludowe- 


(dalszy ciąg na str. go Związku Młodzieży Węgierskiej, 


Rada Zakładowa 
i Podstawowa Organizacja Partyina .. 


robotniczej Łodzi na odcinku 


chcąc zwiększyć ilość wyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzględniając pilność wyko- 
rzystania w określonym terminie dotacji Rady Państwa na 
remonty mieszkań robotniczych i zabezpieczyć naszym bra- 
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, 
zobowiązujemy się wyremontować własnymi siłami w ciągu 
dwóch tygodni od chwili otrzymania potrzebnego materiału | Ay 
domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Kruczej 19 i Kru- |. ć 
czej 26, zamieszkałe przez ludzi pracy. Jednocześnie wzywa: | <a 
my do podjęcia podobnego zobowiązania załogi PZPB Nr 6, | 
PZPB Nr 17, PZPB i W. Nr 22 i Zakłady im. Strzelczyka. . ' 


Dyrekcja i E 
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Przem. Bawełn. Nr 3 w Łodzi. 


Druga grupa młedzieży polskiej 
Grzykyła do Budapesztu 


który wyraził przekona nie,.że pob; 4) 
deiegacji polskiej na Węgrzech do 
jej możność zapoznania się z odbu- 
dową kroju oroz z życiem i pracą 
narodu węgierskiego. 

W imieniu delegacji polskiej po: 
witał młodzież węgierską kierownik 
wydziału robotniczego Zarządu Głów 
nego ZMP, ob. Wieczorek. 


Zdrajcy jugosłowiańskieg 


o narodu — 


pachołkowie międzynarodowego kapitału i reakcji 


TITO - RANKOVICZ i S-ka 


pragną zataić przed własnym narodem istotną przyczynę 


prześladowań obywateli radzieckich przez 


Nota rządu radzieckiego : 
odsłania kulisy nikczemnej taktyki 
i gestanowskich metod titowskiego reżimu 


MOSKWA (PAP) 25 lipca rząd ra- | wiańskiego ż dnia 30 lipca którą na- 
dziecki skierował do rządu  jugosto- | leży uznać za nawskroś obłudna i nis 
wytrzymującą krytyki z punktu widza 
nia polityczrego, rząd radziecki uwa 
ża za wskczane poczynić następują- 
ce vwagi: 

Rząd jugosłowiański w swej nocie 
z 30 lipca usiłuje uniknąć oskarżana 
o brutalną somowolę i okrutne prześ a 
dowanie obywoteli radzieckich, zamie 
sekujących sugosławię. Rząd jugosio- 
wiański pomija ` calkowitym  milcze- 
niem fakty bezprawnych aresztowań 
obywateli radzieckich, fakty: okrutne- 
g5 i nieludzkiego reżimu więziennego 
dia araszło: wanych obywateli radziec 
Kich, w wyniku czego wielu areszio- 
wanych dcprowadzonych zost zło 
wskyjek | katowania i głodzenia do 
sianu kiafecwego wyczerpania, za- 
grażającsgo ich życiu. 

Zamiast udzielić odpowiedzi na % 
skarżenia zowarte w nocie rządy te- 
dzi ieckiego z 25 lipca, rząd ‘jug X 
wiański usiłuje wysunąć na ich mie 
sce inną sprawę, a. mianowicie sp” a- 
wę motywów bezprownych arez- 
woń obywateli radzieckich, przypusz 
czając, że w ten sposób vsprawiedli 
wi besiialskie traktowanie i inne rza 
stępsiwa władz jugosłowiańskich wo 
bec obywateli radzieckich. Jako 2'3- 
wny moiyw bezprawnych areszłowań 
obywateli radzieckich i bestialskiego 
obchodzenia się z nimi przez wazze 
jugosłowiańskie, rząd  jugosłowi x4:ki 
Polski Ludowej. | wysuwa tę okoliczność, że aresz:ova 


wWzygywarmag lk 
do czynnego udziału w budowie 


inych aresztowań obywateli radziec- 
kich, zamieszkaiych w Jugosławii. 

30 lipca rząd jugosłowiański prze- 
siał rządow radzieckiemu notę z od- 
powiedzią. 

18 sierpnia rząd radziecki skierował 
do rządu 'tgosiowiańskiego note na 
szępującej treści: 

„wł zwiqzku z notą rządu jugósło- 


jako kapłan nie-doznaję żadnych 
przeszkód w pełnieniu swych o- 
bowiązków, a w wielu wypadkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc. 

Na zakończenie ks. Myszczyszyn | 
wezwał wszystkich Polaków do 
pracy nad odbudową i utrwale- 
niem potęgi 


rząd jugosłowiański 


ni obywatele radzieccy byli w prze- 
szłości emigrantami — gwardzistomi, 


e byli oni w przeszłości wrogo usto 


sunkowani wobec Związku 
kiego i rządu radzieckiego. 
w nocie swej rząd jugosłowiański 
powołuje się na to, że wielu Aiel i 
aresztowanych w : przeszołści wystę- 
powało w sposób wrogi przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, Armii Ra- 
dzieckiej i kierownikom rządu radziec 
kiego. Wszystko to jednak jest odda 
wna znane i nie zawiera nic now:go, 


Radzięc- 


Wiadomo, że wszyscy przebywają „AK 


cy obecnie w Jugosławii emigranci ra 
syjscy w liczbie 12 tysięcy, zdrówro 
ci, którzy przyjęli obywatelstwo 
dzieckie pS drugiej wojnie światowej. 
iak i ci, kiórzy tego nie uczynili, += 
w iadomo, że wszyscy ci ludzie, zosia 
ji wypędzeni przez władze radziecky 
z granic ZSRR lat 28 temu, po zwy- 
cięsiwie nad białogwardyjskimi gza 
rałami. Denikinem, Wrangłem, Krasió* 
wem — zostali wypędzeni, jako WIG 
gowie ludu. 


Zrozumiałe jest, że ci białodikapaśt 
ści prowadzili walkę przeciwko Din 
jowi radziecki iemu, znieważali włajłzę 
radziecką i przywódców radzieckich 
i szkodzili, jak mogli, Związkowi Ra- 
dzieckiemu. ż 

Wiadomo także, że ci białogwar: 
dziści wypędzeni: z ZSRR  znalóźli 
przede wszystkim W Jugosławii schro 
nienie i przyłułek, że Jugosłowia była 
tym krajem 'europejskim, z którego ci ` 
białogwardziści prowadzili przeszło 
20 lat swą dywersyjną robotę orze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Tak 
było w przeszłości. 


To- 


m eeaeee inei aa a 


(dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Polski T dowe | woj 


Uchwała Zjazdu Związku b. Więźniów Politycznych 


W czasie obrad Zjazdu, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego PZbWP 
Wincenty Stawiński zreferował 
zagadnienie stosunku byłych więź 
niów politycznych do zapowie- 
dzianej przez Watykan ekskomu- 


roku odbył się w siedzibie Zarzą 
du Wojewódzkiego Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli- 
tycznych w Łodzi Zjazd prezesów 
kół z terenu województwa łódz- 


z 
| W piątek dnia 19 sierpnia 1949 
E 


Ogólnopolska narada włókniarzy w Łodzi 


tow. tow. Klimek, Płóciennik i Wojt- 
kowski. 

W przemówieniu wstępnym, prze“ 
wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy tow. Ku- 
biak omówii polityczne i gospodar- 
cze znacza: ie intensywnej walki o 
podniesieni2 jakości produkcji na 


W dniu wczorajszym w sali Robot- 
niczego Domu Kulłury przy PZPB Nr 
1] w Łodzi odbyia się narada wiók- 
niarzy z calego kraju, w której wzię- 
li udział dyrektorzy naczelni i tech- 
niczni, przewodniczący Rad Zakło- 
dowych, sekretarze crganizacji pod- 


stawowych PZPR . oraz przodownicy 
bicy zakiadów przemysłu bawał 
nianego. Narada Boświęc ona była 
omówieniu zagadnień związanych z 
sat o podniesienie jakości pro- 
dukcji w przemyśle bawe!nianym. 
Obradom przewodniczył przewod- 
niczący Zarządu Giównego Związku 


| Zaw. Włósn: arzy, tow. Julian Kubiak, 


a w prezydium zasiedli: przedsta- 
wiciel KC PZPR tow. Blinowski, mi- 
nister Przemysłu Lekkiego tow.E. Sta- 
wiński, | sekretarz KŁ PZPR tow. WŁ 
Dworosow ski, sekretarz KŁ PZPR tow. 


Rożak | A. Żebrowski, sek totarz gen. Zw. Za- 
„Najjaśniejsza Rzeczpospol: ta, któ] 3 


wodowego Wiókn:arzy FRE z 
kiewicz, przedstawiciel CRZZ tow. 
Kulesza croz dyrektorzy Ce: pre 
go Zarządu Przem. 


obecnym etopie rozwojowym nasze- 
go państw, Po przemówieniu tow. 
Kubiaka, referaty techniczno-organi- 
zacyjne wygosiii dyrektorzy Central- 
nego Zarządu Przem. Bawe!nianeg> 
tow. tow. Płóciennik i Woitkowski. 
W referciech i dyskusji nad nimi 
omówiono podstawowe elemeniy 
wpływające na podniesi enie jakości 
produkcji w przemyśle bawelnianym, 
między innymi zagadnienie proce- 
sów.. techiz logicznych, nową, wysu- 
niętą przez Związki Zowodowe kon- 
ccpzię preraiowania robotników i per 
sonelu techricz nego za osiąga: ęc! ! 
orodukcyj: © w dziedzinie iakości o- 
raz ulepszony system kontroli jako 
ści produkcii w przemyśle kowalnic. 


Bawelnianego ! nym. 


teremu wojew. łódzkiego 


niki działaczy ludowych i robot- 
| niczych. 
W wyniku dyskusji Zjazd preze 
ów kół Województwa Łódzkiego 
ehwali rezolucję następującej 
treści: A 


„Zjazd prezesów kół Polskiego 
Związku byłych: Więżniów Poli- 
tycznych z terenu województwa 
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi 
Z radością wita Dekret Rządu Rze 
czypospolitej Polskiej 
sierpnia 1949 roku regulujący kwe 
stię obrony wolności sumienia i 
wyznania, 


My byli więźniowie polityczni 
mamy specjalne prawo do wyra- 
zów oburzenia i potępienia uch- 
wały Watykanu — grożącej eks- 
komuniką, 


Watykańską groźba 

ekskomuniki nie może nas oder- . 
wać od wytężonej pracy dla Ria 
bra Polski Ludowej, dla które 
ponieśliśmy tyle ofiar i wy siku” 

My — jako 
Związku b. Więźniów  Politycz- 
nych — wzywamy wszystkich księ 
ży — ofiary hitlerowskich cde’ 
zów koncentracyjnych do jak n j 
ezynniejszego udziału w budov 
Polski Ludowej i do wywarcia 
wpływu na innych księży w celu 
zaprzestania używania religii dla ce 
1 lów politycznych, 


Wykorzystamy na czas dotacje Rad na czas dotacje Rady Pańsi Państwa 


Robotnicy PZPB Nr 3 Śpieszą z pomocą miastu 


w remoncie mieszkań robotniczych 


z dnia 5 


arzedsiewe ii sez 


Pi Nici TEŻRES YW CA JE 0 WEEK ac IKE KL leć; Wah PSIA W dod ICL Wi ŚW zo LE 


' 


RADZIEC 


w Sprawie gestapowskich prześladowań obywateli ` À 
A SSTA , z rząd jugosłowiański 


(dokończenie ze str. 1-ej) 
Wiadomo jednak również i to, że 
później, w czasie drugiej wojny świa 
towej, gdy klęska Nismiec faszysiow 
skich stała się wyraźną, nastroje bis 


łogwardzistów zaczęły ulegać zmio- 
nie. 
Białogwardyjska emigracja rosyj- 


ska w Jugosławii zaczęła rozpaduć 
się na grupy, spośród których naibar 
dziej niepoprawni wrogowie Związ- 
ku Radzieckiego. opuścili Jugosławię 
wraz z wojskami niemieckimi, wypę 
dzonymi z Jugosławii przez. Armia 
Radziecką, o druga część emigrazii 
zmieniła swą orientację, zwracają 
się ku Związkowi Radzieckiemu, wie 
z nich zaczęło pomagać  parivzu1- 
łom jugosłowiańskim w walce prze- 
ciwko akupccji niemiecko-włoskiaj, o- 
kupując swe grzechy nowymi,. p'o- 
radzieckimi czynami, przy czym z 12 
tysięcy b. białogwardzistów, któ zy 
pozostali w Jugosławii, przeszło ć iy 
sięcy zadeklarowało chęć uzyskunia 
obywatelsiwu radzieckiego. 

Wiadomo również, że w związk: 
z tymi okolicznościami oba rządy, 
tak radziecki, jak i jugosłowiański, cio 
szły do wniosku, że z uwagi na to, 
iż pozostali w, Jugosławii «emigranci 
zerwali z foszyzmem i okupili dawne 
grzechy swą działalnością antyf-iszy 
siowską, było by rzeczą niesprawie- 
dliwą mścić się na nich-za dawne kia 
łogwardyjskie ' grzechy, że należałn- 
by im zezwoiić, według ich uznana, 
na przyjęcie obywatelstwa radziackie 
go, lub jugosłowiańskiego. 

Było to w r. 1945. Od tego czasy 
emigranci rcsyjscy przebywają w Ju 
gosławii, jako równouprawnieni obv 
watełe i nis było wypadku, aby rząd 
jugosłowiański wysuwa! przeciwko 
nim oskarżenia, związane z ich da 
wnymi. białcawardyjskimi” grzechami. 

Nasuwa się więc pytanie dlacze- 
go właśnie teraz, w r. 1949, w cztery 
lata po amnestii dla emigrantów rn- 
syiskich w Jugosławii, dlaczego wie 
śnie teraz rząd jugosłowiański. pczy- 

_ pomniał sobie nagle o dawnych grza 
chach tych ludzi i zaczął ich za te 
grzechy prześladować? Dlaczego 
rzad jugosłowiański nie wysunął wcze 
śniej sprawy ścigania emigrantów z 
ich przeszłość i dopiero teraz przyso 
mniał sobie o ich przeszłości emigra 

_cyjnej, nie bacząc na to, że grzechy 

- przeszłości okupili oni swą póżniej- 
szą yczciwą pracą, ani na to, że grze 
chy te zostały im wybaczone przed 
czterema laty? 

Dalej, jeśli dawne grzechy biało- 
gwatdyjski3 są dostateczną podsia- 
wą dla prześladowania emigrantów 
amnesłionowanych jeszcze przed cz'e 
rema laty, to dlaczego prześladowa 
niu podlegają nie wszyscy, lub 
większość emigrantów w Jugosławii, 
kiórzy byli przecież w przeszłości bi 
łogwardzisiaumi i szkodzili jak mogi 
zarówno Związkowi Radzieckiemu, 
jak i rewolucjonistom  jugosłowiu'i- 
skim, lecz prześladuje się za dawne 
grzechy tylko tych emigrantów, k*5- 
rzy później stali się obywatelami :a- 
dzieckimi? 1 

Dlaczego tacy niewinni ludzie spo 
śród obywateli radzieckich w Jugo- 
sławii jak Dodunow, Demidenko, 
Strełkacz, Kisielewska prześladowa 
ni są przez władze jugosłowiańskie 
za ich dawne emigracyjne grzechy, 
a tacy zajadli wrogowie wszystkie- 
go co postępowe i rewolucyjne, jak 
Kotlarow. który ukończył kursy 
szpiegowsko j- dywersyjne wywiadu 
niemieckiego i służył w białogwar- 
dyjskim korpusie ochrony, jak Żu- 
kow. aktywny współpracownik bia- 
łogwardyjskich organów prasowych 


nie 


Deklaracia programowa IV Konferencji 


Międzynarodowej Federacji Zw. Nauczycielskich 


IV Konferencja Mędzynarodowej Fe 
deracji Zwiazków Nauczycielskich po 
wzięa jednomyślnie uchwa!ię, w któ 
rej pozytywnie ocenia dotychczaso- 
wą działajność Federacji i nakreśta 
pragram dusszej pracy. 
Konferencjc powzięła 
posionowienia: 


nasiępujące 


Zaaprebować działalność Mię: 
dzynerodowej Federacji Praco- 
wników Oświatowych i jej konse- 
kwenine wystapienia w obronie jednc 


że poparci: okazywane walce nas- 
czycieli o ich prawa i polepszenie 
bytu materialnego. 


Powilać uchwałę Komitetu Wyko 
nawczego: ŚFZZ. z dnia 1 lute 


go 1949 r. w sprawie uznania Świa- 
towaj Federacji Związków  Nauczy- 


4 


cie'skich za, Departamen 

ŚFZZ. 
Prov 
praw 

nowicie: 


Zawodowy 


m 


zié aktywną walkę c 
e warunków byłu, a 


DO- 
ne- 


a) o zagwarantowanie pracy i o 
podwyższenie płac do pozio- 
mu, zapewniającego normalne 
warunki egzystencji. 

jo jednakowe warunki pracy i 
równe płace dla - nauczycieli, 
niezcieżnie od płci, rasy i ko- 
loru skóry. 

o zAgwarantowanie ' corocz- 
nycn urlopów obejmujących 

co nw:mniej 48 cni roboczycn. 


c) 


związków nauczycielskich, a tak- | 


| 


| 
| 


| 


w Jugosławii podczas okupacji n:e- 
mieckiej, jak Dżunkowski, agent fa- 
szystowskji i wróg ZSRR — nie tyl- 
ke nie są prześladowani za ich da- 
wne grzechy białogwardyjskie, lecz 
wręcz przeciwnie nadal pracują w 
instytucjach jugosłowiańskich? 

Gdzież tu legika, elementarna spra 
wiedliwość i przyzwoitość? 

Jasne jest, że próba rządu jugo- 
słowiańskiego przedstawienia daw- 
nych grzechów emigracyjnych oby- 
watęli radzieckich w Jugosławii, ja 
ko motywu ich prześladowania, jest 
nawskroś fałszywa i całkowicie bez 
podstawna. 

Nie ulega wątpliwości, że chwyta - 
jąc się tego fałszywego motywu, 
rząd jugosłowiański pragnął od- 
wrócić uwagę od istotnej przyczyny 
prześladowania obywateli radziec- 
kich, oraz przy pomocy kłamliwych 
przemówień o ich przeszłości emigra 
cyjnej — zataić przed narodem tę 
przyczynę. 

Jakaż więc jest istotna przyczyna 
prześladowania obywateli radziec- 
kich przez rząd jugosłowiański? Isto 
tna przyczyna prześladowania oby- 


wateli radzieckich polega nie na 
tym, że obywatele radzieccy byli w 
przeszłości emigrantami, lecz na 
tym, że są oni zwolennikami przy- 
jaznych stosunków między ZSRR i 
Jugosławią, że ustosunkowują się 
niechętnie do obecnej wrogiej poli- 
tyk: rządu do Związku Radzieckie- 
go. 

Istotną przyczyną prześladowania 
obywateli radzieckich jest tio, że 
wraz ze wszystkimi patriotami jugo 
słowiańskimi nie aprobują oni zna- 
nego powszechnie i niedopuszczalne 
go postępowania rządu jugosłoewiań- 
skiego, który z cbozu demokracji i 
socjalizmu zdezerterował do obozu 
międzynarodowego kapitału i usiluje 
obecnie jak najnikczemniej nabruź- 
dzić Związkowi Radzieckiemu, by 
zasłużyć na pochwałę przedstawicie 
li miedzynaredowego kapitału i zre 
bić na tym karierę. 

Właśnie za to, a nie za emigracyjną 
przeszłość, rząd jugosłowiański prze 
śladuje obywateli radzieckich. Wła- 
śnie za to, a nie za coś innego prze 
śladuje się i wtrąca do więzień ty- 
siące patriotów jugosłowiańskich. 

Rząd jugosłowiański: sam zmuszo- 
ny był przyznać się do tego w swej 
nocie. Czując bezpodstawność oskar 
żeń, zbudowanych na emigracyjnej 
przeszłości, rząd jugosłowiański w 
nocie swej sam ' zdradził się, że ist- 
nieje jeszcze inne oskarżenie. pole- 
gające na tym, że niektórzy areszto 
wani obywatele radzieccy — nega- 
tywnie ustosunkowują się do istnie 
jącego w Jugosławii reżimu. sympa 
tyzując ze znaną rezolucją Biura [n 
formacyjnego Parti Komunistycz- 
nych (Kominform), oraz przyczynia- 
ją się do jej rozpowszechniania. 

Cóż to za oskarżenie? Takie oskar 
żenie jest oskarżeniem nie tyle prze 
ciwko  aresztowanym obywatelom 
radzieckim, ile przeciwko istniejące- 
mu w Jugosławii politycznemu reżi 
mowi. 

Fakt, iż rząd: jugosłowański wy- 
suwa takie oskarżenia świadczy o re 
żimie politycznym, jaki panuje obe- 
cnie w Jugosławii. Wszak w żad- 
nym kraju. poza krajami o reż:mie 
faszystowskim. swobodnego wyraża- 
nia demokratycznych pogladów nie 
uważa się za przestepstwo. Nato- 
miast w dzisiejszej Jugosławii sta- 
nowi to, jak sie okazuje. podstawę 
dla bezprawnych aresztowań. dla o- 
krutrego rozprawiąnia sie z ludź- 
mi. którzy. krytykuja faszystowskie 
porządki w Jugosławii. 

Rząd jugosłowiański. 
argument taki 


czując. że 
jest nieprzekonywu- 


d} o pełne ubezpieczenie społe- 
czne na koszt państwa na wy- 
padet bezrobocia, choroby, 
nieszczęśliwych 
starości. 

Zebrać wszelkie niezbędne da- 
ne charakieryzujące materialn:: 

położenie 'auczycieli w krajach xavi 
ialistycznych i kolonialnych i przygo- 
iować odpowiednie wnioski na obra 
dy kolejnego posiedzenia  Komite:u 
Wykonawczego ŚFZZ. 

Wezwać krajowe organizacje 

nauczycielskie do aktywnego 
udziału w ogólnym ruchu obrońców 
pokoju, demaskować wszelkie poczy 
nanio podczecaczy do nowej wojny, 
wychowywać dzieci i młodzież w dv 
chu miłości i przyjaźni między naro- 
dami. 


u ztym, że:sprawy põ 

iepszenia położenia dzieci i mło 
dzieży, oci:rona ich życia i zdrowia, 
wykształcenie ich i wychowanie w du 


chu demokratycznym powinny sku*; 
pić największą uwagę Federacji i jaj 
organizac’ krajowych — Federacja 


powinna nawiązać ścisły kontakt ze 
Światowa Federacja Młodziaży Demo 
kratycznei i Światową Demokratyczną 
Federacją Kobiet, w celu ustalenia 
wspólnego cziałania w tym zakresie. 
JĄ Szerokc zapoznać  nauczycia|- 


stwo wszystkich krajów z sukce 
sami i osiągnięciami szkolnictwa, ja 
ałości i kadr nauczycielskich w 


ko © 
ZSRR i krajach demokracji ludowej. 


wypadków i; 


radzieckich prze 


zostało. p'zegłosowońe si zastąpić )4 
nowym kierownictwem (o przewaiże 
bolszewików) , 

— Nia znalazł się jednak ani ;s 
den człowiek na świecie który „by 
uznał ten fakt za obalenie przez n3- 
cą istniejącego systemu partvjne yo. 

W192) r. na zieździe Partii ko- 
munistycznej Związku Radziecki:go 
gdy Lenin nie miał w Komitecie Cen 
tralnym Partii trwałej większości, 
zjazd wybrał nowy KC, w którym 
większość leninowców była ZJ5a- 
wniona. Ni" znalazł sie jednak ani 
jeden człowiek na świecie, <tóry 
by uznał teń akt za obalenie prze- 
mocą ustroju państwowego Zwiątcu 
Radzieckiego. 

Rząd 'iugosłowiański oświadcza, ż3 
nota rzadu radzieckiego jest osrazą 


jący i fałszywy, oraz pragnąc na- 
dać temu argumentowi pozory, któ- 
re przemawiałyby do przekonania, 
obłudnie przypisuje niektórym are- 
sztowanym „propagandę na rzecz 
obalenia przemocą ustroju państwo 
wego w Jugosławii“, łącząc to z re- 
zolucją Kominformu. Takie wymy= 
sły stanowią jednak wyraźną pro- 
wokację i oszczerstwo. W rezolucji 
Kominformu nie ma ani jednego sło 
wa o „propagandzie na rzecz obale- 
nią przemocą ustroju państwowego 
w Jugosławii“, ani o zmianie tego 
ustroju „przy pomocy siły“. 
Wydana przed zjazdem partyjnym 
w Jugosławii. jakbv. zwrócona do 7:a 
zdu, rezolucja Kominformu głis 
„Biuro Informacyjno nie wątpi, że 
w łonie Komunistycznej Partii Jugosła 


S, 


wii jest dos; zdrowych elementów, | dla Jugosławii i oszczerstwem r.a 
wiernych marksizmowi -leninizmowi, | rzekomo > istniejący w  Jugostuni 
wiernych internacjonalistycznym trady | ustrój socjalistyczny. „Rząd iugosto: 


widński, utrzymuje przy tym, iż rz 
radziecki usiłuje wybaczyć  „; 
dziwie deinokratyczny,  socjalist ycz 
ny charaktar władzy ludowej” w Ju- 
gosłtwii. 

Rząd radziecki zobowiązany ` 'est 
jednak powiedzieć prawdę o ob 
nym reżimie Jugosławii, nawet  jeśii 
ta prawda „obraża“ kogoś i kola 'w 
Oczy. 

Wystarczy tylko przyjrzeć się uwa 
żnie wszystkiemu co dzieje się cke 
cnie w Jugosławii, oby nie mieć naj 
mniejszej wątpliwości, -że w. chwili 
obecnej nie może być nawet mowy, 
ani o jakieś władzy ludowej, ani 
o jakimś demokratycznym i  socicii- 
stycznym charakterze ustroju pan 
stwowego -vgosławii 

W rzeczv samej i 
socidlistycziiym ustroju > Ww- Jugósto- 
wii może ovć mowo, gdy kraj odda 
ny zosioł pod kontrolę kopiialu sb- 
cego, a kizsrownictwo  Komunistycz- 


cjom Komunistycznej Parti! Jugosławii 
wiernych jednolifemu frontowi sociali 
stycznemu. 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ po 
lega na tym, aby zmusić swych obec 
nych przywódców do otwartego i ucz 
ciwego przyznania się do swych bie- 
dów i nabrowienia ich, do zerwania 
z nacjonalizmem, powrotu do interna 
cjonalizmu oraz do umacniania że 
wszech miar jednolitego frontu socia- 
listycznego przeciwko imperializmowi, 
lub też, jesli obecni przywódcy KPJ 
okażą się niezdolnymi do tego — 
zmienić ich i wysunąć nowe internu- 
cjonalistyczne kierownictwo KPJ. 

Biuro informacyjne nie wątpi, 
Komunistyczna Partia Jugosławii 
irafi wykonać to zaszczytne zada- 
nie”. 

Jak widać rezolucja 
ani jednego słowa o obaleniu, atyn 
bardziej o obaleniu przemocą, uzł*o 
ju państwowego w Jugosławii. R370- 
lucia mówi jedynie *o tym, aby komu 


| 
| 
| 
niści jugosłowiańscy zmusili s | 
| 
| 


że 
90- 


nie zawiera 


4 
ksz 


stanie. wojny z parlićmi komyni:tycz 
kierownictwo Komunistycznej Partii | nymi całego» świata? 
Jugosławii do zmiany kursu poliiyki, 
albo, — jeżeli to się nie uda, — aby 
odnowili kierownictwo KPJ, aby wy: 


terze wiadzy może być mowa, gdy 
w całej Jugosławii panują gestasow 


breli nowe kierowniciwo. skie metody rządzenia, gdy tłumi się 

Czy droga ta jest partyjno-kon:iy | wszelki swobodny orzejaw myśli, 
tueyjna i całkowicie legalna? . Nis- | depce się wszelkie prawa  człówie- 
wetoliwie tak. ka, gdy więzienia  iugosłowiańskie 


przepełnione są zwolennikami obozu 


Przed drugą wojną światową ra 
zjeździe partii komunistycznej St. Zje 
dnoczonych przegłosówane zosia! 
stare kierownictwo partii (Browdz:i i 
zastąpione nowym 
(Foster). 

Nie znalczł się jednak ani' iedsn 
człowiek no świecie, który by zakwa 
lifikował ten akt, jako obalenie prze 
mocą istniejącego sysiemu partyje- 


kierowniciwamn 


ząju 
o rzekomo p©- 
Jugosłówii budow™- 
niż są wits 


jugosłowiańskiego 
wodzonym w 
ctwie socjalistycznym 


go. więcej, aniżeli bodobńe oświadrs 

W 1907 roku na zjeździe *>sv|- | nia, składane w swóim czasie przez 
skiej Socjal - Demokratycznej Par-| Hitlera i Missoliniego. Dla scharukte 
tif w Lonjisnie stare kierowniz'wc | ryzowania -obscnego feżimu polik'zż 
partii (o przewadze mieńszawiśów) nego w Jugosławi na!eżałoby zwró- 


bowiem. o jakin | 


nej Partii Jugosłowii znajduje „ię w- 


O jakim demokratycznym charsk- | 


cić luwagś na ndsiępujące fakty, Ftó 
re przypadkowo stały się znane Mini 
stersiwu. Spraw, „Zagranicznych ASRR, 

gl: W maju 1949 r. obywatel ra- 
dzięcki N. G. Dodonow, który z432. 
dnie z zawortą Umową pracowa: w 
beigfadźzkiśj fabryce "„Duga” juko 
kierownik techniczny — został nico- 
Czekiwdnie zwo/nieny z fabryki z 
„przyczyń politycznych? jak zapisua9 
Weco karcie robotniczej Gdy: Do- 
donow zwrócił się do dyrektora ġe- 
nerginego-+ przemysłu. + chemicznego 
Serbii,» Budiselowicza, „ze skargą 
na taką samowolę.i zażądał wyia- 
śniańrsjakis to są „przyczynyspolitycz 
Budisowievicz otwarcie powie- 
dzia, że „zwolennicy rezolucji Biu- 
ra Informacyjnego pozbawieni s4 
ochrony prawnej. 

W tym scemym dniu Dodonow z3: 
stał wany i przewisziony co 
oddziału. Bezpieczeństwa  Pańsiwowa 
gó Żej dziejmicy, Belgradu, gdźie w 
ciągu kiiku dni naczelnika tego oddzia 
łu kapiłan Sżotra znęcał się nad nim 
systematycznie, domagając się 2d 
niego przyznańia, że jest zwolenii- 
kiem rezolucji Biura Informacyjazgo 
i że rozlepioł w fabryce „Duga” ^ie 
legalne ulo*ki. . 

Podczós przesłuchiwania przez po 
licie Dodoerówa zmuszono go do 
siania bez ruchu w ciagu 20 godzi”, 
pozbawiając go w ciagu 48 godzia 
snu. jedzenia i wody. 

Gdy- ojciec Dodonowa zwrócił się 
da wiceproktratora Sarbii Wuxali- 
nowicza ze skargą na -męczar'iie, 
którym poddawany jest jego syn w 
Urzedzia Bzzpieczeństwa ` Pańsive- 
wego, Wuxaainowicz nie tylko o1- 
mów przyjecia tel skargi, lacz v'a 
wiediiwiając zbrodniczą działalność 
urzędników, pol sii jugowow:ań 
OŚW cynicznie, że „jest 


7 
nS s 


dczył io 


nasz pomocniczy mechanizm śledczy 
i oni wiedzą co robia”. 

b) Aresztowana w, maju 1949 roku 
Demidanko 
ta- 


obywatelka radziecka 
w ciągu 6 dni nie otrzymywała 
dnego pożywienia. Podczas pr 
chiwania biio ją po nogach pako. 
żądając od niej przyznania się do 
tego, i ła jakieś informazie 


te iż zbierała 
dia: ZSRR. 

c) ebywatsike radziecką Strełkacz 
wurącono do więzienia belgradzk:ego 
reu 1949 r. W ciągu trzech ity- 
i zwana była noca-na prze+ 
nia. Btrełkacz oskarżano o 
osiwo na rzecz Związku Ra- 
dziegki'ego j.żądano od.niej odpowie 
dzi na pytanie, jak się ustosunkowu 
je do rezolucji Biura Informacyjne- 


| go. Strełkacz w czasie przesłuchiwa 


| 


nia niejednokrotnie bito, 6 razy wtrą 
cang dó ciemnicy, w której można 
było tylko stać. 

Czyż móżna nazwać reżim. który 
postępuje tak skandalicznie i traktu 


je ludzi tak okrutnie — ustrojem lu 
dowo - diemokratycznym? 

Czy nie słuszniej było by pówie- 
dzieć, że reżim, który w taki sposóh 
znęca się nad iudźmi, jest reżimem 
faszystowsko - gestapowskim? 

Rząd jugosłowiański ma odwage 
wyrażać w swej nocie oburzenie z 
tego powodu, iż rząd radziecki Oskar 
ża władze jugosłowiańskie o stoso- 
wanie wobec aresztowanych obywa 
teli radzieckich okrutnych i nieludz 
kich metod postępowania. Rząd ju- 
gosłowiański oświadcza, iż władzom 
jugosłowiańskim „całkowicie obce i 
nieznane“ są takie metody prowadze 
nia śledztwa. jak bicie i znęcanie się 
nad aresztowanymi. Jednakże przy 
toczone i inne, podobne do nich fak 
ty, same mówią za siebie. Rządowi 
jugesłowiańskiemu nie uda się zba- 
gatelizować tych faktów. 

Rząd radziecki uważa, że odpowie 
dziułność za wspomniane bestialekie 
obchodzenie się z obywaielami ra- 
| dzieciekngi ponosi rząd jugosłowiań- 
ski. 

Rząd jugosłowiański próbuje mó- 
wić o jakimś wtrącaniu się rządu 
radzieckiego do wewnętrznych 
spraw Jugosławii. Przedstawia on 
sprawę w ten sposób, jakoby rząd 
radziecki nie uznawał prawa rządu 
jugosłowiańskiego do pocjagania do 
odpowiedzialności obywateli radzie” 
'kch winnych popełnienia jakichkol 
wiek przestępstw. 

Jednakże to twierdzenie rządu ju- 
gosłowiańskiego jest pozbawione 
wszelkich podstaw, poniewaz chodzi 
tu nie o ścigamie obywateli radziec- 
kich za działalność, będącą narusze 
niem obowiązujących ustaw. lecz 6 
to, że rząd jugosłowiański prześla- 
duje obywateli radzieckich, którzy 
nie popełnili żadnych przestępstw. 
a prześladowani są jedynie za to, 
że wypowiadają poglady demokraty 
czne oraz za to, że są zwolennikami 
przyjaznych stosunków miedzy naro 
dem radzieckim a narodami Jugosła 
W1i. 

Rząd jugosłowiański zamierza wi- 
docznie w dałszym ciągu stosować 
metody nieludzkiego obchodzen:a się 
z obywatelami radzieckimi, metody, 
| bezprawnych aresztowań i bicia. 
mstodv znęcania się nad obywatela 
mi radzieckimi. Rzad jugosłowiań- 
ski nie ma widocznie zamiaru po- 
ciąsmać do odnowiedzialności wino- 
ważców oi wykonawców tydi prak- 
tyr fosrystowsk:che 

Jeżeli odpowiada to rzeczywi*ta<el, 
to rząd radziecki uw?ża ra wyek^ta-< 
ne oświadczyć, że nie nosodri sie 7 
takim stanem rzeczy i że hedzia zmn 


szeny uciec się da innych. hardziej ” 


skutecznych środków. kaniecznych 
| dla ochrony nraw i interesów ohywa 
teli radziarich w fTusosławii oraz 
nrzywpłoń do roerzodknu rorwydrzo- 
nych Fiemoe== fFoźstetaryskich, 


Otwarcie wystawy przemysłu polskiego w Moskwie 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


Chcemy dowieść ludowi radzje- 
ckiemu, który swą krwią i ofiarną 
walką wywalczył naszą wolność, 
że ofiary te nie poszły na marne. 
że Polska Ludowa umie cenić 
zdebytą wolność i niepodległość, 
potrafi je utrwalić i obronić, opie 
rając się na niewzruszonym fun- 
damencie wieczystej przyjaźni i 
współpracy polsko-radzieckiej. 

„Wiemy i pamiętamy, że podob 

| nie jak nie do pemyślenia było 
| nosze. polityczne i narodowe wy- 


iry pod genialnym dowództwem 


Nysie, tak samo bez pomocy 
|Związku Radzieckiego było by nie 


darcze naszego kraju'. 

Minister Gede Stwierdził, iż 
wystawa pokazuje jak naród pol- 
ski, wyzwolony od ucisku ekono- 
micznego i politycznego, opiera- 
jąc się na przyjaźni. pomocy i do- 
świadczeniach Związku Radzie- 
ckiego, dzięki wysiłkom klasy ro- 
botniczej i ogółu pracujących. w 
zdecydowanej walce z niedobit- 
kami reakcji — wstępuje na dro- 
gę wiodącą ku socjalizmowi. 

twierdzając, że współpraca i 
wzajemna pomoc gospodarcza ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej stanowi i za- 
wsze stanowić będzie linię gene- 
ralną polityki Polski Ludowej, 
min. Gede oświadczył: „Rząd pol- 
ski, polska klasa rcbotnicza i ca- 
ły naród polski będą szczęśliwi, 
jeśli pierwsza wystawa naszego 
przemysłu w Moskwie jeszcze bar 

3 y dziej pogłębi współprace i wzmo- 
LORE wydawać Biuletyn | eni wieczystą przyjaźń między 
ko omawiać. a nate rodlrzej * |ZSER a Polską Ludowa". 
wchodzących w jej skład krajowych ew Gede negef Burzliwwych 
CZA OZ zodwienie ole lim two a o 

1 1 RTZY e 

„DALSZE PUNKTY dotycza m. in- za bratnich narodów, na cześć Ioh 
jowymi organizacjami nauczyciel- użyta ay re 8:27 wielkie 
skimi, organizowania kontaktów mię- | 9 wodza ZSRR ; pracujących gag 
dzy nauczycielami różnych krajów, łego świata, wielkiego PEIRCE 
oraz zorganizowania Międzynarode- |14 narodu polskiego generalissi- 
wej Biblioteki Podręczników Szkoi- musa Stalina. 


Zobowiązać kierownicze władze 
wykorowcze Federacji do zje- 
dnoczenia w swych szeregach naj- 
szerszych mas nauczycielstwa nieza- 
znie od pici, rasy, narodowości, r2- 

i poglądów politycznych. 


leżni 


9 W dalszym cigau utrzymywać 

kontaki z innymi międzynarod? 
wymi: organizacjami nauczycie!skimi 
i „Komitetem . Porózumiewawczym” i 
poddawać dyskusji żywotne sprawy 
nauczycielstwa. 


nych i Dokumentacji, dotyczącej sytu 
acji w szkóimictwie różnych krajów. „PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
Wyniki iv Konferencji Związków SOKORSKIEGO. 


Wiceminister Sokorski podkre- 
Ślił w swym przemówieniu syste- 
matyczne wzmacnianie polsko- 
radzieckiej współpracy w dziedzi 
'nie kulturalnej. Mówca wskazał 
na ogromne znaczenie występów 
artystów radzieckich w Polsce, wi 
zyt radzieckich pisarzy i dzienni- 
karzy w naszym kraju dla kształ 


Nauczycielsckich będą przedstawione 
w specjalnej broszurze. Nastepna kon | 
ferencję pcstanowiono zwołać w Pa 
j ryżu w sietpeniu 1950 r. 

W zakończeniu uchwała wzywa na 
uczycielsiwc całego świata do zje- 
dnoczenia sił dla spe!nienia szlachet 
nych zadań, stojących przed nauczy 
cieltiwem | szkołą, 


zwolenie bez zwycięstwa bohater- | towania 7 
skiego Związku Radzieckiego, któ , kultury polskiej, 


do pomyślenia edredzenie gospo- 


z 


nowej socjalistycznej 


Wiceminister Sokorski stwier- 


generalissimusa Stalina rozgromił | dził, iż wystąwa polskiej plastyki 
| najeźdźców niemieckich i wytyczył ,w Moskwie, na której reprezento- 
nową granicę Polski na Odrze i| wane są dzieła najwybitniejszych 


malarzy-realistów XIX i począt- 
ku XX wieku, oraz dzieła znako- 
miteve rzeźbiarza Dunikowskiego, 
wybitnego malarza F. Kowarskie 
go, winna być nowym, doniosłym 
wkładem do współpracy kultura! 
nej między obu narodami. 

Wiceminister Sokorski zakoń- 
czył przemówienie okrzykami na 
cześć przyjaźni i współpracy kul- 
turalinej między obu narodami. 
na cześć zwycięskiej walki o po- 
kój przeciwko ciemnym siłom re- 
akcji, oraz na cześć generalissi- 
musa Stalina. 


MINISTER GEDE OTWIERA 
WYSTAWĘ. ? 
Po odesraniu przez radziecka 
orkiestrę wojskową Hymnów. Pań 
stwowych Polski i ZSRR minister 
Gede przeciął wstęgę, otwierając 


wystawę. ' 
Pierwsi wchodzą do pawilonu wy 
stawoweso' członkowie polskiej 


delegacji rządowej w  towarzy- 
stwie ministra Mieńszykowa, wi- 
ceministra Ławrentiewa i Siemi- 
czastnowa, ambasadorów  Lebie- 
diewa i Naszkowskiego. 

Minister Mieńszykow i towarzy 
szący mu działacze radzieccy dłu- 
go spoglądają na dzieło rzeźbia- 
rzy «polskich, symbolizujące Pol- 
skę Ludową, wyrażając uznanie 
dla ich. kunsztu. 


Goście radzieccy z ogromnym za | 


interesowaniem śledzą. eksponaty 
w dziale przemysłu metalowego. 
„Pełacy zrobili nam miłą niespo- 
dziankę — mówią eni — pokazali, 
że mają nie tylko przemysł lekki, 
ale i solidny przemysł ciężki”. 
W dziale włókienniczym i kon- 
fckcyjnym panuje wielkie ożywie 
nie. i 
Goście radzieccy z zaciekawie- 
niem oglądają różnobarwne tkani 


kimi kolorami tęczy. Zwiedzają- 
cy badają gatunek materiałów, 
oeladają portrety łódzkich, biel- 
|jskich i tomaszowskich przodowni 
ków pracy, 

Tuż obok głównego pawilonu 
górnicy nasi zbudówali chodnik 
|kopałni wegla. Goście radzieccy 
| długo mu się przyglądają. À 

Ambasador Lebiediew . podkre- 
śla realizm, z jakim udało sie od- 
tworzyć fragment kopalni polskiej 
R wyraża uznanie dla całej wysta- 
wy. 
| Przed pawilenem nr 2, zwiodza- 
| jący zatrzymują się przed wielką 
= .„ odzwierciedlajacą 


pracę polskich hutników i gór- 
ników. murarzy ij żniwiarzy i lu- 
dzi nauki. W pawilonie tym raz- 
mieszczono eksponaty polskiego 
przemysłu meblowego, skórzareę 
go. ceramicznego, szkląnego. pa- 
pierniczego, artystycznego i spo- 
| *'ywczego. 

Zachwyt zwiedzających. budzi 
stylizowana panorama Ziem Od. 
zyskanych, obejmująca całą ścia- 
nę pawilonu nr 2. W tym samym 
|pawilonie goście zaznajamiają się 
z wielkim, pięknym modelem Tra 
|SY W — Z, a kierownik budowy 
metra moskiewskiego, generalny 
|qyrektor Samodurow z zadowole- 
niem dowiaduje się, że ruchome 
schody na Trasie — dzieło budow 
niczych metra moskiewskiego — 
dobrze służą warszaw'anom. 

Następnie goście zwied” li pa- 
wilen nr 3, w którym mieści się 
wystawa polskiej plastyki. Płótna 
mistrzów malarstwa polskiego 
| XIX i początku XX wisku. rzeź- 
bv nrof. Dunikowskiego, obrazy 
Kowarskiego oraz współczesna pí% 
iska karykatura polityczna, wy- 
warły bardzo dodatnie wrażenie 
na zwiedzających. p 

Po zwiedzeniu wystawy goście 
przyglądali się występom polskic" 
i zespolów amatorskich, pieśnii te. 
|ców ludowych, które nagrodzono 
|serdecznymi oklaskami. 

, O godz. 17-ej wystawa otwarta 
| została dla szerokich rzesz miesz- 
końców stolicy radzieckiej, 


-Przed zakończeniem wymiany= x 
ze _ legitymacji partyjnych 
w organizacji łódzkiej PZPR 


_NY 228 


Zapóczątkowana zgodnie. z u- 
chwałą II-go Plenum KC w dniu 15 
maja akcja wymiany legityma- 
cji partyjnych na terenie orga- 
nizacji łódzkiej dobiega końca. Do 


"dnia 1 sierpnia rb. objęte zostały 


tych (według danych xb.) 


wydaniem legitymacji 564 organi 
zacje podstawowe, co stanowi 
71,1 procent, w stosunku do ogól 
nej Eczby istniejących organizacji 


podstawowych. Możną już na tej 


podstawie dokonać próby ogólnej 


"oceny i wyciągnąć wnioski z do- 


tychczasowych doświadczeń. 

"Na ogół biorąc akeja wymiany 
legitymacji. przechodziła w Łodzi 
sprawnie, zgodnie z zaleceniami 
instrukcyjnymi. Na 37.334 obję- 
akcją 
wymiany zaledwie 7.500 towarzy- 
szy nie otrzymało jeszcze legity- 
macji, co spowodowane było w 


pierwszym rzędzie ogromnym na 


% 


„ły 


siieęniem urlopów, jak również wy 
padkami choroby, wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokumeni- 


tacji partyjnej. Pewna chwilo- 
wa, Choć krótkotrwała płynność 


członków, jaka zaznaczyła się w 
związku z gruntowną zmianą 
struktury partyjnej w Zarządzie 
Miejskim, Filmie Polskim i PSS- 
sie również utrudniła tam. ter- 
minowe wydanie legitymacji. 

Trzeba podkreślić, że zarówno 
zebrania przygotowawcze jak i 
zebrania, na których następowa- 
ło wręczenie. legitymacji odznaczy 
ły się niemal 100 . procentową 
frekwencją członków, Dyskusje 
na' tych: zebraniach wykazały, że 
towarzysze nie traktują wymiany 
legitymacyj partyjnych jako aktu 
mechanicznego, lecz odczuwają 
to jako wzmocnienie więzi idco- 
logicznej z partią. W organiza- 
cjach podstawowych wzrosła dy- 
scypliną partyjna, zaś tam. gdzie 
istnieja znaczna przewaga kobiet, 
jak w ośrodku  konfekcyinym 
Nr 4 Dzielnicy Fabrycznej, PZPB 
Nr 1 dało się zauważyć wybitne 
uaktywnienie się toewarzyszek w 
pracy partyjnej. ) 

W wielu organizacjach podsta- 
wowych po etrzymaniu legityma- 
cji towarzysze podejmowali uchwa 
całkowitego  zaktywizowania 
swej erganizacji == to znaczy! ta 
kiej organizaćji: pracy partyjnej, 


przy rktóreji każdy 'ćzłónek partii 


będzie miał określone zadanie — 
lub też towarzysze składali zobo- 
wiązania pródukcyjne. Tak np. 
w PZPW Nr 36 grupa towarzyszy 
z okazji otrzymania stałych legity 
macji PZPR zobowiązała się pod- 
nieść pierwszy gatunek swej pro- 
dukcji z 83 do 86 procent. 
Wymiana ` legitymacji partyj- 
nych stała się również momentem 
mobilizujacym czujność partyjną 
swych towarzyszy. W momen- 
cie wymiany legitymacji organiza 
cje oddziałowe usuwały z partii 


`: niektórych ludzi, jako elementy 


Przodewnicy 


wrogie i obce klasowo. Ogółem 
z tych powodów 49 osób nie otrzy 
mało nowych legitymacji partyj- 
nych. Wyrazem tej samej czuj- 
ności był fakt, że 8 towarzyszy 
ze względu ha całkowity brak ak 
tywnośći i dyscypliny partyjnej 
zostało przeniesionych w stan kan 
dydatów. 

Jeśli chodzi o prace poszczegól 


nych Komitetów Dzielnicowych 
w związku z akcją wymiany le- 
gitymacji trzeba podkreślić, że 
dobrze zorganizowaną pracą wy- 
kazały się dzielnice: Widzew, Fa- 
bryczna, Staremiejska. Również 
dzielnice Śródmieście, Śródmiej- 
ska-Prawa, Górna i Ruda Pabia- 
nicka, dzięki sprawnie prowadzo 
hej akcji w najbliższych dniach 
zakończą wydawanie legitymacji. 

Najwięcej pod tym względem 
do zrobienia mają dzielnice Gór- 
na-Lewa, i Górna-Prawa. łabe 
przygotowanie techniczno-organi- 
zacyjne, niedbałe rozplanowanie 
pracy, zbyt szczupła ilość wyty- 
powanych pełnomocników i brak 
dostatecznej kontroli ze strony Ko 
mitetu Dzielnicowego wpłynał, że 
Dzielnica Górna-Lewa opóźniła się 
w wymianie legitymacji pod tym 


względem pozostała w tyle za in- 
nymi Dzielnicami. Na Dzielnicy 
Górnej-Prawej kilku :pełnomocni 
ków zaniedbało swe: obowiązki, 
zaś na skutek słabej kontroli ich 
pracy, nic o tym nie wiedział Ko- 
mitet Dzielnicowy. 

W toku wymiany legitymacji 
dały się zaobserwować niekiedy 
wypadki niewłaściwego przepro- 
wadzania przez pełnomocników 
rozmów indywidualnych z człon= 
kami partii. Niektórzy pełnomoc 
nicy przekształcili je w egzamin 
z zakresu ideologii marksistowi- 
skiej. Były również wypadki, że 
pełnomocnicy bez zebrania i de- 
cyzji organizacji podstawowej 
przenosili samowolnie towarzyszy 
z kandydatów na członków i od- 
wrotnie. W kilku organizacjach 
podstawowych jak np. Elektrow- 


cwe się znacznie sprawniej. 


ni Łódzkiej (na terenie Dzielnicy 
Śródmiejskiej-Lewej) organizacja 
podstawowa mechanicznie 
bez istotnego uzasadnienia prze- 
suwała kandydatów w szeregi sta 
łych członków partii. 

Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu 


niedociągnięć i usterek w akcji 
wydawania legitymacji partyj- 


nych zostały one natychmiast, cał 
kowieie usunięte i począwszy od 


|dnia 1 sierpnia akcja: wymiany le 


gitymacjj na terenie Łodzi posu- 
Jest 


rzeczą już niewątpliwie pewną, 


że dzień 1 września na terenie or | 


ganizacji łódzkiej zamknie tak do 
niosłą akcję wewnątrz partii. 
Wszyscy członkowie partii będą 
już mieli nowe legitymacje, legi 
tymacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. R. Sch. 


Wspólpraca dyrekcji z aktywem fabrycznym 


koniecznym warunkiem właściwej gospodarki 


Na pregu planu sześcioletniego, w 0- 
kresie wzmożonej rozbudowy, Rząd i 
Partia zwracają wieje uwagi na budów 
niectwo mieszkaniowe. Na ten cel wyżna 
Czarie są poważne sumy. 

W Państwowych Zakładach Przemy- 
słu Gumcwego, Wytwórnia Nr 5 w Ło- 

amy w znaczniejszym może 
zakładach 


aniżeli: w innych 


rozmiarze 
przemysłowych. brak mieszkań, który- 
mi Zaklad mógłby rozporządzać dla przy 


dziełania ich robotnikom i pracownikom. 

Ckodzi tu nie tylko 6 brak mieszkań 
dla zatrudnionych już w naszych zakła 
dsch pracowników i robotników. Trud- 
ność sytuacji pogłębia fakt, że właśnie: 
z powodów mieszkaniowych nie jesteś 


C 


my w stanie zatrudnić w naszych zakła- 
dach tych koniecznych dla produkcji a 
brakujących sił fachowych, które mo- 
lgłyby być skierowane do naszych zakła 
dów z innych okręgów przemysłu gu- 
mowego. f 

Tak więc sytuacja mieszkaniowa na- 
szych zakładów jest podwójnie ciężka. 

Rząd, doceniając te nasze potrzeby: 
przyznał nam na rok bieżący sumę 17 


milionów złotych na budowę domów, i 
robotniczego przy 


ewentnalzie „bloku 
| fabryce: 
"Jasne jes 
na wzniesienie olbrzymiego bloku mie- 
szkaniowego. Jednak, gdyby połączyć 


nasze fundusze inwestycyjne z podob- | 


Studenci-energetycy 
jadą na praktyki 
wakacyjne 
do Czechosłowacji 


Centralny -Zarzad Energetyki wy- 
siat na prakiyki wakacyjne do Czs- 
chostowacji 20 studentów wyższych 


uczelni technicznych. Sq: to słuchacze 
politechniki ” warszawskiej, wrocław 
skiej, śląskiej i łódzziej, Ak 
Górniczej ooz szkół inżynierskich w 
Szczecinie, Foznaniu i Warszawie. 
Studeńci odbywać będą praktyki 
w elektrowniach w Karwinie, Brunie, 
Trutnoviu i Pardubicach. Za wyko* 
nywane prace otrzymają oni oprócz 
utrzymania — wynagrodzenie  pie- 


adem 


niężne w wysokości 1.200 koron. 


w 


Nie tylko nasze fabryki chiubią 
się wybitnymi przodownikami pracy, 
posiada ich także nasze uspołecznio- 
ne rolnictwo, W dzisiejszym naszym 
kąciku „na froncie współzawodnie- 
twa pracy* przedstawiamy przodow 
„ników: pracy z majątku państwowe- 
go Lućmierz, w powiecie łęczyckim. 
W rocznej akcji żniwnej wyróż- 
. nii się+w Lućmierzu następuią- 
cy roboinicy: tow. Stanisław Michal 
czewski, larnal. W ciągu żniw w 
fabiał niezmiennie 145 procent. dzie! 
nej narmy, wyróżniając się. przy 
tym wybitna dokładnością pracy i 
poczucem obowiązku. W uznaniu 
gnięć produkcyjnych mianowany 
został obeenie: włodarzem majątku. 

Tow. Hilary Kostyra pracuje jako 

fornal, al równocześnie codziennie 
adwozi mlekordo mietzarni. Ta dodal 
kowa praca zabiera mu kilka godz n 
dziennie Fak, że tow, Kostyra czesto 
_teńczy swoje zajęcia o godz. 10-ej 
wieczorem. Mimo to nie narzeka iw 
i 1 codziennych zajeciach uzy- 


skuje przeciętnie 110 do 120 procent 
normy. 

Włodafz tow. Jan Jóźwiak jest 

A £ POSTU SS a. Ma Lr = 


rolmictwie 


wybitnym szermierzem współzawod- 
nictwa pracy. On to nakłania robot- 
ników do podniesienia wydajności 
a równocześnie baczy na to, aby 
każdemu ze współzawodniczących 
obliczano dokładnie procenty wyko- 
nania normy i aby wszyscy robotni- 
cy byii systematycznie informowani 
o nowych. osiągnięciach i rekordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzię- 
czą maj. Lućinierz szybki i racjonal- 
ny rozwój współzawodnictwa pracy. 

Wielką pomoca dla współzawodni 
czących robotników majatku Luc- 
mierz są maszyny starannie konsar- 
Wowańe I r-inonłowane. pzzoz Mes 
chanika tow, Tadeusza Kw 
skiego. Tow. Kwiatkowski p 
c dba o powiorzcty 71u pal! 
19wym, samdajac sobie ze Wszy 


ski oświadcza, że sam le- 
a zreperuje, no i, jak dotych- 
, spełnia zawsze swe zobowidza 
Ostatnio tow. Kwiatkowski do- 
kónał własnymi silami generalnego 
remoñtu mlocarni, oszczędzając tym 
majątkowi 300 tys. złotych. 


à n 4 4 


Łoże suma ta nie wystarczy | 


id 


ERTAIN 


nymi funduszami innych zakładów pra- 
cy w Łodzi — taki blok mieszkaniowy 
powstałby znacznie szybciej. 

/ związku z powyższyim należy kry- 
poczynione; przez 


„nie ocenić aszą 
kcję posunięcia w tej-sprawie. Dy- 
rekcja, zarówno zdaniem organizac) 
podstawowej i Rady Zakładowej, jak i 


całej załogi, postąpiła niesłusznie, s! 
rowując te uzyskane kundńsze inwesty- 
cyjne. do ZOR:u bez uprzedniego: poro- 
zumienia się zradą Zakładową i orga 
nizacją. podstawowa. 

A przecież nie tviko w tak donios 
sprawach, budownictwo mi 


we dla robotników, alei w 
mniej w h sprawach: obowi 


ścisłą w 
łanie wsz 
kładzie p 

Spodziewać sie należy, że w przyszło 
ści dyrekcja znajdzie droge do współ- 
pracy z Radą Zakładowa i organizacją 


partyjną. Wfedy niewatpliwie lepiej i z 


* bu, 


raca; obowiązuje współd 
ich współgospodarzy w za 


2 


g 


| 


| 
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| 
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W obszernej sali pełno stołów, zarzu 
conych materiałem i dywanami. Pochy+ 
lają się nad nimi gładko uczesane gło- 
wy kobiet. Przeglądają dokładnie tka- 
ninę, a skoro tylko zauważą jakiś błąd, 
już nie przepuszczą go dalej. A trze- 
ba wiedzieć, że cerowaczki, to nielada 
mistrzynie. Umieją sobie poradzić ze 
zrywem iz grubym watkiem i z inny- 
mi błędami, jakie zrobił tkacz. 

Oczywiście, że nie jest to praca ła- 
twa. Trzeba mozolnie wypruwać każdą 
nitkę i cerować tak, żeby nie pozostaio 
znaku w towarze. Od umiejętności ce- 
rowaczek zależy w dużej mierze „pri- 
ma“ zakładów, dlatego też muszą 
być siły naprawdę dobrze wykwali 
kowane. 

W PZPJG Nr I nie brak cerowaczek, 
bedących prawdziwymi artystkami w 
swym zawodzie, ale gdy spytać o naj- 
lepszą, to każdy powie bez chwili na- 


1i 


Wieś bez op 


W powiecie piotrkowskim. w gminie | mające stałą łącz 


Bogusławice, znajduje się wieś Ży- 
wocin, licząca około 400 mieszkań- 
ców. Wieś tę i jej mieszkańców znam 
już przeszło 30 lat. Kiedy! w ubiegłym 
miesiącu spędziłem tem kilka dni pod- 
czas urlopu, zauważyłem, że w po- 
równaniu z innymi wsiami, pozostała 
ona bardzo w tyle pod. względem 
kulituralno-oświatowym i. organizacyj- 
nym. Śmiało można powiedzieć, że 
wieś ta leży odłogiem. Odcięta od 
świata, zapomniana i pozostawiona 
własnym siłom ,z jej bolączkami i #ło- 
potami.. Poważny procent -= tufejszej 
młodzieży nie wie, co znaczy kultu- 
ralna rozrywka lub' praca społeczna, 


brak jej szerszego oddechu, oddechu 


PP 


większym pożytkiem . dla: całej załogi 
będziemy gospodarzyć w naszym zakie 


dzie. 


; J. Kozlowski 
Korespondent fabryczny „Głosu“ 
z ZZPG R. 


wręcz | 


Mi 


obok gałęzi przemysłu, że ta 
mysł specyficznie amerykań 


CzyznY. 
je, 


15 


ar OLESNO Zizi Et ohodzców? 
narocoówej Organizacji cirodzcou 


kadr „białych murzynów* dla 
rzy botciem 


re mają dźwięk — dolara, 


Organizacji Uchodźców” 
` gangsterzy 
rozwiać te ich 
nie posiada dość 
parawanem „organizacji 
ia. Głos tej opinii napewno 


zbrodnicze 


napperów skazuje na głód, nei 
faktycznym przeznaczeniem 
nowe życie Ojcz; 
łoczeństwa. 


iędzynarodowa Organizacja... 


Stany Zjednoczone sa, jak wiadomo, krajem przemysłowym, przy czym 
k powiem. normalnych, rozwinął się tam i prze- 
o takich „branżach“ jak gangsterstwo (ban- 
dytyzm i rozbój), racłretterstwo (szantaż i wyn 
(porywanie dzieci. celem wymuszenia sowiiegóo okupu), 

Tzw. IRO nie jest instytucją amerykańską. 
Organizacja Uchodźców, mająca się: opiekować ludźmi, których wojna rzi- 
cila na obczyznę, mająca ułeticiać przymusowym emigrantom powrót do Oj- 

Takie są zadania IRO. praktyka jednak tej „organizacji“ wykazu 
para się ona handlem i przemysłem. 
wyprzedaje za bezcen kapitalistom unglosa 
oraz „przemysłem,, o którym wyżej pisaliśmy. 


WE Pd aa 
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kidnopperów 


CIN SI 


szenie) i kidnapperstwe 


IRO to Międzynarodowa 


Handlem uchodźcami, których 
im i południowo-amerykańskim, 


Oto w dniach ostatnich podobało się działaczom „społecznym „Między- 


zabawić się właśnie... w kidnapperów. 


Targanice, aby je wywieźć do Kanady. 
szenie okupu, co jest celem „zwykłych“ kidnapperów, chodzi tw o małpią 
* złośliwość, o kontynuowanie hitlerowskiej tradycji „łapanek, o tworzenie 
kanad 
IRO działają przede wsz 


Jeśli chodzi o „działalność opiekuńczą”, porywacze z „M i j 
liczą widać na względy, jakimi cieszą się zwykli 
w Stanach Zjednoczonych, liczą — na bezkarność. 
złudzenia. 
silnej reki, aby położyć kres kryminalnym praktykom za 
i uchodźczej”, istnieje jednak opinia publiczna świa- 
nie przejdzie do porządku dziennego nad 
płaczem polskich dzieci, które bandycką swawola miedzynarodowych kid- 
lze, niewolę i poniewierkę, miast — zgodnie 
IRO — umożliwić im powrót do budującej 
yzny, gdzie czeka je troskliwa opieka rządu ludowego i spo- 


Wykradli mianowicie 150 dzieci: polskich, przebywających na emigracji w 


Nie chodzi tutaj nawet o wymu- 


jiskich eksploatatorów... « Kidnappe- 
ystkim z „pobudek ideowych“, któ- 


„Międzynarodowej 


Należałoby 
W prawdzie prawo międzynarodowe 


E. Tam 


Walka o jakość w PZZPP Nr 2 


Narady techniczne usuwają niedamagania zakładów 


Ostatnia narada techniczna w 
PZZPP Nr. 2 miała burzliwy prze- 
bieg. Wszystkim już wiadome były 
wyniki pracy zakładów za ubiegłe 
półrocze. Wprawdzie plan. wynika- 
jący z powziętych przez załogę Z9- 


bowiązań wykonano w. 116.2 pro- 
centach. lecz jakość wyrażała się 


zaledwie cyfrą 53,3 procent 
szego gatunku 


pierw- 
w pończochach je- 


| mysłu: Helena Witczakowa. 
Odnajdujemy ja w chwili, gdy usu- 
jakiś gruby wątek, a na jego miej- 
sce misternie przeciaga cienką nitkę. 
"— Widzicie,» jak się „fabrykuje” pri- 
mę, śmieje się do nas, odkładając na 
ehwiię robotę. — Lubię swą pracę, gdyż 
wiem. że można przysporzyć wiele ko- 


rzyści, wykonując. ja uważnie i do- 
kładnie. Wiem również, że każda umie- 


jętnie wycerowana sztuka towaru — to 
większy procent pierwszego gatunku 
w produkcji naszych zakładów. Podob- 
nie i w dywanach zdarzają się często 
błedy. 

Tow. Witczakowa, rozpościera pa sto- 
le pięxny dywan, grający całą gamą 
barw. Nielachowiec nie spostrzeże w 
nim żadnych usterek, Ale tow. Witcza- 


kowa szybko przebiega wzrokiem cała 
| jego powierzchnię i odrazu pokazuje: 


| Tutaj trzeba zacerować, i tu, i tu, I bę- 
| dzie. potem „pierwsza klasa”. 


| Nasi korespondenci fabryc 


Zwiedzamy 


Wczesnyim rankiem niedzielnym pra- 
cownicy Zakładów Sprzętu Transporto- 
wego Ni 4 wyjechali do:Warszawy w 
celu zwiedzenia trasy W—Ż. 

Punktualnie o godzinie 6.80 pod jecha 
ły dwa wielkie samochody ciężarowe i 
wesoła gromada robotnice i robotników 
załadowała. się na nie wraz z: wypchany 
mi plecakami, paczkami no i —|przede 
wszystkim — nieodsiępnym „złotym 
humorem“. 

Samochody ruszyły. Za kilka już 
chwil zniknęły nam z oczu.ostalnie ko- 
miny- naszej kochanej robotniczej Ło- 
dzi. W miarę zbliżania się do Warszawy 
wesoły nastrój ustępuje miejsca powa- 
dze i zaciekawieniu. Wielu przecież na- 
szych robotników nie wyjeżdżało z Ło- 
dzi dalej jak do Łagiewnik. Chełmów 


ieki 
ność z miastem 
pośrednictwem ekip robotniczych. 

Znajduje się tu wprawdzie tereno- 
wa organizacja partyjna, licząca 7 
członków, ale — jak twierdzą sami 
towarzysze — nie jest ond w stanie 
bez pomocy miasta i ekip łącznościo- 
wych rozwinąć szerszej działalności 
kuliuraino - oświatowej ani usunąć 
najdoikliwszych bolączek. 

Piszę tę korespondencję w porozu- 
mieniu ze starymi towarzyszami, mie- 
szkańcami tej wsi — iow: tow. Józe- 
iem Kamockim i Szymonem Bękiem, 
którzy apelują do łódzkich załóg fa- 
brycznych, aby zainteresowały się 


za 


|ich wsią i nawiązali z nią kontakt. 


W. Latocha 
Korespondent fabryczny .„ Głosu” 


ŚĆ 


dwabnych, w bawełnianych zaś 82,5 
procent pierwszego gatunku. Na 0- 
statniej naradzie technicznej załoga 
przeprowadziła dokładne rozrachun 
ki, aby przekonać się, co zostaio po 
czynione dla naprawienia sytuacji 
i w jakim stopniu udało się to już 
osiągnąć. Ponieważ pończochy ba- 
wełniane tak zwane „patentki*, sta 
nowią towar eksportowy, załoga 


zmaczona Krzyżem Zasługi 
— tow. Helena Witczak z PZPJG Nr 1 


Taka „pierwszą klase“ produkuje ca- 
ły zespół tow. Witczakowej, słusznie 
cieszący się opinią najiepszego z cero- 
wałni PZPJG Nr 1. Nie otrzymuje on 
nigdy reklamacji o-przępuszczenie *błę- 
du lub niedbałe naprawienie go. Nie 
dziwnego więc, że kierowniczka tego 
żespołu w uznaniu za pracę zawodową 
i spełeczną została odznaczona w dniu 
22 lipca Brązowym Krzyżem Zasługi. 

— Opowiedzcie nam coś o sobie — 
prosimy tow. Witczakową. 

— Nic ciekawego — mówi w odpo- 
wiedzi Ot. po prostu praca w fabryce, 
dom, dzieci. Ważne jest, że wychowa- 
łam już dwie dorosłe córy, z których 
jedna jest nauczycielka w Legnicy, dru 

Ś ije razem ze mna, nawet w 


bra całego społeczeństwa. 


M.S. 


zni piszą: 


Warszawę 


lub Kolumny, a wielu też nie oglądało 
jeszcze stolicy. W pewnei chwili po- 
wstaje w samochodach poruszenie. To 
pierwsze domy Warszawy; wjeżdżamy 
w przedmieście. Rozciągające się doko- 
ła. ślady zniszczeń wywołują wstrząsa- 
jące wrażenie. 

— O!.a co to za most? — słychać w 
pewnej chwili. Ktoś krzyknał: „To tra- 
sa W—Z*. Samochody stanęły. Wszy- 
scy cisną się, zeskakują i stają, jak o!- 
śnieni. Po chwilowym oszołemienin wy 
bucha niczym nie dający się stłumić en- 
tuz jazm. 

Każdy chciałby dotknąć palcami, każ 
dy chciałby wszystko wchłonąć wzro- 
kięm. Olbrzymie zainteresowanie wy- 
wolują ruchome schody. Idziemy! Oto 
schody, o których tyle słyszeliśmy i 
czytaliśmy. Robotnicy goraczkują się. 
Każdy chce się przejechać. Padają py- 
tania, kto i jak je skonstruował? Sła- 
rzy robotnicy dzielą się uwagami, kiwa- 
ją głowami z podziwem i żywo rozpra- 
wiają między sobą. 

Dzień jednak okazuje się zbyt krótki, 
aby wszystko obejrzeć. Po zwiedzeniu 
Muzeum Narodowego Wojska Poiskiego 
budowy Cenirahiego Domu PZPR zbie- 
ramy się do odjazdu. 


al 


FW 


W drodze powroinej cały -czas roz- 
brzmiewają gorące dyskusje. Wyciecz- 
kowicze dzielą się wspólnie przeżycia- 
mi, mówią o Warszawie, o Polsce i 
Związku Radzieckim, mówią o rozbu- 
dowującym się przemyśle, o zjednocze- 
niu Klasy Robotniczej, mówią też o an- 
tyłudowej polityce Watykanu i odbudo- 
wujących się w Polsce kościołach. 

Późnym wieczozżam wróciliśmy <a Ło* 
dzi pełni wrażeń, nowvch sił oraz otu- 
chy zaczerpniętej tam, przy 


W=Z. 


M. Pietrzak 
Korespondent fabryczny z Zakładów 
Sprzetu Transportowego nr 4 
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PZZPP Nr 2. położyła największy | 
nac ma uzyskanie najlepszej. ja- 
kości produkcji w tym właśnie asor 
tymeneie. Bynajmniej jednak nie za 
niedbuje sprawy produkcji poń- 
czoch jedwabnych. Rynek wewi 
trzny również musi otrzymać towar 
bez skaz i braków. 


O tym wszystkim mówiono wła- 
śnie na naradzie. Wspólnymi siła- 
mi opracowano nowe, lepsze. od də- 
tychezasowych metody pracy. Na 
pierwszym miejscu postawiono za- 
gadnieńie kontroli technicznej, nie 
stojącej dotychczas na właściwym 
poziomie. Towar należy kontrolo- 
wąć jeszcze wówczas gdy znajduje 
się na maszynie, aby  ewetiualny 
błąd można "było odrazu nżprawić. 
W tym celu inspektor techniczny za 
kładów musi częściej przebywać na 
salach produkcyjnych, podobnie kra 
karze winni ściślej powiązać śwą 
pracę z pracą robotników. Zajęc' 
ich nie może ograniczać się tylko 
do klasyfikowania towaru ale winni 
on. przede wszystkim oddziaływać 
na robotników w sensie wychowaw 
czym, to znaczy odnajdywać tych. 
którzy wyprodukowal; towar z błę- 
dami, zbadać przyczynę tych | błę- 
dów i wytłumaczyć  robotnikowi. w 
sposób ma ich un: w przy- 


kać 


jaki 
szłości, 

Poza tym. uczestnicy narady. po= 
stanowili jak najczęściej organizo- 
wać odprawy techniczne, wytwór- 
cze i zebrania przodowników pracy, 
aby oddziaływać na jak „najszersze 
masy robotników, zatrudnionych w 
zakładach „dwójki”. 


Na porządku dziennym  stanęgia 
także sprawa współzawodnictwa, 


Wprawdzie w ostatnich miesiącach 
objęło ono 41 procent załogi, co w 
porównaniu do 18 procent uczestni- 


czących we. współzawodnictwie w 
pierwszym kwartale, jest” poważ- 
nym- sukcesem, niemniej jednak 


ruch ten należy obecnie pogłębić. i 
zwrocic go przede wszystkim na 
„tory jakościowe“, 


W ostatnim miesiącu uwydatnity 
się wyraźne oznaki, że rcwotnicy 
PZZPP Nr 2. zabrali się sotdniej do 
pracy w myśl postanowień narady 
technicznej z ubiegłego miesiąca, 
która pierwsza zasygnalizowała ka- 
tastrofalnie miski procent primy. 
Okazało się, że właśnie dzięki zasto 
sowaniu zaleceń. jakie omawiano 
Jeszcze raz na sierpniowej naradzie 
technicznej, udało się osiągnąć w 
produkcji pończoch jedwabnych 70 
procent pierwszego gatunku, w ba- 
wełnianych zaś 87, procent. Chodzi 
więc obecnie o to, aby wynik: te nie 
okazały się jednorazowym zrywem, 
lecz by trwały nadal wysilki ku 
podniesieniu procentu primy za- 
równo w jedwabiu, jak i w ba- 
wełnie. 


Dlatego też słusznie sorawy te zo 
stały postawione tak ostro na na- 
radzie i słusznie zobowiązano caią 
załogę do podporządkowania sig 
wszystkim zaleceniom uchwalonym 


przez aktyw związkowy i partyjny, 
craz personel techniczny. 

Mamy nadzieję, że załoga PZZP 
Nr 2. dobrze zrozumiała, j 
niej ciążą obowie 
półroczu 


ra 


walczyć 


nie najwyżs 
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iakości w 


swej pro- 
dukcji, M. S. 
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27 sierpnia br. minie 30 lat od 
dekretu o unarodowieniu kinema 
położył podwaliny pod wspaniały 


m „goa H LLL Ak pe r" A nsn va" A LLL 
(ad E li ń IN i HY FA I ol U „dk 


podpisania przez J. W. Lenina 


tografii radzieckiej. Dekret ten 
rozwój filmu radzieckiego „naro- 


_ dowego w formie, a socjalistycznego w treści“, przyczyniając się do 


powstania sztuki filmowej w pra 


Wynalazek braci Lumiere doko- 
nany pięćdziesiąt parę lat temu 
nie od razu uznany został za in- 
strument artystycznego przekazy” 
wania myśli i wzruszeń. Począt- 
kowo film był uważany za cieka- 
-wostkę, potem za niewybredna 
rozrywkę dla „plebsu”, pchają- 
cero się do jarmarcznych bud. 
następnie za sfotografowany teatr, 
wreszcie został kreowany przez 
Hollywood jako „nowa sztuka. 
W rzeczywistości ta hollywoodzka 
„nowa szłukd* była jedynie pseu- 
do szłuką, pozostając z jednej 
` strony. źródłem olbrzymich docho- 
dów dia kapitalistów, z drugiej 
zaś środkiem nasennym, narkoły- 
kiem dla szerokich mas, odwraca- 
jącym ich uwagę od istotnych 
problemów życiowych, dyskredy- 
towanych jako „brzydkie, szare 
i nieciekawe”. 

Relacje bliskich współpracowni- 
ków Lenina, mówią nam o tym, 
że wielki twórca państwa radziec- 
-kiego już w okresie , czedrewo- 
lucyjnym należycie oceniał zno- 


wdziwym tego słowa znaczeniu. 


W latach 1920—1921  zosłały 
zorganizowane z inicjatywy Leni- 


na pociągi, samochody i statki 
agitacyjno * instruktorskie. Żywe 
słowo, literatura, plakaty, płyty 


gramofonowe, film; wszystkie te 
| środki zostały zmobilizowane, by 
wyjaśnić szerokim masom znacze 
nie į charakter prowadzonej woj- 
ny i by zachęcić je do budowy 
nowego życia. Ruchome ośrodki 
propagandowe posiadały nie tyl- 
ko możność wyświetlania filmów, 
] też dokonywały one zdjęć 1 
montowały. nowe filmy dla kro- 
niki. 

Po zakończeniu wojny domowej 
p'zed kinematografia zadziecką sta 
nęły nowe zadania. Już w 1922 
roku a więc w trzy lała po pod- 
pisaniu dekretu o unarodowieniu 
kinematografii Lenin stwierdza, 
że „wśród wszystkich 
sztuk najważniejszą 
pes tud Eann aeS Gi tik a 
filmow a'. , Obok kronik, 
obok filmów. dokumentarnych i 

zaczynają obecnie 


| naukowych, 


A W. l. LENIN w r. 1917 


czenie i wartość filmu jako dzie- 
ła szłuki, a ściślej rzecz biorąc 
jako PRZYSZŁEGO dzieła sztuki. 
Kinematografia burżuazyjna wie- 
lokrotnie spotkała się z jego ostrą 
krytyka, jako prymitywna, ordy- 
narna w treści i szkodliwa społe- 
dznie. Lenin doceniał jednak zna- 
czenie filmu, jako środka oddzia- 
ływania na masy i przeczuwał, 
że może się on stać sztuką jedy- 
nie wtedy, jeśli będzie kroczył 
drogą realizmu. 


t $ 2 P 

Aby więc stworzyć stałe i pew- 
ne podsławy materialne dla filmu 
socjalistycznego, wydany został 
przez władze radzieckie dekret 
o unarodowieniu  kinematografit. 
W ten sposób wyeliminowana 7o- 
stała spekulacja, niezdrowa kon- 
kurencja i uzależnienie twórczo- 
ści artystycznej od prywatnych 
interesów grupki kapitalistów. == 
Dziś w Związku Radzieckim ist- 
nieją liczne i bogato wyposażone 
laboratoria i atelier filmowe, or 
brzymi sztab doświadczonych pra 
cowników filmowych, podlegają- 
cych odrębnemu ministerstwu ki- 
 nematografii. W poszczególnych 
republikach radzieckich powstają 
narodowe studia filmowe, w któ- 
rych kręci się filmy, będące so- 
cjalistycznymi w swej treści 1 
narodowymi w formie. Cały ten 
wspaniały rozkwit kinematografii 
radzieckiej zawdzięczać należy o- 
wemu historycznemu dekretowi z 
przed 30 lat, który wprowadził 
rewolucję socjalistyczną do kine- 
matografii światowej i umożliwił 
filzzowi uzyskanie rangi prawdzt- 
wej szłuki, sztuki opartej na me- 
todzie realizmu socjalistyczneyo, 


Droga, jaką przebył film radzie- 
cki w okresie tych 30 lat, jest 
niezwykle ciekawa i pouczająca. 
W pierwszej fazie swego rozwoju 
kinematografia radziecka inspiro- 
wana i kierowana przez Lenina, 
zwraca uwagę przede wszystkim 
na kroniki filmowe oraz na któt- 
kometrażowę filmy dokumentarne 
i naukowo-popularyzacyjne. Opera 
torzy filmowi nie pracują zam- 
knięci w atelier, lecz idą ze swy- 
mi aparatami na fronty walk z 
wrogami ustroju socjalistycznego, 
do fabryk, na wiece, Młodzi ar 
tyści radzieccy poznają ideologię 
rewolucji, myśli í uczucia mas 
ludowych bezpośrednio z otacza- 
jącej ich rzeczywistości. Trudno 
sobie wyobrazić lepszą szkołę rea 
lizmu socjalistycznego! 


|powstawać długometrażowe filmy 
fabularne. ke PA 


W roku 1923 zagranica zoba- 


i 


czyła pierwsze radzieckie filmy 
długometrażowe. Wywołały one 
wielkie zainteresowanie tak pu- 


bliczności jako też krytyki zachod 
niej. Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęty został film Sanina we- 
dług powieści Lwa Tołstoja „Po- 
likuszka* z Moskwinem w głów- 
nej roli, 

W dwa lata potem na ekra- 
nach świata pojawiły się dwa fił- 
my radzieckie — „Pancernik Pa- 
tiomkin'* Eisensteina i  „Mat- 
ka'* Pudowkina, które powszech- 
nie uznane zostały za arcydzieła, 
wyłyczające drogi rozwój szłuki 
filmowej. Wartość ich leżała jea 
nak nie tylko na płaszczyźnie ar- 
tystycznej, Socjalistyczna ich treść 
posiadała tak potężną siłę oddzia- 
ływania, że: reakcyjne rządy na 
Zachodzie wydały zakazy wyświe 
tlania ich, względnie poddawały 
je cenzorskim  zniekształceniom. 
Jednocześnie zmobilizowana zo- 
stała reakcyjna krytyka filmowa, 
która zaczęła dopatrywać się war 
tości tych filmów jedynie w opra- 
cowaniu artystycznym, a z drugfej 
strony odsądzała od czci i wiary 
następne filmy radzieckie, twier- 
dząc, jakoby były one jedynie 
tendencyjną publicystyką, pozba- 
wioną większych zalet artystycz” 
nych, 

Kombinacje reakcyjnych kryty 
ków nie mogą jednak przesłonić 
faktu, że następne filmy, jak „Trzy 
pieśni o Leninie* Dżigi Wierto- 
wa. „Burza nad Azją” Pudowki- 
na, ;;Linia generalna'* Fisensteina, 
„Ziemia“ Dowżenki są arcy 
dziełami, godnymi zestawienia z 
„Pancernikiem Patiomkinem" i 
„Matką. 

„W międzyczasie w kinematogra 
fli dokonywują się poważne zmia 
ny. Udoskonalenia techniczne łą 
czą obraz z dzwiękiem. W Związ- 
ku Radzieckim prace nad udźwię 
kowieniem filmu prowadzone sa 
równolegle w Moskwie i w Lenin 
gradzie już od 1928 roku, a 5 paź 
dziernika 1929 otwarte zostaje w 
Leningradzie pierwsze kino, wy- 
świetlające filmy dźwiękowe. 

Kinematografia radziecka sżyb- 
ciej, niż jakakolwiek inna, oceni- 
ła znaczenie filmu dźwiękowego. 
Przestawienie się z jednej tech- 
niki pracy na druga trwało w 
Związku Radzieckim bardzo krót- 
ko i już w 1934 roku cały świat 


|dziecki w 1941 


zachwycony jest nowym arcydzie |z „Pancernikiem Patłiomkinem' i 
łem radzieckiej sztuki filmowej. | „Matką'. Gorące słowa uznania 
Jes. ło „Czapajew*, zrealizowany | krytyków zachodnich zgasły | 
przez braci Wasiliewych. Obok |wkrółce po zaprzestaniu działań 
starych nazwisk twórców filmo- |wojennych przeciwko  hitlerow- 
w 'ch pojawiają się nowe: Kozin- |skim Niemcom, a dziwne „restryk 
cew i Trauberg, (wórcy .yłogii ojcje' uniemożliwiły kinematografii 
Maksymie, Grazin, Cziaurelli A- | radzieckiej wzięcie udziału w na 


Film radzie:k' jest narodowy w iormie, socjalistyczny w treści 


(szczena z filmu „Guramiszwilr') 


leksandrow, Ermler, któremu za- 
wdzięczamy „Wielkiego Obywa- 
tela“, Marek Doński, Room, Ekk, 
Pyriew, Pietrow, [Ta2goszin, Saw- 
czenko, Gierasimow i wielu in- 
nych. 


stępnych festivalach filmowych w 
Wenecji i w Cannes. Yie zmniej- 
szyło to jednak zainteresowania 
i uznania dla filmów radzieckich 
w społeczeństwie krajów kapitali- 
stycznych. 

STAŁ . Powojenna filmowa ' produkcja 
Napad Niemiec na Związek Ra- | radziecka poszczycić się może ta- 
roku zmusza fil|j' ; dziełami, jak „Pieśń tajgi“ 
mowców radzieckich do przenie- 
sieniä się do nowych warsztatów 
pracy, zbudowanych dla nich w 
Ś odkowej Azji * (przede wszyst- 
kin w Ałma-Acie), lecz nie para 
liżuje to ich pracy twórczej: W o 
kresie wojny powsłają w Związ- 
ku Radzieckim takie dzieła sztuki 
i” „owej jak „Tęcza Marka Doń 


Pyriewa, 
Amerykę'' Rooma, „Miczurin* 
Dowżenki, „Młoda Gwardia* Gie 
restmowa, „Spotkanie: na Łabie”*, 
„Akademik Iwan Pawłow**, „Trze 
ci szturm". „Sąd honorowy” czy 
też „Bitwa stalingradżka''. Tego- 
roczny międzynarodowy festival 
filmowy w Mariańskich Łaźniach, 


skiego, jak „Nr. (214%, „Zoja“ | zakończony przed kilkoma dnia- 
„nszłama i „Przysięga *  Cziąu- | Mi. był wielkim sukcesem filmów 
relliego. 2 radzieckich, które uzyskały. osiem 
Te TE EF ałównych nagród, w tej liczbie 
n osialn! lm, wyświetlony | Grand Prix przyznany „Bitwie sta 


ju. po wojnie, uzyskał pierwszą 
n.;rodę na międzynaradowym te- 
stivalu filmowym w Wenecji 

roku 1946. Inny powojenny film 
radziecki, barwny „Czarodziejski 


lingradzkiej” reżysera Pietrowa i 
nagrodę pokoju, którą otrzymał 
film Aleksandrowa „Spotkanie na 
Łabie*. Za najlepszy ifilm barwny 
j- uznany zostal film o, życiu wiel- 
kwiat" został wyróżniony na festi | kiego uczonego radzieckiego Mi- 
valų w Cannes. I oto znowu po- |czurina, a za najlepszą kreację 
wtórzyła się ta sama historia. co |aktorską. gra Borysowa w tyłuło- 
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„Harry Smith odkrywa 


BNZBRZĘ w mmn] 
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nih zaddódbez faneratÉ i taaozai tantion 
wej roli w filmie „Akademik 
Iwan Pawłow‘. 
Już ten pobieżny i bardzo po- 


|wierzchowny przegląd /30-letniego 
dorobku kinematografii. radziec- 
|kiej wykazuje, że jest ona pierw” 
jszą w świecie nie pod względem 
| ilości wyprodukowanych filmów, 
gdyż w tym celują płodne szmiry 
Hollvwood, ale pod względem ich 
war' "i tak artystycznej, jak też 
społecznej. :'Obserwujac historię 
filmu radzieckiego musimy zauwa 
żyć stały wysiłek do osiągania do 
skonałości, bezustanną troskę o 
podnoszenie poziomu produkcji 
pod każdym względem. Nie zapor 
minajmy, że pierwsze i jedyne 
jak dotychczas w świecie siereo- 
kino powstało już w 1941 roku w 
Moskwie W kinie tym można o- 
|glądać filmy trójwymiarowe, duja 
ce widzowi złudzenie, że obraz o- 
glądany przez niego na ekranie 
jest obrazem plastycznym. Praw- 
dopodobnie już w najbliższej przy 
szłości dzięki technikom radziec- 
kim będziemy mogli oglądać fil- 
my, których akcja rozgrywać się 
będzie niejako wśród nas. 


kisia bbb wi Ki 
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cego o lepszą przyszłość humaniz 
mu. Postacie, które widzimy w fil 
mach radzieckich są nam bardzo 
bliskie, gdyż są to „prawdziwi lu- 
dzie”, ludzie świadomie walczący 
o realizację ustroju komunistycz- 
nego. 

Film radziecki powstał jako 
szłuka dła mas. Przed powstaniem 
kinematografii ` radzieckiej nie 
znajdewał swego wizerunku na 
ekrańie. Zjawiał się na nim jako 
bezkształfna masa, jako tło dla 
kameralnych historii miłosnych. 
Filmy radzieckie, wyrażające ro- 
mantyzm wielkich wydarzeń tė- 
wolucji, pokazały po raz pierw- 
szy aktywne, rewolucyjne masy. 
L. ' wszedł do filmu jako główny 
element artystyczny. 

Istota osiągnięć filmu  radziec* 
kiego połega na prawdziwym, re 
alistycznym pokazaniu socjali- 
stycznej rzeczywisłości, na rewo 


lucyjnym  romantyźr:ie wielkich 
planów realizowanych przez na- 


ród radziecki, 
Dla uważnego obserwatora jest 
jasne i bezsprzeczne, że prawdzi- 


Film radziecki unieśmiertelnił bohaterstwo narodów Z. ŚR.R. 
w walce z hitleryzmem 


Siła, znaczenie i wartość fil- 
mów radzieckich leży jednak nie 
tyle w technice, ile w głęboko 
ludzkiej ich treści. Stosowana w 
nich metoda realizmu socjalistycz 
nego sprawia, że przeniknięte są 
one duchem prawdziwego, walczą 


-wa szłuka filmowa może znaleźć 
«dla siebie wzory do naśladowania 


jedynie w kinematografii radżiec 
k'_j, która w okresie 30 lat swego 
istnienia stała się jednym z naj- 
ważniejszych czynników kultury 
socjalistycznej. ś 


RoT się 


- Bitwa 
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talingradzka 


(fragment scenariusza N. Wirty na podstawie którego reżyser 


radziecki W. Pietrow, stworzył film p.t. „Biłwa Stalingradzka“, 
nagrodzony Główną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmowym 
é w Mariańskich Łaźniach) 


Na ekranie kronika bitwy stalingradzkiej. Czytamy: 

„Podczas gdy 62-ta armia wypełniając swój obowiązek wobec ojczyzny, przy 
:orpółudziale wszystkich armii frontu stalingradzkiego wyczerpywała w krwawych 
bojach siły wroga, Moskwa przygotowywała uderzenie, które miało wstrząsnąć 
światem i odwrócić koło wojny...“ 

(Moskwa. Sztab. Stalin i Wasilewski. Na stole przed Stalinem leży mapa 
opracowana przez Wasilewskiego. Stalin bierze szkło powiększające i długo przy- 
patruje się mapie.) 

STALIN: Dobrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski. 

, WASILEWSKI: Rozwiązując zlecone mi przez was zadanie, towarzyszu 
Stalin, za pedstawę moich rozważań wziąłem fakt, że Niemcy nie mają już sil- 
nych rezerw operacyjnych na odcinku stalingradzkim. Zacięta obrona Stalingra- 
du sprawiła, że przeciwnik był zmuszony wprowadzić do walki takie siły, iż 
nie może on już obecnie stworzyć na odcinku stalingradzkim jakiejkolwiek 
znaczniejszej przewagi sił. 

STALIN: Nie ulega również najmniejszej wątpliwości, że dowództwo nie- 
imieckie nie bierze nawet pod uwagę możliwości naszego przejścia do ataku... 

WASILEWSKI: Oprócz tego Niemcy już teraz utracili inicjatywę. Jak wam, 
towarzyszu Stalin, wiadomo, 50 ich dywizji związanych jest aktywną obroną na- 
szych wojsk. na całym froncie — od Pawłowska do Astrachania. 

STALIN: Tak. (Chwila miłczenia). Niemiecka armia nie jest w stanie prze- 
prowadzić jakichkolwiek przegrupowań. To jasne. (Podchodzi do mapy, zapala 
fajkę). 

WASILEWSKI: A to, że Hitler ignorując realną sytuację na froncie konty- 
nuuje bezowocne i drogo go kosztujące ataki w Stalingradzie — to jest nam 
jedynie na rekę, 

STALIN: Wywiad doniósł, że Niemcy koncentrują się w rejonie Boguczar- 
Kantemirowka. Poleciłem przeprowadzić fałszywe ataki. (Uśmiecha się). Niech 
im się wydaje, że się tam przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. 

WASILEWSKI: Jak wiec widzicie, towarzyszu Stalin, podstawa naszej kon- 
cepcji jest obustronne uderzenie koncentryczne (pokazuje na mapie). Powinno 
się onę zakonczyć okrążeniem głównego niemieckiego ugrupowania wojsk w re- 
„onie Stalingradu. 

STAŁIN: Należy wydać rozkaz gen. Jeremienko, aby nie żałował wysiłków 
w celu ściągnięcia do Stalingradu jak największej liczby niemieckich dywizji. 
Nirch możliwie największa ich cyfra wpadnie w przygotowany dla nich kocioł. 
(Chwila prześwy). A co dalej? 

WASILEWSKI (pokazuje na mapie): Oto dwa uderzenia na najbardziej 
czuiych odcinkach frontu nieprzyjaciela, tak jak poleciliście. 

STALIN: Dobrze. 

WASILEWSKI. Główne uderzenie pójdzie z północy z rejonu Rubieżański- 
Serafimowicz- Kletskaja. Poprowadzą go 5-ta armia pancerna i Żl-a armia pie 
chety. Przerwą front na tym odcinku. (Pokazuje na mapie. Stalin przypatruje 
się uważnie). Południowa grupa uderzeniowa dokona ataku między Stalingradem 
a jeziorem Barmancak siłami 51, 57 i 64 armii. Po rozbiciu ugrupowań skrzy- 
dłowych wojska nasze powinny gwałtownie posuwać się w kierunku Kałaszu, a 
połączywszy się, tutaj zakończyć operacyjne okrążenie wojsk nieprzyjaciela. 

STALIN: Dobrze. (Chwila milczenia). Niełatwo będzie przygotować tę ope- 
rację. Mamy mało dróg dowozowych.. Trudno utrzymać koncentrację wojsk 


w tajemnicy. Wszystko to jednak musi być dokonane. (Chwila milczenia). Nie 
wydaje się wam, towarzyszu Wasilewski, że front stalingradzki należy rozdzielić 
na dwa fronty?... Odcinek od Kletskiej do Wołgi nazwać — powiedzmy — doń- 
skim” A stąd (pokazuje na mapie, przesuwając palec w kierunku południa) 
do jezior Kałmuckich — stalingradzkim. Odcinek na zachód od Kletskiej na- 
zwiemy południowo-zachodnim. i 


WASILEWSKI: Zgadzam się. 


STALIN: Jak uważacie, kto ma dowodzić frontem? 


WASILEWSKI: Dońskim?... (Zastanawia się) Towarzysz Rokossowski. 

STALIN: Bardzo dobrze! Rokossowski! Pierwszorzędna myśl! Frontem 
południowo zachodnim moim zdaniem powinien dowodzić towarzysz Watutin. 
Co o tym myślicie? 

WASILEWSKI: Dzielny człowiek. 

STALIN: Watutin już się zgodził. (Podnosi słuchawkę telefonu). Połaczcie 
mnie z dowódcą frontu briańskiego, towarzyszem Rokossowskim. (Odkłada słu- 
chawkę, bierze regulamin). Przeglądałem nasz bojowy regulamin, towarzyszu 
Wasilewski, i proponuję wnieść do niego par poprawek. Za podstawę wziąłem 
wyniki walk w Stalingradzie. Zdaje mi się. że w tym regulaminie jest już dużo 
rzeczy przestarzałych. Taktyka liniowa — odżyła. Zmieniło się miejsce dowódcy 
w walce. Powstała konieczność stworzenia silnych jednostek ruchomych, Przy- 
patrzcie się tym sprawom bliżej i przygotujcie swoje uwagi (oddaje regulamin 
Wesilewskiemu). $ 

WASILEWSKI: Rozkaz, towarzysza Stalin. 

(Dzwonek telefonu). 


STALIN. Dzień dobry, towarzyszu Rokossowski. Co nowego na froncie?... 
Cicho, mówicie? Zupełnie cicho? A może ciągnie was na bardziej ożywione 
miejsce? Właśnie, towarzyszu, z frontem stalingradzkim — _ stalingradzki, 
broniący bezpośrednio miasta, i doński, którego zadania będą znacznie większe. 
Prceponujemy Wam objęcie dowództwa frontem dońskim. (Słucha). Dla wielkich 
spraw potrzebni są więksi ludzie. (Uśmiecha się), Mamy-ich. Przeszli oni szkołę 
zeszłorocznyci. walk pod Moskwą. Pomyślcie, odpowiecie mi jutro, Do widzenia. 
(Odkłada słuchawkę). Myślę, że się zgodzi... 

WASILEWSKI: To byłoby bardzo dobrze, towarzyszu Stalin... s 

STALIN (pa chwili): Nie wydaje się Wam, że przed przystąpieniem do re- 
alizacji tego planu należałoby pojechać w rejony przewidzianej operacji, prze- 
prowadzić rekonesans miejscowości, przegląd sił, możliwości ich wykorzystania, 
przygotować front do przyjęcia nowych oddziałów, naradzić się z dowódcami...? 

WASILEWSKI: Tak jest, towarzyszu Stalin. Oczywiście. 

STALIN: A gdybym tak poprosił was i dokonanie tego?... - 

WASILEWSKI: Bardzo by mi to odpowiadało. Wykończyłbym na miejscu 
zasadniczy plan operacji. a) 

STALIN: Kogo by jeszcze można było posłać? A co myślicie o główno- 
dowodzącym artylerią, o towarzyszu Woranowie? 

WASILEWSKI: Nie mam nic przeciwko niemu. 

STALIN: Wobec tego postanowione. Jeśli nie macie jakichś terminowych 
rebót, wyjedziecie już jutro. 

WASILEWSKI: Nie ma dla mnie spraw ważniejszych. 

STALIN: Dobrze. Natychmiast przystąpimy do przewiezienia rczerw Głów. 
nego Dowództwa do rejonóv koncentracji. Wydajcie rozkaz ewakuacji wszystkich 
mieszkańców 2 tamtych terenów. Zakażcie posługiwania się radiem. Ruchy wojsk 
mogą odbywać się tylko nocą. Nie wolno wydawać żadnych pisemnych rozkazów 
w związku z przygotowaną operacją, nawet szyfrem. O operacji powinna wiedzieć 
jedynie mała grupa ludzi 

WASILEWSKI: Ro 

STAILN: Jak uważacie, jaki termin jest wam potrzebny dla przygotowa 
operacji? 

WASILEWSKI: Myślę, że zdążymy w półtora miesiąca... 

STALIN: Nie wcześniej i nie później. Wyjaśniam... W najbliższym czasie 
Paulus i Got będą całkowicie pozbawieni możliwości ataku — ich rezerwy ope- 
racyjne już się wyczerpują. Możliwym jest, że 


zrozumiawszy bezmyślność ata- 


kowania Stalingradu przeciwnik postanowi przejść do obrony i może rozpocząć 
wycofywanie wojsk z rejonu Stalingradu. Nie wolno nam pozwolić, by siły nie- 
przyjacielskie wymknęły się z ostrza klina. Dziś klin ten jest jeszcze silny, za 
półtora miesięca osłabnie. Wtedy zaczniemy. (Chwila milczenia). Postanowione. 
WASILEWSKI: Czy moge odejść, towarzyszu Stalin? 
STALIN: Tak. Życze powodzenia. Pozdrowienie dla dowódzców frontów. 
Do widzenia. 
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trosce o higienę pracy_i zdrowie „robotniczej Łodzi, w której okoio 

300 tys. osób pracuje w prze myśle włókienniczym Wydzia! Lekarski 
Uniwersytetu Łódzkiego postanowił przed pół rokiem mniej więcej u- 
tworzyć Studium Medycyny Pracy. 


Według projektów zakreślonych przez inicjatorów ma 
kład leczniczo - badawczy nie tylko chorób zawodowych, 


to być Za- 
lecz rów- 


nież warunków higieny miejsca pracy, badań naukowych nad wpły- 
wami różnych gaięzi przemysłu włókienniczego na zdrowie itp. 
Celem Zakładu będzie opracowywanie norm: ywów pracy, lokalu, 
oświetlenia i tym podobnych czyników, których wpływy nie pozostają 
bez znaczenia na zdrowie pracujących. Poza tym jednym z podstawo 


wych celów Słudium ma być szkolenie 


na odpowiednim poziomie 


wysoce wykwalifikowanych lekarzy przemysłowych lub fabrycznych. 


PLANY ORGANIZACYJNE 
W planie erganizacyjnym Studium 
przewidziane są trzy działy: 


l. poliklinicznv, złożony z szeregu 
poradni spscjalistycznych; mr” 
2. kliniczny, obejmujący w: ramach 


linik Uniwersyteckich leczenie ohłoż 
nie chorych, 

3. doświadcza!lno-laboratoryjny, w 
którym będą opracowywane rozmai- 
te zagadniśnio związane z fizjologią 
i higienią pracy. 


ZADANIA  POLIKLINIKI I JEJ 
PORADN! 

Poliklinika znajduje się już w fazie 
esiaiecznego przystosowania do pó 
trzeb leczniczych. Mieści się ona w 
gmachu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
ebok szpitala im. ‘Norberta. Barlickie 
go, z którym jest (o ra krytym 
korytarzem. 

Poliklina.. zajmuje . . trzypiętrowy 
budynek o kubatruze 14 tysięcy- me- 
trów sześciennych, wyposażony.. w 
centraline ogrzewanie, dźwigi, kilka 
osobnych wejść, gwarantujących zna 
czną zdolność przelotową, oraz. we- 
wnętrzne rozplanówanie pomieszczeń 
ułatwiające szybkie „załatwienie na- 
wst wielu ser pacjentów. dziennie. 


= 


ARE GRE "AA 


Poza Poredniami zostaną urucho- 
mione specjalne pracownie rozpo- 
znawcze, dzięki którym praca Pora- 
dni będzie utrzymana na wysokim 
poziomie współczesnej wiedzy lekar- 
skiej. Będą to pracownie do badań 
chemiczno- bakteriologicznych, rent- 
genowskich, fizjologicznych, histopa- 
tologicznych, hematologicznych, prze 


miany materii, „zatruć zawodowych 
oraz inne uruchamiane w razie 'po- 
trzeby. 


Taka organizacja zapewnia szyb- 
ką, sprawną i celową obsługę pa- 
cjentów, którzy bez zbytniego wy- 
czskiwania i straty czasu zostaną 
szybko i sprawnie załatwieni. 


Pacjenci będą kierowani do Poli- 
kliniki przez odpowiednie ośrodki le 
karskie dyspozycyjne. W ten sposób 
uniknie się zbędnego zatłoczenia ba 
nalnymi codziennymi przypadkami, 
które mogą być załaiwiane przez le 
karzy rejonowych lub  przemysło- 
wych. 


Dział drugi: ż jest 
uruchomiony i. funkcjonuje w 'tor- 

| mie Klinik Uniwersyteckich. Nale ay 
podkreślić, że Kliniki Uniwersyteckie 


KLINIKI JUŻ FUNKCJONUJĄ. 


Kliniczny ju 


Łódzkie pod względem wyposaża 
kg lokali oraz i i łóżek stoją 
jdnym z pierwszych miejsc w. 


+ 


© 


ekersk: U. mo- 
ć pewnymi po- 
zytywnymi osiągnięć ami, to zawdzię 


cza to zrozumieniu odpowiednich 


ESKA ak dni DŻ DEANE AE O Eda m 2 IAI TAC ZZ 


władz, tak miejscowych, jak i cen: 
tralnych, przede wszystkim /Mini- 
ma Zdrowia, Ministerstwu Pra- 
i Opieki Społecznej, Ministerstwu 
Śdbodowy, Z. U. 5, Wydzia:uwi 
Zdrowia Zarządu m. łodzi i t. r. 
zawdzięcza to ~ swòim „ludziom“, 
którzy z zaoałem przystąpili do od- 
powiedzialnej pracy na odcinku o- 
chrony zdrowia robotniczei łodzi. 


FIZJOLOGIA 1. HIGIENA- PRACY 
W. LABORATORIACH DOŚWIAD- 
CZALNYCH. 


Dzioł trzeci: “ doświadczalno-labo- 
ratoryjny stanowi ; „piła i końcowy 
etap organizacji Stu Madycyny 


OZ PRZE 
„Pracy. atia zorganizowanie tego 
| działu Mzewidziany. jest gmach po- 
fabryczny. w sąsiedztwie Polikliniki i 
Klinik, który po. uzyskaniu odpo- 
wiednich kredytów od zainteresowa- 
nych Ministerstw, 2 bedzie mógł być 
zorganizowany w .roku 1950. 
Według projektu mają się tom 
mieścić pracownie naukowe Studium, 
iakie jak pracownia fizjologii pra- 
cy, zatruć przemysłowych, psycholo- 
gii przemysłowej, higieny przemysło- 
wej oraz prawdopodobnie wiele in- 
nych, których potrzebę wysunie ży- 
cie. 

Nie będa to zwykłe pracownie 
Uniwersyteckie, lecz małe odpowied- 
nich specjalności warsztaty przędzal- 
nicze, tkackie, farbiarskie, apretury, 
mechaniczne, elektrotechniczne itp., 
w których naukowo będą badane 
najlepsze warunki Pracy w danej 
dziedzinie. W ten sposób powstaną 
możliwości poznania szkodliwych 
czynników, nie tylko przedwcześnie 


szyb- 
ustale- 


niem Polikliniki będzie 
poznawanie “Aietes 


ro 


kia 


rowanie do dRówiediie kliniki na 
ieczenie. stacionamme: W ypadkach 
lżejszych -chorzy będą leczeni ambu- 
latoryjnie lub SKISTOWANI na «leczenie | 
do swego reionv. 

że jednym z za 

iniki jest właśnie 

„pore Jnietwa”. którego celem będzie 
udzia!a oorad higieniczno -zapo- 
biegawczyc?, TOREM: na „palu usu 


Polikliniki nie 
to prace nie- 
potrzeb- 


nimo 
najbardzie 
już sq w toku. . 
kiirice Uniwersyteckiej n 
st Poradnia dla kobist ciężar- 
nych zatrudnionych w przemyśle, w 
Państwowym Zakładzie Higieny — 
Poradnia: chorób zawodowych. 


może 
nych Poradni, 


Kid 


wy 
ali 
rych, 


cz 


Ia 
a 


niszczących zdrowie 
lecz obniżających 
kość produkcji. 
czaliiy zdo>yiy pracowniach 
dium posłuży do prawidłowej nau- 
kowej organizacji pracy, opariej na 
życiowych przykładach. Poza pra- 
cami doświadczalnymi, Studium Me- 
dycyny Pracy będzie szkoliło kadry 
przyszłych - lekarzy fabrycznych i 
przemystowych oraz będzie 
znawało studentów, przyszłych 


pracującego, 
wydajność ja- 
Materiał doświad- 


Stu- 


w 


le- 


karzy, z zagadnieniami. współcz=s- 
nych zasad ochrony zdrowia pracu- 
jącej ludności. 

* * 


* 

Powstanie Studium Medycyny' Pra- 
cy Uniwersytetu Łódzkiego jest ied- 
nym z wielu dowodów doceniania 
potrzeb spoleczeństwa przez czyni- 
ki uniwersyteckie, jest świadectwem, 
iż „nasz Uniwersyiet" nie odgradza 
się od społeczeństwa, lecz rozwią- 


zuje aktywnie zagadnienia o pierw- 
szorzednym zarzeniu państwowym. 


zapo- | 


B POLEWOJ 


zytelnik radziecki stał się mo 
im poważnym, troskliwym i 
wymagającym, a więc w całym te 
go słowa znaczeniu prawdziwym 
przyjacielem od chwili, gdy w 1533 
roku w czasopiśmie „Oktiabr* o 
publikowałem swoją pierwszą po 
wieść, poświęconą bohaterstwu so 
ejalistycznego . współzawodnictwa 
pracy. Powieść ta była niejako 
próbą pisarskiego pióra i .dziesiąt 
ki listów, które otrzymałem od 
robotników-racjonalizatorów, tech 
ników i inżynierów, miały dla 
mnie, początkującego pisarza, wiel 
kie znaczenie, Czytelnicy gorąco 
owali na temat powieści i na 
niej zagadnienia, 


C 


reag 
postawione w 
jednocześnie zaś bardzo poważnie 
zastanowieniem  analizowali 


utwór, krytykowali 


1 z 
mój pierwszy 
poszczególne ebrazy i sytuacje nar 
racyjne, 
usterki językowe. Czytając te 
sty, nadchodzące do mmie, do mia 
sta Kalinina; cieszyłem sie z tego, 
że czytelnicy radzieccy tak uważ 
nie oceniają pracę pisarza, że kry 
tycznie odnoszą się oni do każde 
go.zdania, że żywe rsagują na 
każdą fałszywą nutę, na każde nie 
prawdopobieństwo fabularne, że 
gorąco przeżywają każde pisarskie 


l 


„i | wiadomo, 


oświadczę, że pe otrzymaniu pism 
wprowadziłem do 
powieści 82 poprawki. I jeśli w 
wydaniu książkowym powieść ta 
stała się bardziej doskonałą, niż 
złożyć 


od czytelników 
29 


w czasopiśmie, -« winienem 


za to podziękowanie przede wszyst | 


kim czytelnikom radzieckim. 


ad redakcją „Opowieści o praw 
dziwym człowieku”, wydanej 
już po wojnie, pracował jeden z 
najbardziej starannych i 
nych redaktorów radzieckich, 
mo to w setkach listów, 
trzymałem po opublikowaniu tej 
książki, czytelnicy radzieccy dali 
nam dużo bardzo wartościowych 
rad. Zauważyli w nim takie nie 
docią gnięcia, pomyłki, niedbalstwa, 
jakich nie wyśledziłoby najbardziej 
uw kra AYO "J- tak 
. bibliotek 


poważ 


ka tow. Z. słusznie 


tylko skrytykowała ale równocześ 
nie chciała szczerze pomóc pisarzo 


wi w naprawieniu błędu i w tym 


wskazując na konkretae | 
i! 


Mi 
które o 


Nazwisko B. Pixwoja nie 
ną książkę pt. „Opowieść o 


nej opowieści osnuty. 


Uważnym, 
kom radzieckim. 


Że samym liście opisała charakte 
rystyezne cechy kamyszyńskiego 
krajebrazu, podała szczegóły o0 
„złych wiatrach“, przynoszące do 
miasta chmury grubego piasku, 
który nazywa się tam „kamyszyń 
skin deszczykiem”. 


znalazł w powieści inny błąd: 
„Piszecie, że Mieresjew latał ną sa 
| molocie „I-16“ a jednocześnie po 
dajecie, że niedźwiedź obwąchujący 
kombinezon lotnika, poczuł wyraź 
ny zapach środka przeciwko obio 
dzenia. Jedno z dwojęa: albo wasz 
niedźwiedź pomylił zapachy, lba 
| wy się pomviiliście, jako że samo 
lot „I—16* posiada motor ochia 
skąd wziął się w nim 
Środek przeciwko eblodzeniu'* 


z tego powodu że miasto Ka:ny” 
szyn znajduje się na południu od 
Stalingradu, a nie na północ, jak 
wynika z powieści, Pielęgniarka 
z Kujbyszewa skrytykowała szcze. 
góły episania szpitala i również 
żywo i pięknie zaznaczyła, że wg 
niej sceny te należy poprawić i 
uzupełnić. Pułkownik lotnictwa 
tow, K. przysłał aż „38 rad auto 
rowi i redaktorowi powieści“ 


i 
taki tytuł nosił jego list, napisany 
na 10 kartkach wydartych z ze 
Szytu. Wszystkie te rady zostały 
| przyjęte z wdzięcznością tak przez 
|redaktorą literackiego jak też 
przeze mnie, a wiele z nich poważ 
nie pomogło w dałszym przereda 
'gowaniu powieści, 


Istota naszego ustroju Socjali 
| stycznego, w którym każdy czytel 
| nik okazuje się aktywnym ” rzą 
|swojego życia sprawiła, że czytel 
nik radziecki zainteresował sie 
sztuką literacką, stając się zara 
-zem szczerym przyjacielem, do:sd 
cą, czynnym pomocnikiem pisarza. 
Istota sprawy leży nie tylko w po 
ważnej, mądrej i przyjacielskiej 
krytyce ezytelniczej już wydanych 
utworów, lecz również w tym, że 
czytelnik pragnie włączyć się w 
proces twórczy, przybliża pisarza 
do tematów współczesności, pocia 


czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk- 
przecie większość oglądała film, na tle wyż. 


Zawdzięczając wiele głębokich wzruszeń „Opowieści 
o prawdziwym człowieku” posłuchajmy teraz, ile powo- 
dzenia twórczego zawdzięcza jej autor — czytelnikom. 
myślącym, surewym i życzliwym czytelni- 
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Podpułkownik gwardii, tow. Ż., | 


dzany powietrzem, i dlatego też nie | 


Pionier Wołodia B. zganił mate 


jest napewno obce naszym 


prawdziwym człowieku”, to 
wymienio- 


ga mu zauważyć to, co jest nowym | 
i interesującym w jego życiu, / 
w szystkie tematy, charaktery, 


radzieccy“ wziąłem całkowicie. z 
życia. Większość występujących w 
nich osób to nasi realni, 
cześni rodacy, wprowadzeni do 
tych książek pod prawdziwymi | 
nazwiskami. Po wydaniu tych 
książek otrzymałem od czy telników 
bardzo dużo wiadomości o esiąg 
nięciach ludzi spotkanych przez 
nich na froncie i na jego zapleczu, | 
w dni wojny i w dni pokoju, O 
pracach i osią gnięciach, przeć: uo | 
dzących najbujniejszą fantazję pi 


wszystkie materiały swoich | 
dwu ksiażek: — „QCpowieść o- praw 
dziwym człowieku” i „My — ludzie 


współ | 


Nasz wymagający przyjaciel 


pragnieniem wprowadzenia pisarza 
na ślad nowych tematów naszej 


wielkiej rzeczywistości, pomogły 
mi napisać dwa opowiadania: 


„Grób nieznanego żółnierza* i „Na 
drodze wojennej”, które dodane 
zostały do nowego wydania zbior 
ku „J My — ludzie radzieccy”. 


Listy czytelników pomagają pi 
sarzowi trzymać rękę na pulsie na 
szego radzieckiego życia, iść noga 
w nogę z rzeczywistością, są nateh 
nieniem, zachętą, wezwaniem do 
nowych osiągnięć, bodźcem, niepcz 
walającym pisarzowi  obrosnąć 
| tłuszczem zadowolenia z Samego 
siebie i „spokoju ducha”, A ci 
literaci, którzy patrzą z wysoka 
na krytykę czytelniczą, którzy z 
wysoka spoglądają na rady czytel 
nika, skazani są na stałe niepo- 
wodzenia twórcze. 

Wielkim szczęściem dla literata 
| jest mieć takiego czujnego, kultu 
ralnego i gorącego, srogiego i ży 
czliwego czytelnika, jakim jest 
nasz czytelnik radziecki, wychowa 
ny pod względem ideologicznym 
|przez partię komunistyczną. 

Wielkim szezęściem jest pisać 
li twerzyć w wielkiej epoce stali 
nowskień, 


sarską, Te listy od czytelników, 
przepelnione godnym szacunku 


WAOMAUNNNANAMIAMOAWIAMIUOWE AMIMUZNAAAMAINNIM 


W lutym bieżącego roku zostały 


powołane rowe ośrodk. masowego 
kształcenia muzycznego: Wiejskie 


Ogniska Muzyczne. Ta nowa forma 
organizacyjna stanowi próbę roz- 
wiązania problemu wychow 
kształcenia muzycznego: na wsi 
małych ośrodkach wiejskich. 
"Celem ogniska jest zgrupowanie 
jednostek muzycznie uzdoinionychn 
w zespołach muzycznych, kształce- 
nie wrodzonych zdolności muzycz- 
nych młodzieży wiejskiej. selekcja 
młodzieży uzdolnionej i kierowanie 
jej do szkół muzycznych, Dy 46 
opieka nad polskim folklorem mu- 
zycznym. Nauka w wiek kim ogni- 
sku muzycznym, której czas trwa- 
nia projektowany jest na trzy lata, 
obejmuje grę na instrumentach so- 
lo i w zespole, śpiew solowy i chó- 
ralny oraz przedmioty teoretyczne: 
Inicjatywa Ministerstwa Kultury 
i Sztuki znalazła szeroki oddźwięk 
w terenie. Wszystkie prawie Woje- 
wódzkie oddziały Kultury i Sztuki 
zgłosiły listy miejscowości. wytypo 
wanych dla założenia ognisk. W nie 
których wioskach ogniska takie po~ 
wstały samorzutnie jako naturalna 
forma organizacji miejscowego ży- 
cia muzycznego. Drogą selekcji i 
konkursów wybrano najodpowied- 


w 


ia i| 


tłum, E. M, 


AALLAR ESATTA 


Kultura muzyczna idzie na wieś 


O wiejskich Ogniskach Muzycznych 


ni aari ludzi na Rana kie- 


tet Opiekę nad ogn: iem spra- 
wuje najbliższy Ludowy Instytut 
Muzyczny, który kontroluje dz i 
ność placówki i poziom nauki. 
ie ogniska subwencjonowane Są 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki. przy czym część kosztów (oe 
sprzęty, świadczenia) pokrywaj 
władze samorządowe i miejscowe fs 
ganizacje społeczne. 


W chwili obecnej istnieje w Pol- 
sce 16 czynnych, dobrze zorganizo- 
wanych Wiejskich Ognisk Muzycz- 
nych. Wszystkie one stale rozsze- 
rzają zasięg działania, powiększa- 
ją liczbę uczniów i podnoszą po- 
ziom nauczania. W Ogniskac 
kształcą się dzieci i młodzież ze śro- 
dowiska wiejskiego i robotniczego. 
Przy Ogniskach powstają zespoły 
instrumentalne i wokalne, „nieraz 
całe orkiestry symfoniczne jak_np. 
w Ognisku w Międzybrodziu (woj. 
krakowskie). Wpływ kulturalny 
ognisk na środowiska wiejskie jest 
b. duży.. Wyraża się on: przede 
wszystkim w masowej frekwencji 
okolicznych mieszkańców na wszy- 
stkich koncertach i popisach, orga- 
nizowanych przez wychowanków 
Ogniska. 


stk 


Lekarzu, lecz się sam! 


Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął się ostat- 
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata“. Przez 


„zacofane obszary świata“ 


. Stany Zjednoczone? 


rozumie, oczywiście prez. Truman 
une puszcze i pustynie Afryki“, 


„dżungle Azji“ i tp. No; 


Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia 


(urabiana przez amerykańską propagandę rządową), 


iż jest to 


kraj wielkiego postępu i dobrobytu, krótko , mówiąc: raj na 


ziemi. 


A no, rozejrzyjmy się po tym 


„raju“ i obaczmy, czy 


nie powińien on wejść w skłąd owych „obszarów“, którym chce 
śpieszyć z „pomocą“ filantropijny prezydent Ameryki Północnej. 


PRAWDZIWIE „RAJSKI“ KOM- 
FORT MIESZKANIOWY 

W wydawnictwie amerykań- 
skim „Labour Fact Boock“ czyta- 
my o warunkach mieszkaniowych 
Stanu Maryland: 

„Lepianki, w których żyją ro- 
botnicy, przedstawiają obraz nę- 
dzy i rozpaczy. Okna — bez szkła 
i Fez ram. Wokół brud i nieporzą 
dek, Izby przedzielcne na części 
ckeło 2 m. długości i 1 i pół m. 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie 
ty i dzieci śpią obok siebie na po- 
dłodze, przy czym niektórzy z nich 
nawet się nie rozbierają”. 

Uwaga: za „mieszkania“ tego ro 
daju płaci amerykański robotnik 
od 25 do 40 procent swego zarob- 
ku. 


A oto. co głoszą oficjalne dane 
amerykańskiego „Związku Ubez- 
pieczeń Społecznych“: 

„260 tysiecy rodzin w New Yor- 
ku to — bezdomni. 500 tysiecy ro- 
dzin żyje w slumsach (norach jas- 
kiniowych) pedlegajacych rozbiór 
ce. 90 proc. poszukujących miesz- 
xań stanowią „niskcpłatni* robot- 
nicy.“ 


Dane z urzędowej anKiety prze 
prowadzonej w 64 miastach USA 
(wśród nich — w miastach do 750 
tysiecy mieszkańców): 

„80 procent mieszkań wymaga 
poważnego remontu, a 25 procent 
nie posiada naielementarniejszych 
wygód“, 


l 
A 
niepowodzenie. Listy te pochod 
ły od ludzi różnych zawodów, o 
rozmaitym poziomie intelektual 
nym, lecz zawsze stał za nimi 
człowiek radziecki — (myślący i 
wymagający, surowy i życzliwy, 
Myślę, że nie wydam tajemnicy | 
redaktorsko-wydawniczej, jeśli 
RA ax maszkicowany opis 
miasta Kamyszyna, które nazwa 
łem „zielonym miasteczkiem. Nie 


Od czasu do czasu amerykańska 
propaganda podnosi sprawę... bu- 
dowy tanich mieszkań. „Narazie“ 
jednak zaspakaja się potrzeby 
mieszkaniowe warstw uprzywile- 
jowanych, a 16 milionów Ameryka 
nów — według oficjalnej statysty 
ki — żyje w ruinach nie odpowia- 
dających nawet najskromniejszym 
warunkom sanitarnym...“ 


KRAINA „MLEKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA“. 


Z, listu włókniarki amerykańt 
|skiej, Martin, do posła na Kongres 
ze Stanu Georgia: 


„Pesyłam swoje dzieci do szko- 
ły z małym kawałkiem chleba: z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o- 
gródku. Dzieci moje cierpią głód, 
a dotąd jeszcze nie mogę im kupić 
ciepłej bielizny...“ 


Z danych, opublikowanych przez 
amerykański rocznik „Food and li 


fatis 


ie 


„82 procent rodzin robotniczych 
źle się odżywia, niektóre z nich — 
zneśnie, a tylko nieliczne — do- 
brze“, 


Ankieta przeprowadzona przez 
Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Elektrycznego i Radio- 
technicznego: 

— Czy jest pan (pani) zmuszo- 
nv (a) ograniczyć spożycie takich 
preduktów jak chleb, mięso, 
tluszcz i owoce? 

71 procent odpowiedzi twierdzą | 


ent — bez odpowiedzi. 


Z opublikowanego niedawno ko- 
munikatu biura statystycznego 
min. handlu USA: 


„60 procent redzin w Stanach 
Zjednoczonych posiada dochód nie 
wystarczający aby utrzymać swój 
byt na poziemie niezbędnym dla 
zachowania zdrowia i wydajności 
pracy“, 


A oto, co piszą burżuazyjni eko 
nomiści USA Wofter i Winston o 
sytuacji amerykańskiej ludności 
wiejskiej. 

„Poziom życia w żałosnych chat 
kach zajętych przez farmerów, li- 
cha odzież którą noszą, niedosta- 
teczne odżywianie, które otrzymu 


ją — wydaje gię czymś strasa- 
nym,“ 


Mamy przeszło 100 tysięcy ta- 
kich rodzin, które nie mogą nicze 
go kupić na naszym rynku. Z tru- 
dem trzymają cne swa egzysten- 
cję w latach pomyślniejszych, gło- 
dują w latach ciężkich“ 


Nędza i głód szerokich rzesz a- 
merykańskiej ludności pracującej 
nie wpływa hamująco na propa- 
gandę amerykańską, zachwalają- 
cą na wszystkie strony  świataj 


dem płynącą”. „Miód“ ten ij „mle 
ko“ płyną jednak tylko i wyłącz- |! 
nie do gardzieli wyzyskiwaczy ka 
<italistycznych... 


cych, 10 — negatywnych; 19 pro- |ta 


RAJ, ALE.. DLA CHORÓB 


I ŚMIERCI 
Z oficjalnych danych st 
nych USA: 


„W Stanach Zjednoczonych u- 
miera rocznie 100 tysięcy dzieci 
w wieku do 12 miesięcy* 


atystycz 


Uwaga: Połowa z tej liczby 
głaby być uratowana przez 
ganizowaną pomoc lekarską, 
„jakoś“ nie jest szerszym 
szom USA okazywana... 


USA jako „kraine mlekiem i mio- 
a 


Z książki Danna i Hardy'ego pt. 
„Praca į przemysł“: 

„Śmiertelność wywołana gruźli- 
cą w Stanie Półn. Karolina nrze- 
wyższa trzykrotnie Śmiertelność 
w Italii z onych najcięższych cza- 
sów, kiedy cały świat był zaskaczo 
ny rozmiarami tej strasznej cho- 
roby.“ 


A oto charakterystyka organi- 
zacji służby zdrowia na Zjeździe 
Zw. Lekarzy Amerykańskich: 


„.przeszło 40 procent wszystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali.. 


„niżej uposażcne rodziny pra- 
cownicze w Stanach  Zjednoczo- 
nych w 30 procentach wypadków 
poważnych chorób nie otrzymują 
żadnej pomocy lekarskiej. 


„.0eromnie rozpowszechnione są 
w USA choroby, wywołane nędzą 
i głodem: gruźlica, krzywica, beri- 
beri i anemia... 

«liczba zachorowań na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj- 
ną światową cyfry 400 tysięcy wy 
padków rocznie... 


Propaganda amerykańska zwyk 
ła reklamować USA jako kraj nie 
ograniczonej niczym wolności. I 
rzeczywiście: wolne każdemu prze 
ciętnemu Amerykaninowi zacho- 
rować, wolno mu umrzeć bez „żad 
nych ograniczeń“ bez pomocy 
lekarskiej, która w a USA słu 
ży wyłącznie „wybranym* — naj- 
lepiej materialnie usytuowanym. 


Artykuł powyższy zatytułowaliś 
my: „Łekarzu lecz się sam“. No, 
bo, powiedzcie, czy w świetle wy 
żej( wymienionych cyfr i faktów 
— |rząd USA, który śpieszy „le- 
czyć” zacofane obszary świata, nie 
powinien przede wszystkim zał 
cząć tej kuracji od... Stanów Zjed 
noczonych? Jeśli chodzi o warunki 
życiowe szerokich mas ludności, 
jest to przecież kraj dostatecznie 
„dziki* 


Str, 


| aoc 


Od Arkadii 


Kilka kilometrów za Łowi- 
czem, tuż przy szosie prowadzącej 
do Skierniewic, znajduje się pięk- 
ny, stary park, u którego wejścia 
widnieje „tajemniczy“ napis: Ar- 
kadia. l 

"Arkadia? To „coś“ greckiego? 
"Tak jest, Arkadią zwała się ongiś 
skalista, uboga, nie wyróżniająca 
sią niczym osobliwym kraina na 
półwyspie Peleponeskim. Podoba- 
ło się atoli znakomitemu poecie 
rzymskiemu, Wergiliuszowi, uczy- 
nić z niej — wbrew geczraficznej 
i historycznej rzeczywistości — 
kraj wymarzonego szczęścia oraz 
idealnego piękna i... tak już zosta- 
ło: f.kcja Arkadii przechodzi do 
literatury świata. W utworach 
Bocac'a (.„Ameto* — 1341), 'San- 
nazzary („Arcadia* — 1502), Tor- 
quato Tassa („Aminta* — 1572), 
Cervantesa  (.,Galatea* — 1585), 
Lope de Vegi („Arcadia* — 1589), 
a'Urfe'a („L'Astróe* — 1527) itd. 
Arkadia występuje jako „ojczyzna 
idylli sielanki“, kra na marzeń i 
fantazji, raj na ziemi. 

Zwłaszcza do wielkiego znacze- 
nia dochodzi Arkadia w wieku 
XVIII. w epoce głoszacego „po- 
wrót do natury“ filozofa i pisarza 
Jana Jakuba Rousseau. Pod wpły- 
wem tej teorii panie i panowie, 
których oglądaliśmy niedawno na 
scenie łódzkiego Teatru WP w 
schillerowskich „Skotopaskach 
nadwiślańskich* („Kram z piosen 
kami“) —- odwracają się od rze- 
czywistości, aby się przenieść my- 
ślą do „pierwotnej, pasterskiej 
szczęśliwości”, Wyrastają wów- 
czas liczne rezydencje wiejskie, 
powstają romantyczne ogrody i 
parki, rodzą się „arkadie paster- 


skie”, zakwita idylliczna pseudo- 
hidnoć 


„Arkadyjskie siedziby”, 
powstały w Polsce za czasów 
la Stasia“ (Łazienki Królew 
Mokotów ks. 
bomirskiej, Królikarnia Thomatiśa, | 
Kaskada na Marymoncie, Puławy | 
Czartoryskiej, słynna Zofi wka- | 
Szczęsnego Potockiego i td.) —, 
odbierają sen. romantycznej ks, | 
Helenie Radziwiłowej, pani na | 
podłowickim Nieborowie, - I ona. 
też „musi” założyć na terenie j 
swych dóbr ogród fantasty_zny na 
wzór Puław, samotnię idylliczno” | 
sielankową na wzór Zofiówki. Wy 
bór pada na wieś "":rię, którą 
księżza „wr"miła* w drodze za 
miany z rak obaj rmj: Kapituły Łoj 
wiekiej, Tu w r. 1778 nad *"rzega 
mi obecnej Skierniewki a wśród 
piasków i błotka, fantazja znudzo 
nej i uciekającej od rzeczywisto 
ści życiowej arystokratki buduje 
piękny ogród „z wijącymi się 
ścieżkami, niespodziewarymi wido 
kami i raalowniczymi grupami 
drzew i krzewów”. 

Pod okiem księżnej — wznosi 
się w Arkadii „światynie, "rzy 
bytki, wystawy „mieszkania paste 
rzy z zagrodarai dla kóz. studne, 
furtki i kamienne ławki”, 


jakie 
kró 


=s í 


r 


W r. 1781, powstaje „cudowne ie 


_zioro”. w 1783 staje w parku pięk 


na świątynia Diany, ozdobio:.a 
przez Norblina wspaniałym plafo 
nem. W latach 1800--1815 „zaopa 
trzono* Arkadię w Domek Grye 
ki z Jaskiną Sybilli, Dom Murgra 
biego. chatkę „legandarnej navv 
pasterzy greckich” -Filemona i Bau 
cvdv. FPrzybytek Arcykavłana, Gro 
bowiec. na Wyspie Tonolow"j, 
Cyrk, Amfiteatr. Grobowiec Złu 
dzeń i Domek Szwajcarski. 


Tak oto księżna-pani — niebyle 
jakim sumptem. w ciągu bezmała 
kilku lat życia 


czterdziestu 
stworzyła sobie oderwany 


„od 


"zgiełku codziennego życir* sielanko 


wy światek, który—w okresie roz 
biorów.i w smutnych porozbiora 
wych czasach — miał ją „nasira 
jać” elegijnie i idyllicznie, miał 


służyć jako miejsce beztroskiej 
rozrywki i uciesznych festynów, 


tzw, fegates galantes. 


$ 


171 lat mija od: założenia podło 
wickiej „arkadii pasterskiej". „5a 
motne romantyczne „ustronie* 7a 
możnej arystokratki przestało. być 
od stycznia 1945 roku niedostęp 
nym „dla gminu* ustroniem. 

Chodz} sobie swobodnie po pięk 
nym, - blisko 30-to hektarowym 
parku robotnicy i ehłopi, oglada 
ją święcącą wśród zieleni. świąty 
nie Diany z przepiekńtym plafonem 


| 
| 
| 


marszałkowej Lú- | 


A zd EGZ E 


Gotycki i Dom Murgrabiego, wcho 
dzą do Jaskini Sybyli i prz vija 
ją się pod łukiem kamiennym... 
Podziwiają osobliwości Arkadii, 
jedynego w swoim rodzaju zańhyt 
ku architektury ogrodowej w Pol 
sce i jednego z najbardziej osożii 
wych parków w całej Europie, 
lecz uśmiechają się ironicznie gdy 
im się tłumaczy Sens. cudzaziem 
skich napisów, wyrytych na zabwt 
kach „ustronia* Celui, qui seme 
dans les pieurs, recueille dans ia 
joie“ — „Kto sieje wśród łez, zbie 
ra w radości” — „M' in volo al 
trui per ritrovar me stessa“ - 
„Odbicgam od drugi by 7 żć 
siebie samego“ lub „L'esperen 
ce nourrit une Chimere ct la vie 


gich, he >=! re 


s' écoule“ — „Nadzieja karmi Chi 
morg, a życie upływa... 

Myślą sobie: kłamliwe i bałamut 
ne to hasła. Jeśli bowiem zbiera 
my dziś w radości, to dlatego, że 
i w radości siejemy. I nieprawdą 
jest, że człowiek znajduje samego 
siekio, odbiegając od innych, Bez 
więzi społecznej, bez solidarnoś 
ludowej i międzynarodowej, czo 
wiek się właśnie sam gubi, a nie 
„znajduje“. A z tą Chimerą 
któżby budował na niej życie, 
zwłaszcza czekał aż mu życie 
złudzeniach upłynie? 

A gdy gruptż wczasowiczów nie 
dzielnych z robotniczej Łodzi, sie 
dzących opodal bramy kamiennej 
dawnego Cyrku, opowiadamy o po 
chodzeniu nazwy parku: o mitycz 
nej Arkadii, kraju fikcji i fanta 
stycznych złudzeń: 

— Bujać to my a nie nas! — 
odpowiadają zgoła nie „w stylu“ 
memuarów ks, Heleny Radziwitło 


na 


wej. — Nie rozmyślaniem o nie- | tystycznych i Rozrywkowych. 


bieskich migdałach i wzdychaniem 
do dawnych „dobrych? 


BUDUJEMY NOWĄ WARSZAWĘ 


ania powstaje z gruzów. — Szybko się wznosi Centralny Dom. Rekordowe kudownictwo 


W trakcie kełonowania znajduje się | ib 
"4 


Fiiharn 


Warszawa, w sierpniu. 


zasłużonej 


Sto- 


dzie, się cbecnie od strony ul. S'en- 
kiewicza. lu też rozpoczęto oadgru- 


zówanie. Narazie usuwa 'się gruz z 
sąsiedniej posesji, rozbiera czę 
grożonego muru,i óczyszcza p 
ce i stropy. Mury dawnej sali kon- 


cerłtowej do się w całości zacho- 
wać. 
xw * 
Przy ul. Rakowieckiej rozpoczęto 


budowę wielkiego gmachu, przezna- 
czonego na pracownie, laboratoria 
i biura Państwowego Instytutu Geo- 
logicznego. Nowy gmach będze 
miał 7 kondygnacji nadziemnych 
podziemne, gdzie znajdzie się sp 
cjalna studnia do badań sejsmic 
nych. Ze względu na głębokość wy- 
kopów, grunt poddany . będzie 
wzmocnieniu przy pomocy zosirzy- 
ków cemeniowych mełodą profeso- 
ra Politechniki Gdańskiej, ińż. Cebar- 
towicza. W bieżącym roku wykona- 
ne będą wszystkie wykopy i fundo- 
menty pierwszej kondygnacji pod- 


ai POWT C ERIA NAT PTE dY ERA 


do — trasy W- 


norblinowskim, zwiedzają domek | 


l 


czaSów | rozpoczecia sezonu teatra 


niria 


szczęście i piękno ludzkie się budu | piękny pomuik przeszłości, wy 
je, ale wytrwałą pracą, wysiłkiem | jeżdżają zaraz na wyścigi z exti 


rąk i głowy! 
I chwałąc, owszem, z zapałem, 
zabytki Arkadii jako „szacowny. i 


zjastycznymi opowiadaniami o ... 


Trasie W—Z. 
Stef, 


Nr 228 


| Nowe obszary winnej latorośli 


Winnice w Zagłębiu Donieckim 


Jeszcze niedawno uważano, , 
krzew winny nie przyjmie się w Zo- 
głębiu Donieckim i nie będzie owo- 
cował.' Ocecnie pogląd ten został 
całkowicie obałony. We _ wszystkich 
rejonach okwodu stalińskiego zało: 
żono. już winnice. W kołchozach jed 
nego tylko rejonu staromlinowskiego 
zajmują obszar 131 hekta- 
rów. Wszystkie óne są w doskona- 
tym stanie, co+pozwaia . spodziewać 
się dobrych plonów. 

Brygada Włodzimierza 'llesza, w 
zie „Krasnyj Pachar", rejonu 
iskiego, zebrała w roku zesz- 
łym po 100 cetnorów winogron z ha. 
Uprawa winogron przyniosła kołcho- 
zowi 500.000 rubli dochodu. 

Uprawa winnie w obwodzie stali- 
prowadzona jest na pod- 


winnice 


G 
G 


ch riaukowych. Istnieje tu spec- 
3 


acia naukowo-badawcza, któ 
kcjonuje najlepiej owocujące 
krzewy winne, przystosowane do 


że | miejscowych: warunków. Próbom pod 


dano 100 gatunków krzewów win- 
nych, otrzymanych z Krymu, Armenii, 
znad Donu i z Kaukazu. . Obetnio 
Zagłębie Donieckie rozporządza już 
dostateczna ilością wiasnych. rozsad. 


NOWE INSTYTUTY 
W różnych okręgach Związku Ra- 
dzieckiego otwiera siż w tym rokv 
przeszło 30 nowych. instytutów. "W 
Jużno-Sachalińsky stanie 


otwarty zo 


f instytut nauczycielski. Bedzie ło pior- 


wszy „wyższy zakład naukowy 
Sachalinie. Pierwszy instyiut oouczy* 
cielski otwarta Gorna- 
Attajskim obwodzie autonomicznym. 
Instytuty nauczycielskie stworzono 
również w Woroszyłowsku, Komoro- 
wie, Wyborgu, Aczyńsku, Kanaszu i 
w innych miastach kraju 

W Riazaniu otwarto Instytut Rolni- 
czy im. Kostyczowa. W Leningradzie 
powstała Arademia Marynarki. 


na 


również w 


Teatry polskie 


na nowej drodze 


Przed ńadchodzącym sezonem artystycznym 


Zbliżający się nowy sezon teatral | | 
ny będzie sie pod wieloma względami 
różnić ad wszystkich ubiegłych sezo- 
nów artystycznych w Połsce Odro- 
dzenej. 


ulegnie zmianie. Sezon 
tw artystycznych rozpocz; 
e wraz z rokiem budże 

znia, a kończyć — 81 gru 


wrześlia 
przedsiębia 
nać się będ: 
wym — lsty 
dnia. 

FESTIVAL SZTUK ROSYJSKICH 
0 I RADZIECKICH 

kres 


ZMIANY ORGANIZACYJNE 


o ddawna zapowiadana. zmiiana struk- od września:do końca 1949 r. 
tury oragnizacyjner teatrów nasta | będzie z konieczności -okresem przej- 


pi właśnie w okresie bieżącego Sezo- 
nu. Z dniem i stycznia 1950 roku wszy 
stkie teatry w Polsce zostana ostatecz- | 
nie upaństwowione. Państwo ujmie w 
swe rece orsanizacie teatrów, fundusze 
oraz określi polityke repertuarową. Za- 
rząd Teatrów przejmie — powstała 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki — 
Generalna Dyrekcja Przedsiebiarstw Ar- 


ściowyra w naszym życiu teatralnym. 
Mimo to jednak repertuar przewidzie 
ny, na ton okres jest bardzo bogaty. Na 
pierwszym miejscu wymienić należy 
wielki festival sztuk rosyjskich i radziec 
kich. Wezmą w nim udział wszystkie 
teatry w kraju. Wystawią one w okre- 
sie października — listopada, tj. w cza- 
sie trwania Miesiąca Przyjaźni Pojsko- 
Radżieckiej sztuki klasyków rosyjskich 
oraz współczesnych pisarzy i dramatur- 
gów radzieckich. Zakończenie festivalu 


W takiej sytuacji tradvcyjńy termin 


o z dnient 


szybkim tempie. Największe skrzy* 


ziemnei. Zakończenie całości budo: | 
dło od strony Nowego Światu znaj- 


wy projekicwane jest na. jesień 195) 


roku. duje się już pod dachem i ma cat- 
ARAT A kowicie ukończoną zewnętrzną obu- 

Budowa. wielkich. bloków gmachu | dowe. żelbgiówego Szkieleiu. Coroz 
PZPR zy zbiegu. Nowego Śwłałó | w: 61” weroszą: się * fównież - mury 
fe, szolimskich posuwa się w| strony  Mużeum Narodowego. 


Odbudowa kościoła św. Aleksandra ng pl. Trzech Krzyży w Warszawie 


| 


j 
| 
| 


|! odbedzie się w Warszawie, gdzie ujrzy 


my 12 zespołów,  wyeliminowanych 
przez jury festivaləwe, walczących o 
piorwszeństwo. 


Sztuki rosyjskich i radziec- 
kich mie'są u nas w Polsce jeszcze do- 
statecznie e. W naszvm derobku 
tuarowym mamy zaledwie kilka u- 
«ów rosyjskich i niewiele 
zesnego repertuaru drama- 
kiej.. Festival wniesie na 
nasze sceny nie tylko utwory Gogola, 
Ostrówskiego, Czechowa. Gorkiego, a! 
wprowadzi także sztuki obrazujące 
życia i pracę ludzi państwa socjęl stycz 
nego. Zobaczymy więc na naszych sce 
nach „Młodą Gwardię" Fadiejewa, „Ma 
skiewskż charakter“ — Sofronowa, „Cu- 
dzy cień“ — Simonowa, „Makar Dubro, 
wa“ — Korniejczuka i wiele innych. W 
programie jestivalowym znajdą się fak 


pisarzy 
pisarzy 


reper 
tworów 
sztuk w 


turgii r 


pr wyw > 


U Os 
giya ie 


iu strop nad ostatnim, pi 

trem. Wkrórce rozpocznie się befo 

nowanie najirodniejszego S!ro 
 świłem, „Od. -/Gl. 


leróżo 
ob, ned Kiórym .wzhośić stę Kė 
5 pięter środkowego bloku, opi 
się będzia -na kilkunastu filarach, 
między którymi widoczny będzie ca- 
ły dziedziniec. Równocześnie prowa- 
dzone jest zakładanie fundamentów 
czwartego skrzydła, zamykającego 
teren. Centralnego Domu: Zjednoczo- 
nej Partii od strony: południowej. Ro- 
boły tu są szczególnie uciążliwe za 
względu nu: słaby: grunt. 

* * * 
w osiedlu ZOR i 


vs 
a 


Na- Murenowie 


na Mokotowie w osiedlu WSM, pro- 


wadzona jest budowa dwóch trzy- 
pieirowych domów, które dzięki spa- 
cialnej organizacji robót mają być 
ukończone w rekordowym czasie 30 
dni. Do pracy stanęły tu najlepsze 
zespoły murarskie, złożone z przo- 
downików pracy. Jest to  ekspery- 
mentalna budowa szybkościowa, za* 
inicjowana przez Ministerstwo Bu- 
downictwa. Roboty. przez cały czas 
są dozorowane przez rzeczoznaw- 
ców, a wszystkie spostrzeżenia skru- 
pulatnie noicwane. Zebrany materiał 
posłuży do opracowania racjonal- 
nej metody szybkiej budowy domów. 
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Po czteroletniej intensywnej akcji 
wydawniczej nasz. rynek księgarski 
przedstawia się już na prawdę impo 
nująco. Rośnie tempo wydawnictw 
książkowych. Porównawcze ześstawie- 
nia statystyczne Wykazują, że w cią 
gu tego krótkiego Okresu czasu wyda 
liśmy już więcej książek, niż w całym 
okresie międzywojennym. Rosną rów- 
nież nakłady książek. Podcza gdy 
dawniej najwyższa cyfra nakładu 
sięgała trzech lub pięciu tysięcy — 
dziś drukujemy nakłady w ilości prze 
ciętnie po 15 — 25 tysięcy, a niektó 
re pozycje wydawane sa nawet w 
nakładach, przekraczających sto ty- 
sięcy egzempiarzy. 

Głód książki — spowodowany wy 
niszczeniem naszych bibliotek przez 
barbarzyńców hitlerowskich otwiera 
przed naszymi: instytucjami wydawni- 
czymi nowe szerokie horyzonty. Książ 
ki są poszukiwane, książek jest wciąż 
mało, choć na przykład „Książka i 
Wiedza” wydają już dzisiaj dziennie 
po trzy tytuły. I to jakich książek! 

W tej szeroko zakrojonej akcji wy 
dawniczej trafiają się jednak często 
nieprzyjemne zgrzyty. W. witrynach 
księgarskich ukazuje się od czasu do 
czasu książka, na którą szkoda po 
prostu papieru i pracy drukarskiej, 
lub taka, która jest wręcz szkodliwa, 
której ukazanie się trudno nazwać 
inaczej, niż skandalem... 

leży oto przed nami „dzieło” Ta- 
deusza Maieckiego, dyplomowanego 
inżyniera-rolnika, wydane bardzo sia 
rannie przez Zarząd Główny Zjedno 
czenia Towarzystw Opieki nad Zwie- 
rzęłami. Książka nosi tytuł „Ochrona 
zwierząt w, Polsce”, 

Autor w bardzo sprytny sposób za 
dedykował:ś0-..dzieło” całemu Rządo 
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Stek banialuk 
i pochwała hitleryzmu 


pod płaszczykiem miłości dla zwierząt 
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mające nic wspólnego z tytułem książ 
ki, są jeszcze fraszka w porównaniu 
z < dalszym ciągiem znakomitego 


wi Rzplitej in corpore, z wyliczeniem | 
wszystkich tytułów. Chodziło tu wido 
cznie o to, ky pierwsza: strona książ- 
w Pol- 


dzić się z autorem, ady żąda on 
ustawowego wprowadzenia kary chlo 
sty dla woźniców obijających < boki 
rumakom, gdy żąda wprowadzenia 
obozów koncentracyjnych dla złych 
opiekunów koni, psów i kotów. Ale 
iech sobie żąda, jego to. sprawa. 
My w. takich wypadkach stosujemy 
inne kary, niekoniecznie z hitlerow- 
skiego repertuaru. 

Gorzej jednak, gdy po straszliwym 
gromieniu społeczeństwa polskiego 
autor wychwala kumanitaryzm „szla 
chetnych” olicerów niemieckich, nio- 


| 


że dwie sztuki o Puszkniie — „Ostatnie 
dni“ — Bułhakowa i Paustowskiego — 
„Nasz współczesny“. Dzięki festivalowi 
wszystkie wymienione sztuki znajdą się 
już na stałe w naszym repertuarze, 


KLASYCZNE I WSPÓŁCZESNE SZTU 
KI POLSKIE NA SCENACH NA- 
'* SZYCH TEATRÓW 

roku, w kiórym świecimy uro- 
czyście rocznicę Śmierci Juliusza 
iego, na naszych scenach znaj- 
się najpiękniejsze z jego dramatów, 
iczymy „Kordiana, „„Balładynę'*, 

ix Gencit, „Mazepę”, „Złotą cza- 
szzę, „Fantazego”. 
Foma sztuk radzieckich i dra- 

maty Słowackiego nie wyczerpu- 
ją jeszcze planu repertuaroweso. Osta- 
tnie miesiące roku bieżącego i rok 1950 
wprowadzą na nasze sceny, zwiększoną 
w stosunku. dô łat. ubiegłych, ilość 
sztuk polskich. autorów" współczes- 
nych, Na tę część repertuaru Minister- 
stwo Kultury i Sztuki kładzie specjalny 
nacsik. Dotychczas współczesne sztuki 


ki procent naszego repertuaru. Nadclo 
dzący sezon musi stać sie poważnym 
okiem naprzód w kierunku zmiany te 
go stanu rzeczy, W czasie ostatnich 
miesięcy. roku bież. każdy prawie teatr 
w kraju wystawi "przynajmniej jedną 
ztukę foiskiegó autora wspóiczesne* 


1go, Na scenach mniejszych i większych, 


stosownie do ich możliwości technicz- 
nych i zespołu aktorskiego, zobaczymy 
sztuki — Kruczkowskiego, Iwaszkie- 
wicza, Wirskiego, Pomianowskiego, Dy- 
bowskiego, Morstina,  Karczewskiej, 
Krzywickiej i innych. 


polskie stanowiły stosunkowo niewiel-' 


Rok 1950 ma stać sie okresem, który 


wzbogaci naszą twórczość  dramatur- 
giczną 0 nowe Sztuki, poświęcone 


współczesnej tematyce, pokazujące no- 
wego człowieka, walke mas pracują- 
cych o nową Polskę, odbudowę kraju. 
KONKURS NA SZTUKI O WSPÓŁ- 
CZESNEJ TEMATYCE 


róku bieżącym rozpisany został 

konkurs dla człónków Zw. Zaw. 
Literatów na utwory dla teatrów zawo 
dowych, analogiczny do zorganizowa- 
nego niedawno konkursu na utwory dla 
teatrów świetlicowych. 

Bierze w nim udział przeszło 30, [i- 
teratów. Sztuki wyróżnione wejdą je- 
Szcze w 1. 1950 na scenv teatrów, Kra- 
jawych. Natomiast pod koniec roku: od: 
będzie się wielki festival polskich utwo 
rów dramatycznych o tematyce współ- 
czesne |. 


W POSZUKIWANIU NOWYCH 
Z KADR AKTORSKICH 


zagadnieniem repertuaru wiąże 
się Ściśle sprawa kadr aktorskich. Bie- 
żacy sezon przyniesie napływ świeżych 
sił — absolwentów szkół teatralnych. 

W poszukiwaniu nowego aktora nie 
możemy ograniczać się jednak wyłącz 
nie do szkół dramatycznych. Sięgnąć 
musimy do świetlic, artystycznych ze- 
społów robotniczych i chłopskich, gdzie 
znajdziemy niewatpliwie wiele talentów 
aktorskich, Jeszcze w r. b. powsłanie 


ki, pełna nczwisk kierowniczych oso- 
bistości naszego życia państwowego, 
przysłoniła obrzydliwa treść. pozosta- 
łych 250 stron, 

Sądziliśmy, że będzie to dzieło fd- 
chowe. Jako notoryczni przyjaciele 
zwierząt postanowiliśmy  zdaintereso- 
wać się tą książką. Niestety czytając 
ją — przecieramy oczy. 

Autor zaczyna „ab ovo” czyli na- 
turalnie -od stworzenia świata, od 
Wielkiego Stwórcy, by poprzez Ary- 
mana i Ormuzda naspowiadać tyle 
niestworzonych bzdur, że można by 
się uśmiać setnje, gdyby nie fakt, że 
książka ta wydana została właśnie w 
roku 1949. 

Dziś już mało kto wierzy -w` takie 
„prawdy”, jak „oddziaływanie księży 
ca i innych ciał niebieskich na losy 
ludzkie”, tylko głupcy starają się „czy 
tać w gwiazdach i określać charak- 
ter ludzki w zależności od godziny, 
dnia, miesiąca i dekady”. (str. 13-ta). 
Nikt nie odważy się na szerzenia ta- 
kich „prawa, jak ta, że „człowiek o 
twarzy papugi, sępa, lisa, karpia, su 
ma czy świni lub „psa-buldoga” jest 
żywym wcieleniem tych zwierzat. 
(strona 44-ta), 


Te i tym podobne, elukubracje, nie 


dzieła „O ochronie zwierzat 
sce”. 

Autor podzielił nas, to znaczy na- 
$ze społeczeństwo, na trzy klasy. Te 
trzy klasy posiadają w sobie pierwia 
stek „dobra” i pierwiastek „zła“. 
Pierwsza klasa — posiada 5 procent 
pierwiastka „zła, druga klasa pói 
na pół, trzecia klasa zaś — 70 proc. 
pierwiastka „zła”. 

Zdaniem toszego autora w chwili 
obecnej wziął u nas górę ten trzeci 
typ — posiadający aż 70 procent 
pierwiastka „zła”. Stąd „korupcja, 
nagminne złodziejstwo, przejawy“ o- 
krucieństwa i niski poziom - moralny 
naszego: «społeczeństwa. Na *o 
wszysłko zaś jako anłidotum cytat z 
książki nieiakiego E. Afkinsona pt. 
„Bobik „od franciszkanów”, strony: 
od: 14-ej do lórej.). 

Tó wszystko indnak można by prze- 
baczyć wielkiemu „miłośnikowi zwie- 


e. 


rząt . Zgoda, napatrzyliśmy się 1a 
tyle przejawów okrucieństwa: w sto- 


sunku do..nas' samych, że, być może, 
nie jeden: przejdzie obojętnie obok 
konic ciągnącego ciężar ponad siły. 
Być może, że znalazł jednak się na 
wet taki, co koniowi « „obciął 
lub „przebił go widłami”. Trudno zgo 


ięzyk” 


<= 


we Wrocławiu specialne studium, które 
kształcić będzie robotników i chłopów 
— talenty wydobyte ze świetlic — na 
zawodowych aktorów. 


sących pomcc zbiedzcenemu koniowi 
(str. 66]. Obrazek ten jest tak po- 
iwornym  policzkiem, wymierzonym 
społeczeństwu polskiemu, że uważali 
byśmy za obrozę honoru gazety ro- 
botniczej przedrukowanie go w tym 
miejscu. 


NOWA WIDOWNIA 

Wszystkie plany repertuarowe wiążą 
się nieodstępnie z zagadnieniem nowej 
widowni. Bieżący sezon przyniesie nie 
tylko dalszy wzrost ilościowy widzów 
teatralnych dzięki powstaniu nowych 
scen. Przyniesie on także dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej. 

Nadchodzący sezon teatrainy będzie 
najlepszym dowodem, że wyszliśmy już 
z okresu odbudowy naszego teatru gdy 
sprawą najważniejszą była odbudowa 
gmachów, skompłetowanie personelu, 
gdy tworzenie repertuaru ograniczało 
się do wykluczania z naszych scen 
sztuk bezwartościowych, lub wręcz 
szkodliwych. Wkraczamy dziś w okres 
rozbudowy, ilość sal teatralnych wzra 
sta z roku na rok, na scenach naszych 
grają nowe siły aktorskie. W zakres'* 
zaś repertuaru ujrzymy sztuki warto 
ściowe ideologicznie i artystycznie, ta- 
kie. iakich Żąda nowy widz. 

Krvstvna Niedziefsta 


te 


To, co opisaliśmy powyżej, jest tyl 
ko małą cząstką olbrzymiej skali „mo 
ralnego', „naukowego, „społeczna 
go“ i politycznego“ nastawienia Qu- 
tora. Nie wiadomo tylko, co bardziej 
tu -podziwiać — właśnie to „nasia- 
wieniec”, czy też bezmyślność wydaw 
ców książki, która miała być podręcz 
nikiam-informatorem : dla : prawdzi- 
wych przyjaciół zwierząt a stała się 
apoteoza hierowskich zbirów. 

Mamy..nodzieję,.że książka ta je- 
dnak nie rczejdzie się szeroko— jak 
isgo pragnął aufor — a ludzie, po- 
wołani do strzeżenia czystości, do- 
brego smaku i prawdziwej kultury na 
szych wydawnictw książkowych prze 
czytają ją dokładnie, dla zapobieże- 
byśmy za obrazę honoru gazsty ro- 
nym pożałowania ekscesom wydaw- 
niczym. 


Henryk Rudnicki. 
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Mlodziez robotnicza i chłopska 
garnie się do Pyższych uczelni 


Dotychczasowe date statvstyczne o 
kandydatach > charakteryzuje p. 
Rosé zgłoszeń kandydatów póchodzeni 
f hlopskiego: 

A więc 44 procent ogólnej. liczby kan 
dydatów z województwa rzeszowskie- 
go i lubelskiego — to maturzyści po- 


LJ 4. m a 
Z życia Partii 
UWAGA: DZIELNICA ŚRÓDMIE- 
ŚCIE PRAWA 

W dniu 22 sierpnia br. o godz. 16 
odbędzie się odprawa prelegentów 
w lokalu własnym przy ul. Gdań- 
skiej 75. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygorem partyjnym. 


| asi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Bezrański dom 


W domu przy ul. Jerzego 20 pisze nasz korespon- 
denr tow. Mielczarek — mieszka zgórą 50- rodzin. Jest ` 
‘to dom trzypiętrowy, który w trzech czwartych jest wła- 
snością prywatną, jedask właściciel już od pół roku 
zrzekł się pobierania komornego. Posesja nasza, pózo- 


1go września rozpoczną się 
egzaminy piśmienne 


l-go września br. rozpoczna się egza |miod rzędzie. Właściwy skład socja!ny 


miny piśmienne na wszystkie wydziały młodzieży akademickiej, odpowiada ją- 
szkół wyższych w Łodzi. cy układowi naszego społeczeństwa, 
Do tej pory-na pierwszy rok studiów zapewni odpowiedni dobór Komisji E- 


ryż i si č dhodaódia chłopskiego, z wojćwódziwa 
| wyższych zapisało się ponad 3900 mło | gzaminacyjnych, do których prócz łódzkiego k ih d R todz hłóp- stająca bez żadnej opieki znałszła się obecnie w fatalnym 
waga e arze I dzieży. Wiašściwy termin zapisów do | władz uniwersyteckich (dziekana, pro- | łódzkiego kandydaci pochodzenia chłop ą stanie. „Dudh już od dłóższego czasu przecieka ‘tak 
y í egzaminów na pierwszy rok studiów |dziekana i dwóch przedstawicieli Wy- | skiego Stanowią 33 proc.. z wojewódz- cię i dra PE OWĄ 


gruntownie, że podczas deszczu zaciekają sufity na par- 
terze. Od kilku miesięcy jest toż nieczynna ubikacja, w 
której zarwała się podłoga. Wylewające się z niej fe- 
kalia zatruwają powietze i zagrażają zdrowiu miesz- 


Związek Zawodowy Pracowników 
Służby Zdrowia oraz Izba Lekarska 
Łódzka przy współudziale O.R.Z.Z. 
zwołuje na dzień 24. 8. 1949 r. godz. 


twa kieleckiego — 35 procent. 
Dzięki zatem pomocy państwa. dzię | 
ki akcji werbunkowej do szkół wyż- 
szych, przeprowadzonej w terenie przez 


minął z dniem 15 lipca br.. jednak ci 
kandydaci, którzy udowodnia. iż z 2 
sadnionych przyczyn nie mogli tego 
dokonać w oznaczonym terminie, zosta 


działu) wejdzie czynnik społeczny z 

delegatami Min. Oświaty, OKZZ i -Zw. 

Samopomocy Chłopskiej na czele. 
Wszystkim słuchaczom szkół wyż- 


19.30 w lokalu Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego nadzwyczajne 
walne zebranie wszystkich lekarzy, 
znajdujących się na terenie Łodzi, 


ną dopuszczeni do egzaminów piśmien- 


nych i ustnych. 
Tak więc liczba 3900 zgłoszonych do 
egzaminów -wzrośnie niewatpliwie. 


szych w zależności od potrzeb mate- 
rialnych — zapewnione zostaną stypen 
dia po 5 tys. zł. 

Ponadto w najbliższych dniach zosta 


organizacje partyjne, oblicze wyższych 
uczelni w Łodzi zmieni sie znacznie i 
będzie nosić charakter wybitnie demo- 
kratyczny. 


końców. Nasz Komitet Domowy dwukrotnie już składał ' 


podania o remont do Zarządu Nieruchomości, który przejął posesję z dniem 
1.7 49 r. Może opublikowanie tego listu w „Głosie* wpłynie na przyspieszenie 


u nas remontu. 


w sprawach bardzo ważnych dla całe W tym roku w większym, niż dotych | nie rozwiązana sprawa zapewnienia da- Najwieksza ilość zgłoszeń przypada Zarząd Nieruchomości winien najrychlej sprawdzić stan domu przy ul. Je- 

go świata lekarskiego. czas stopniu stwarza sie korzystne wa- | chu nad głową studentom z wojewódz- | w tym roku na Politechnike i Wydzia- rzego 20. I jeżeli sytuacja jest uż tak fatelna., jak pisze nasz korespondent, ` | 
Obecność wszystkich lekarzy bez- |runki siudiów wyższych dla młodzie- | twa i całego kraju, o czym dokładniej | ły lekarskie Uniwersytetu. należy w planie remontów dom ten uwzgłędnić w piertwszej kolejności. 

warunkowo obowiązkowa. | ży robotniczej i chłopskiej w pierw- | we wiaściwym czasie poinformujeniy 


Do tej pory — ti. do dnia 20 sierp- 


Dlaczego nie ma sody i proszku do prania 


zych Czytelników. 


i nia br. jedynie na Wvdziałach Humani- p 

SZKOŁY POWS Należy wreszcie podkreślić. że w ak- | stycznym i Prawnym ilość wolnych na Chojnach? 
cji uświadamiającej przy werbunku do miejse na pierwszy rok studiów prze- a AO b. Ciedrkowdk Dy DREA DETS | 

szkół wyższych wielką pomociaktyw | wyższała ilość zgłoszeń, Mość zgło- Nasza Czytelniczka ob. Cieślakowska pisze: „Jestem mieszkanką Chojen, AB 


i wezoraj (18.8 49) przeszłam w poszukiwaniu proszku do prania lub sody całą 
ulice Rzgowska od Józefowa do Placa Leonarda i nie mogłam tych artykułów 
kupić w żadnym sklepie. Brak sody i proszku do prania jest dotkliwą bo- 
lączką dla wszystkich kobżet — gospodyń. Może „odnośne czynniki“ wytłu- 
niaczą, dlaczego brak jest tych artykułów w naszym mieście”. 


na obszarze 
wykazała 


manowskiego 121, 5) Podmiejska 21. 
6) Kopcińskiego 54 i 7) Sienkiewi- 
cpa 35 (dla głuchoniemych). Szkoły 
te będą posiadały filie: 1) Staszica 
1-3. 2) I Maja 87, 3) Przyszkole 42, 


Wydział Oświaty Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi uruchomi w roku 
bieżącym w następujących punk- 
tach Miejskie Szkoły Powszechne 
dla Dorosiych: 1) Wierzbowa 37-39, 
2) Próchnika 42, 3) Jaracza 63, 4) Li 


ność, 
wództwa łódzkiego, 
Zjednoczona Partia Robotnicza. 

Dzięki temu stan socialmy kandyda- 
itów na wyższe tczełnie w. roku. bie- 
4) Ruda Pabianicka — Rudzka 56. | żacym wykazuje znaczna przewagę sy | że 
5) Mazowiecka 34. nów i córek robotniczych, chłopskich y pł yna z całego kraju nowe zet 


szczególnie 
j 
E 
; | 
Zapisy kandydatów do szkół AA pracującej. Ok. 90 pro- 


woje- 


szeń na Wydział Humanistyczny wy- 
Połska 


| nosiła 84 procent w stosunku do wol- 

nych miejsc. a na Wydziale Prawnym 

— 81 procent. 

Przedłużenie jednak zapisów sprawi, | 
eszcze do dnia 1 września br. na- O ile nam wiadomo, śródmieście posiada dostateczne ilości tych artykułów. 

enia Kro więc zawinił, że największa robotnicza dzielnica Łodzi nie została dosta- 

Dz. tecziie zaopatrzona w proszek do prania lub sodę? 


nika 1933 i starszych będą przepro- | cent kandydatów na wvższe uczelnie 
wadzone w dn:ach 29, 30 i 31 sierp- | stanowią elementy demokratvczne. Po- 
terenie 


oku las at dd priore mwem wss | 12 m lionów podręczników otzyma dziatwa w tym roku 


roku 1934 i 1935 będą przyjmowani, $ 
e E DO składa sie Z| Przygotowania do rozpoczęcia roku szzo'nego w pelnym totu | 
Drukarnie Państwowych Zakładów | Zagadnienie ch 


trudnienia. 
Zapisy do zespołów  gimnazjal- dojrzałości 
złych | Wydawnictw Szkolnych pracują „peł- | było wi 
Setki tysiecy świeżych, pa- | ne. W zwią 


nych odbędą się 29, 30-i 31 
| AD £ + < . 3 
farbą drukarska książek co- | szkoinictwa, rozbudowa sieci szkół 11- 


moc Partii w 
sprawiła, że w 
setek kandydatów 
synów robotniczych i 
rzy otrzymali 
jeszcze przed wojna. 


chłopskich, 
świądectwa 
a wskutek 


podreczników szkolny 
roku nieco skomplikow 
zku ze zmieniona strukturą 


niem spraw analfabetyzmu. i 
Drukuje się też książki dia przed- | 
szkoli i książki z zakresu lektur obo- 


sierpnia | 


przy ul. Sienkiewicza 46, 
Czerwonej 41, Żeromskiego 36, Trę- 


-9 OQ = JQ- y 


cie w niedzielę), zapisy w tym sa-| w 
mym czasie — Kil:ńskiego 141. 


zniki szkolne. Ostatnio rozbudowany 
został dział Kartografii, przygotowuje 
się mapy ścienne i mapki (w opraco- 


pie, aby zdążyć przed rozpoczęciem ro | ręc 


ku szkolnego. 


szkolnego są prowadzone energicznie i 
Dba się przy tym o podniesienie jako- * i 
ści wydawanych podreczników i esie- | 
tyczną szatę graficzna.: : ! 
W wypadku, gdyby nie zdołano do- ] 
starczyć wsż ystkich podreczników 
pr zed | września do księgarń — ukażą | 
oświaty ; dla | sie one w sprzedaży w. pierwszych ty- 
ze specjalnym uwzgiędnie- į godniach roku szkolnego. j 


Armii | warunków materiainvch nie mogli pro- | ną parą“. 
wadzić dalszych studiów. |sbnących wiązkowych. j | 
backiej 8 i Rzgowskiej 30 w ar Podania na egzaminy wstepne napły | dziennie wedruja do magazynów PZWS ! letnich i przebudowa szkolnictwa zawo- Państwowe Zakłady Wvdawnictw l 
nach od 16—20. nęły ze wszystkich województw kraju. |a siad do poszczególnych ksiegarń. | dowego, zaszła konieczność wycofania | Szkoinych jmują sie jednocześnie 1 
Zapisy na kurs przygotowawczy | Przoduje ilościowo — naturalnie Łódź Z przewidzianych na bieżący rol: | całego szeregu dotychczasowych pod- | sprowadzaniem zagranicznych  czasn= | 
do matur odbędą się przy ul. Gdań- | — 1797 kandydatów, nastepnie woje- | szkolny 12 milionów 100 tysięcy ksią- | ręczników i zastąpienia ich nowymi, z | pism oraz wydawnictw nay owych do | 
skiej 90 w tym samym czasie. ództwo łódzkie — 986 kandydałów, | żek — 7 milionów 500 tysięcy spoczy- | uwzględnieniem podreczników d!a szkól | użytku wykładowców tr młoc y stu- 
Miejskie kursy o programie szko- | wciewództwo kieleckie — 240 kandyda | wa już w magazynach. Dalsze 4 milio- | zawodowych. zda diującej na wyższych uczelniach. 
ły powszechnej dla dorosłych (zaję- | tów. poznańskie — 115 kandydatów i | ny 600 tys. drukuje się w szybkim tem- PZWS wydaje jednak nietylko pod- Przygotowania do pti Soga sezonu 


:ództwo warszawskie — fól kañ- 
dydaiów. d 


Nieuczciwi rzeźnicy 
wywoływali trudności na rynku mięsnym 
Poraczi sobe z nimi Komisia Specjalna i 


W ostatnich tygodniach dał się zal gim wystawaniu w kolejce mięsa | statni okres wynoszą po kilkadzie- 
uważyć w niektórych dzielnicach | nie mogli otrzymać. Na skutek prze | siąt kilogramów „na sklep. Istnieją 


Radzieckiego). PZWS wydaje równi 
liczne dzieła popułarno-naukowe. 
Wiele uwagi poświęca sie także wy- 
dawnictwom z dziedzinv 
dorosłych, 


Co dziś robimy? = 


ralnego sprzątania itp., gdyż wte 


Łodzi „niepokojący objaw „przecie- | prowadzonej przez Centralny Za- | więc podejrzenia. że mięso to zosta H 
dy bywam narażony na różne kania* mięsa przeznaczonego dó roz ze d- Przem NAM Mieshego Kontroli 4 bolez rz : e będziemy, mogli z powodu chłodu wybrać się na wycieczkę, in 
przykrości. ; SE a 7 A[2 83 < VANY? ; A imei de kina na poranck. Repertuar kin jest dość rrezinałcony: 
B Eida S j SĘ działu na bony dla świata pracy do | okazało że Kilkudziesięciu łódz- | ratorom lub :ńnym osobom prywat- Kino Bałtyk wyświetla film „Trójka trefl* — 6 godzinie l2-ej (jeden 
s i olcia zrobiła m- ie z k Ante A SI ri” aji a m dig WK ALINA 
kielną awanturę kiedy z jej ów ludzi nigdzie niepracujących, a więc | kich rzeźników, którzy otrzymują | nym. seans), Muza — „Dziewczęta z baletu“ — o godz. 9-ej i ll.ej, Polonia — 
; 


ło domyć!). a teraz znowu.. 

— Hipolicie, jutro robię prani ie, 
idź kup m: proszku mydlanego! 
— usłyszałem polecenie. ` 


Mleko do... 

4 .j . 
Ogromńie nie lubię w domu t. 
zw. „rodzinnych porządków* w 
rodzaju prania, prasowania, gene 


— Hm. mogę to uczynić — od- 


rzekłem posłusznie. 
W spółdzielni. gdzie ten pro- 


szek kupowałem. uprzejma eks- 


pedientka zapakowała mi kiiką, 
paczek: wyżej wymienionego pro~ 
duktu. Był to proszek mark: Del 


ta“ Fabryki Chemicznej w Kra- 


mieka. 

— Co to za rozrzutność — za- 
cząłem. ale moia energiczna po- 
łowica przerwała m: z irytacją: 

— Tego już za wiele! Żarty so 
bie stroisz ze mnie! Mleko w pro 
szku m: przynosisz. zamiast przy 
zwoitego proszku do prania! Sa- 
me utrapienia tylka mam z toba! 

Widzę że 
tłumaczyć: 

— Polciu. kochanie — powia- 
dam najdelikatniej, jak umiem — 
przecież to nie moia wina. Skąd 
ja mogłem wiedzieć, że ten pro- 
szek jest niedobry? 

Trochę ia to uspokoiło: 

— No. dobrze. — mówi, — ale 
co ja teraz zrobię? Ten proszek 
w dodatku ma w?aściwości gliny, 
rękach — strasz- 


jest Źle, usiłuję się 


lecenia zacząłem czyścić żyran- 
dol (przez pomyłkę użyłem do 
tej czynności mąki, zamiast pro- 
szku, zrobił się klej trudno by- 
oblepia sie na 
ne naskudztwo! 

Za kare musiałem wylewać 
wszystka wodę z balii i 


prosz”k. 
+ A * 


ść po 


inny 


A teraz pytanie: do Krakowa 
nie moge jechać, by zrobić awan 
turę Fabryce Chemicznej, ale 
dłaczego takie rzeczy sprzedaje 
się w sklepach? Z jakiej racji 
mam cierpieć i słuchać gorzkich 
Polci 


wyrzutów niezasłużenie? 


Może mi ktoś da odvowiedź! 
Hipolit Smutny. 


nie posiadających bonów. Fakt ten 


Opieszałych właścicieli 


właściciele nie poddali ich szczepie- 
niu 
tego postanowiono 
datkowe terminy 
z tym. że po ich upływie psy nie- 
zaszczepione zostaną 
zgładzone, zaś właściciel: 
kara 50 tysięcy 
1 miesiąca aresztu. 
zachować 
bieńca i uniknąć wysokich kar, 
nien bezwzględnie w okresie do 7 
września doprowadzić swego psa do 
jednego z punktów szczepień. 


minie 
będą: dla terenu I. II i III komisa- 


kowie. Bokiem mi wyszła ta „Del 
ta“! 

Wracam na drugi dzień z pracy 
a tu Polcia sto: nad bałią pełną... 


Rozdział 150 milionów zł. 


na inwestycje na przedm eściach 
robotniczych Łodzi | 


W lipca rb, jak już donosiliśmy, Rada Państwa postanowiła wyasy- 
gnować nadzwyczajne kredyty, przeznaczone na polepszeńie komunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej. Z ogólnej kwoty 2 miliardów zł przy- 
znano naszemu miastu 315 milionów zł. W bieżącym tygodniu z polec enia 
Rady Państwa wypłacono Łodzi zaliczkę na poczet wspomnianej dotacji 
w wysokości 150 milionów zł. 

W związku z tym w dniu wczorajszym odbyło się posiedze nie nadzwy: 
czajnej komisji dla koordynacji „ogólnej akcji polepszenia kómunalnych 
„warunków bytu klasy robotniczej w Łodzi, na którym dokonano przydziału 
kredytów na inwestycje, które są i mają być przeprowadzone na przed- 
imieściach robotniczych naszego miasta. Na odbudowę 6 domów mieszkal- 


nych na Bałutach przyznano 13 milionów zł, na remont 4 bloków na Sto- 
| kach — 58.522.500, na odgruzowanie Bałut — 10.000.060, na drobne re- 
monty. Zarządu Nieruchomości — 9.500.000, na rozbudowę sieci kanaliza- 


cyjnej na ul. Nowozarzewskiej — 13.100.000, na naprawę f budowę studni 
publicznych — 12.500.000, na rozbudowę Stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem — 5.000.000, na budowę parku I Maja — 12.500.000, na ogródki jor- 
danowskie — 3.720.055, na remont przedszkola na Stokach — 7.157.445. zł. 


Niezaszczepione psy będą zgładzone 


Według danych Wydziału Wete- | riatu M. O. w Przychodni . Wetery- 
rynarii Zarządu Miejskiego, mimo | naryjnej przy ul. Nowotki 18 co- 
upływu terminu szczepienia, pozo- | dziennie od godz. 8—18. Dla terenu 
stała jeszcze na terenie naszego |IV, V i VIII komisariatu M. O. w 
miasta pewna ilość psów. których | Państwowej Lecznicy dla Zwierząt 


przy ul. Kopernika 22 
wściekliźnie. Wobec 

wyznaczyć do- 
szczepienia psów | w 


przeciw 


lokalu Starostwa 
bezwzględnie 
ich czeka 
złotych grzywny i 
Kto więc chce 
życiu swego ulu- 
wi- 


go 40 we wtorki i czwartk: w 
dzinach od 16—17. Psy 
XIII, XIV i 
będą szczepione w 
przy 
19 w lokalu Starostwa 
Łódź-Południe przy 


Szczepienia w dodatkowym ter- 


do 7 września odbywać się 


gowisku Kon: przy ul. 
który czynny będzie we 
czwartki od godz. 16—19. 


Parkowej 


mięso do rozdziału. nie potrafiło wy 
powodował, że gdzieniegdzie posiada | liczyć sie z otrzymanej do rozsprze 


cze bonów niejednokrotnie po dłu-| daży ilości mięsa. Niedobory za 0- 


„sklepy byłyby zamknięte. 


| Akcja Delegatury Komisji 
1i nej przyczyni 


czeka grzywna i areszt 


Sprawę tę przekazano Delegatu- 
rze Komisji Specjalnej w Łodzi, któ 
ra w wyniku przeprowadzonych do- 
tychczas dochodzeń 
tymczasowym areszcie 6-ciu rzeźni- 
ków. Trzech z nicn Komisja Spec jal 
na zwolniła za kaucją ze względi 
na to. że prowadzą on: swoje zakła- 
| dy sami i w razie ich 


nieobecności 


Specjal 
się z pewnoś 
regulowania akc dystrybucji mię 


|sa.w naszym mieście i do ukróce- 
4: nia zapędów 


nieuczciwych rzeźni 
| ków. Dalsze dochodzenie w tej spra 
, wie trwa. 


zatrzymała w 


ło przez rzeźników sprzedane restau- | 
ią do u- 


4 niedzieję od 


o 9-ej i 11,5%. 


. Ulice Graniezną* 

Film „Ulica Granic 
dłuższego cezası, cieszy stę jednak ci 
więc jeszcze nie widział tego filmu. 


ność —, trójkę Trefl" 
o 9-ej i 1l-ej, Zachęta 

Z innych rz godnych uwagi. 
kańskiej w Ośrodku Fropagandy Sztn 
ia jest od god 10.6i do 
9.ej rano. 
ego możemy sie ndać 


o 9-ej, 11 


eczy 


l8-ej. 


giczny do któ 


wyświetlany jest na.ekranach łódzkich już od ` 


-ej, Włókniarz — 
-- „(asnący płomień — « 


Poza 


Kto 
obejrzeć — 


agile niesłabnącym powodzeniem. 
winien go jak najszybciej 


a na seansie porannym można to osiągnąć łatwo, bez długiczo czekania o: 
w kolejce — tylko za 25 zł. 

Kino Przedwiećnie wyświetla „Powrót do domu* — * godzinie 9ej 
i Ll-ej, Roma — „Milość na lekarstwo“ — o 9-ej i ll-ej, Fairy — -S no- 
wie” — o 9-ej i ll-ej, Wisła — „Nową Albanię" — o I0-ej i 12-ej, Wol 


„Nowa Albanię“ — 
EE 

a wymienimy wystawę grafiki meksy: 
ki w parku Sienkiewicza. która otwar: 
Muzea łódzkie czynne są w każdą 
tym warto odwiedzić ogród zoolo- 
już od rata. i; 


Niestety kiepskie pogody stawiają pod znakiem zapytania inne plany, jed- 
nak i w dzień pochmurny możemy dobrze spędzić czas w mieście. 


Zacięta walka o pierwszeństwo 


Elektrownia Warszawska pokonała Łódzką 


Diaczego Łódź poniosła porażkę? 


Od.marca ubiegłego roku trwa współ y nicy twierdzą że pod 


zawodnictwo, pracy między Elektrow- 
nią Łódzką a Warszawską. Nagrodą w 
tym współzawodnictwie _ jest sztandar 
przechodni, ufundowany przez Central- 
ny Zarząd Energetyki. 

Pierwszy etap współzawodnictwa wy 
grała Warszawa, zdobywając sztandar, 
ale już drugie półrocze 1948 roku przy 
niosło zwycięstwo Elektrowni Łódzkiej j 
i sztandar powędrował do nas. 


codziennie 
od 9—14. Dla X. XI i XII komisa- 
riatu szczepienia odbywać się będą 
Grodzkiego 
Łódź-Północ przy ul. Limanowskie- 
g0- 
z terenu 
XV komisariatu M. O. 
poniedziałki, 
środy i piątk: w godzinach od 16 do 

Grodzkiego 
ul. Pabianic- 
kiej 210. Dla VII i IX komisariatu 
wyznaczono punkt szczepień na Tar 


wtorki 


Załoga naszej Elektrowni cieszyła sie 
nim przez pół roku do dnia 13 sierpnia, 
kiedy to na skutek przegranej w okre- 
sie od 1 stycznia do 30 czerwca br. mu- 
siała oddać sztandar Warszawie. 

Załoga Elektrowni Łódzkiei mocno 
się przejęła swą porażka. Odbyły sie 
w ostatnim czasie liczne konferencje i 
narady teęhniczno - wvtwórcze, w któ- 
rych starano się zanaliżować przyczyny 
przegranej. Ze sprawozdań wvnika, że 
na takich odcinkach jak: gotowość do 
ruchu kotłów i maszyn. bezawaryjność 
sieci i — najwyższy bodaj punkt — 
oszczędność na weglu, Łódź osiagnęła 
wyniki lepsze od Warszawy o 78,77 pun 
któw. 


tvm ostatnim 
względem nie dopisały siły techniczne 
Elektrowni, które musza bezwarunko- 
wo w drugim półroczu sie podciągnąć. 


Zamknięcie ruchu kołoweg 


dw dniach 22 i 23 b. m. 


W związku z VIII Wyścigiem 
Kolarskim Dookoła Polski w dn. 
22 ; 23 sierpnia 1949 r. — zostaje 
zamknięty wszelki ruch kołowy z 
wyjątkiem tramwajów, na niżej 
wymienionych ulicach m. Łodzi: 
w dniu 22 sierpnia rb. od godziny 
16.30 — do czasu zakończenia 
przejazdu kolarzy, na ul. Stry- 
kowskiej ed granic miasta do ul. j 


Zmiennej, na ul. Brackiej, Alei , 
Cmentarnej, Wojska Polskiego, 


Spornej, Wierzbowej i Północnej i 
do uł. 19 Stycznia; w dniu 23-go ' 
sierpnia rb. od godziny 9.30 — do | 
czasu zakończenia przejazdu ko- : 
larzy, na ul. Piotrkowskiej od 
Daszyńskiego — Andrzeja Struga 
na Placu Wolności, Newemiej- 


| Walka będzie bardzo zacieta 
| trzeba dbać o wykorzysta 
| możliwości. 

| Postaramy się wszełkimi siłami, by 
|| 

| 


dlatego 
wszelkich 


sztandar w przyszłym roku wrócił do 
nas, możliwie na stałe — oświadczają 
| pracownicy Łódzkiej Elektrowni. 


Koncerty rozrywkowe 


w szpitalach i parkach 
miejskich 


W miesiącach lipcu i sierpniu br. 
| Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 
M:ejskiego w Łodzi zorganizował w 
dnie świąteczne szereg. koncertów 
rozrywkowych w szpitalach i par- 
kach miejskich. . 

Program starannie przygotowany 
przez zwiększoną orkiestrę teatru 
„Lutnia“ składa się z utworów Czaj 
kowskiego, lIppolitowa - Iwanowa, 
Brahmsa, Suppe. Grossmana i in- 
nych, oraz muzyki tanecznej. 

Dziś, w niedzielę w dniu 21 sier- 
pnia br. odbędą się koncerty w szpi 


talu św. Jana od godz. 10 do 125 w 
j parku Julianów od godz: 16 do 18. 


Centralny Zarząd Enchgetyki poszukuje do przedkzbiorstwa | 
»ENERGO PER OJE KT« 
Inżynierów -lądowców 


Dla wyżej wymienionych obowi žuje siatka płac budowlanych Cen- 


a sta. 


Warszawa zawdzięcza swe zwycię- 
stwo większej ilości usprawnień i po- | Z 
mysłów  racjonalizatorskich i większe- 
mu procentowo udziałowi załogi we 
współzawodnictwie. Różnica punktów 
wynosi tu 108 i to zadecydowało o zwy 
cięstwie. 

Załoga Elektrowni Łódzkiei nie my- 
Śli jednak na przyszłość dać za wygra- 
ną. Postanowiono obecnie żwiekszyć wy 


| 
skiej i Zgierskiej do granic mia- | 


| Ogloszenia drobne 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego i 
22 w Łodzi, ul. Kątna Nr 39 zatrudnią natychmiast 


wełnianego 


PAŃSPWÓWE Zakłady Przemysłu Nr 
| Wełnianego Nr 40 przyjmą od zaraz 
1 technika celem objęcia pracy refte- 1) 
reńta energetyki ruchu. Zgłoszen 
przyjmuje Wydział Personalny, ul. 
Nawrot Nr 38. 1532g 


zzz 


Technika . włókiennika na przędzalnię 
3) Referenta Bezpieczeń stwa Pracy 


3) Technika budowlane go do inwestycjt 


"racz 
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a te i y 7 E y 1 
DNIA 19.8.1949 r: zaginął pies aś 4) Monterów na txalnię siłki na tych odcinkach pracy, na któ- tralny Zarząd Energetyki zapewnia mieszkania w Warszawie. 
i rasy ieszanej wyżeł. Brązowa obro- ś > ź ARE w 3 i 2 zed PE PEPA TEBE E > pe > # > 
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BR Ta szyi. Psa odprowadzić Państw. NEN: i winąć propagande dla uinasowienia ru- cjami kierować do Działu Pers onalnego Centralnego Zarządu Ener 
Zjedn. Fabr. Firanek i: Karanek; Piotr ersonalny, chu współzawodnictwa i pomnożenia getyki, Warszawa, Al. Ni epodiegłości 188, godz. '11—13 1506 
kawska 186. 741] ilości usprawnień i wynalazków. Robot- 
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Wiesci z kraju 


ŚNIEG W TATRACH 


W wysokich Tatrach w pasie ponad 
1.700 m. spadł 18 bm..Śnieg, który po 
krył szczyty 5 em warstwą. Niżej i w 
dolinach padał drobny grad z 
czem; 


SEJSMOGRAFY W KRAKOWIE 


` Stacja sejsmograficzna przy Ubser 
watorium Astronomicznym Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego zanotowała dnia 
47 bm. 
którego 


o godz. 20.44 trzęsienie ziemi, 
najwyžezo nasilenie przypa- 


SE 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 


(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 21 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 14-tej opera „Carmen“ Bizet'a 
(przedsta wienie zakupione przez ORZZ 
passe-partout i bilety bezpłatne są 
nieważne). Ñ 

W partii tytułowej Krystyna Szcze 
pańska, oraz Maria Kunińska, Olga 
Szamborowska, Nina Dubinówna, Le- 
sław Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimierz 
Lwowica Piotr Wołoszyn, ~ Kapelk 
mistrz Jerzy Billich. 

3 O godz. 19-tej opera „Traviata“ G. 
Werdi'ego (przedstawienie wolne). 
W partii tytułowej Barbara Ko- 


EE O O O OOO 


strzewska, Romana Wolińska, "Ova 

- Szamborowska, Stefan Witenborg, 
Andrzej Hiolski, Stefan  Dobiasz, 
Piotr Barski, Włodzimierz Tayowiez, | 
Edward Fedorowicz, Aleksander 
Szczęścikiewicz.  Kapelmistrz Jerzy 
Billich. 


Jutro, dnia 22 sierpnia 1949 roku o 
godz. 19-tej opora „Halka“ St. Mo 
niszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ), 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 


Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiqe sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 
TEATR LETNI „OSA 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Godziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lọ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 


pt. „Krawiee w zamku”, 
Ls: 


MJ OFM 

- TOi T zza 

Ava — y a WIA ULAGSC 

odz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży od 

16 

o TYK — „Trójka Trefl“ 

godz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 

film dozwi lony dla młodzieży od 

lat 7 p 

AJKA — „Noc grwdniowa 

godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwoltny dla młodzieży od 

lat 16 i 

GDYNIA — „Pregram Aktualności 
Kraj. i Zagró* Nr 36/49. 
godz. 13, 12, 13, 16, 17, 
21. 

HiL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da* 


į 


BA 


18, 19, 20, 


go dz. 14, 16, 18, 20 A 
MUZ rA — „Dzewczęta z baletu” 
Boz. 16, 18, 20, poranek godz.9, 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
- lat 14 


„Ulica Graniezna* 


OLONIA — . 
;j 20.30, poranek godz. 


godz. 15.30, 18, 
9, 11.30 Dał 
film dozwołony dla młodzieży od 
> lat 12 
ED WAOANIA — „Powrót do 
omu“ 
jj 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
BOBOTNIK Kariera“ 
godz. 18, 15.30, 18, 20.30 
drzw olony dla młodzieży od lat 14 
ROL MA — „Miłość na Lekarstwc* 
`- godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
RERORD — „Zielone lata" 
dla młodz. godz. 18 M 
„Przysięga“. ; 
godz. 15.30, 18, 20.30 
„ dozwolony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY .. „Śluby Kawalerskie“ 
dla, młodz. godz. 14 
„Okoliczności Łnęodzące* 
godz. 16, 18, 20, poranek PR, 9,.11 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 


y= 4 


desz 
TRZĘSIENIE ZIEMI ZANOTOWAŁY 


dło na godzinę 21.06. Ruchy ziemi 
trwały prawie godzinę, Odległość o- 
środka trzęsienia ziemi od Krakowa 
wynosi około 10.000 km. 


PISARZE ODWIEDZAJĄ Ż0%NIE. 
RZY NA OBOZACH LETNICA 


Związek Zawodowy 
skich rozpoczął akcję 
nia postępowej literatury polskiej 
wśród „żołnierzy, M. in. zorganizowa- 
no szereg wyjazdów znanych pis 
i poetów do letnich obozów wojsko- 
wych. 


popularyzowa. 


neach opowiadali żołnierzom o swej 
pracy, o swych dążeniach do tego, by 
ich twórczość służyła ludowi pracują 
cemu i Ojczyźnie, czytali też fr ag- 
menty swoich utworów. 

Literaci byli serdecznie przyjmowa 
ni przez naszych żołnierzy. 

W najbliższych wyjazdach = litera: 
tów do obozów Tetnich wezmą udział: 
W. Broniewski, K. I. Gałczyński i 
inni czołowi poeci i pisarze. 


NIEDZIELA 2i 


SIERPNIA 1949 


6.50. Poczatek qudycji, 655 Program 
dnia. 7.060 Audycja dla wsi. 7.15 Mur 
zyka popularna. 8.00 Dziennik po- 
į ranny oraz przegląd prosy stoł. 8.2 
Muzyka opularna. 8.55 Audycja 
Społ. Komitetu Radiofonizacja LA 
7.00 Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 
Reportaż. i0.20 Audycja regionalna. 
11.00 tt) Omówienie programu lokal- 
nego na dziś, 11.05 IŁ) Mezaika ory- 
ginal inych melodii i pieśni węgiersk. 

1.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (t) Drob- 


ne utwory wiolonczelowe. 11.50 (t) 
„Z frontu radiofonizacji" — wiado- 
mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A. 


Śmiejana. 17.57 Sygnał czasu i hej- 
nal. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokroniza 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedziela na wsi'. 14.00 Pogadan- 
ka z cyklu: „Hodowla”. 14.10 IŁ) Au- 
dycja dla dzieci. 14.30 Muzyk a ludo- 
wa. 15.00 „Pan Baron“ — słuchowi- 
sko. 15.45 Słuchowisko popularno- 
naukowe. 16.00 Dziennik Poran 
wy. 16.20 Muzyka popularna. 16.45 
„Nowe książki”. 17.00 „Czar wala 

17.35 Edword Grieg. 18.00 „Pan Ta- 
deusz” (28). 18.20 Bułgarska muzyke 
ludowa. 18.40 „Melodie świata”. 
19.05 „Krotochwila o bliźniakach” — 
starofrancuska farsa ludowa. 19.30 
„Z Życia Czechosłowacji”. 20.00 (+) 
„Opowiadanie © pewiym chłopcu” 

K Pasto: wskiego. 20.20 Koncert roz- 
rywkowy. Transmisja z Czechosłó- 
wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka kompozytorów cze- 
skich. 22.20 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowa z całej Pol- 
ski. (22.50 (t) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.58 (Ł) Omówienie progró- 
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat- 
nie wiadorrości. 23.10 Muzyka ta- 
neczna. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie > audycji í RR 
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owski wydal ony z obozy! 


Sąd Koleżeński rostanowił wystąpić 


Serię wyjazdów 
wyjizd dwóch ekip w składzie: L. | 
Kruc sows i L, L ewin, S. J. Lee, | Kudowa (telefon własny). 
A. Ważyk i J. Narbutt. Literaci na | Marcinkowski, 
| specjalmie zorganizowanych włeczor- | 


koleżeńskiego wydalony 


został z ObcCzu za złamanie dyscypliny, 


PRZEW ARA 'z whioskiem o zawieszenie Marcinkowskiego 
w prawacia członka klobu 


jak nam doniesiono wczoraj z Kudowy, wyrokiem Sądu 


do której 


| tak trudno dostosować się jest wszystkim niemal zawodnikom byłego ŁKSu. 


| Marcinkowski, 
wczoraj, powrócił z miasta po godz. 
zj 


Jutro rozpoczyna się 


Mud  POTKATY A 
Wysc g Dookoła Polski 
Przed zakończeniem 
I etapu 80 listonoszy 


walczyć będzie na trasie 
| Lódź Dobra 


Łódź czyni już ostatnie przygotowa 
nia do VIII Wyścigu Kolarskiego Do 
| okoła Polski, Wyścig tegoroczny ze 
względu na start wielu ekip zagra- 
nicznych zapowiada s ię rewelacyjnie, 
ale nie mniejsze zainteresowanie bu- 
dzi w Łodzi wyścig listonoszy zorga 
nizowany przez dwie największe spół 
dzielnie wydawnicze w Polsce RSW 
p Prasei „Czytelnik“ w ramach wy 
ścigu dookoła Polski 


W wyścigu listonoszy startować bę 
dzie w Łodzi około 80 zawodników. 
Wyścig ten odbędzie się w poniedzia 
| łek, ną kilka -godzin przed ukończe- 
niem pierwszęgo etapu wyścigu do- 


okoła Polski. Start wyścigu | stono- 
szy znajdować się będzie przy ulicy 


Strykowskiej Listonosze  wystrtują 
o godzinie 15-0j w kierunku Dobrej, 
gdzie znajdować się będzie półmetek 
(dystans wyść' gu 20 km) i powrócą 
na metę, która. znajdować się będzie 
na miejscu startu. 


Po wyścigu listonosze przejadą 
Helenów, i zajmą miejsca na.. 
nach. 


na 
. trybu- 


Przyjazdu kolarzy biorących udział 
wyścigu dookoła Polski spodziewać 
się należy około godziny 16. 30. Start 
ostry! do drugiego etapu Łedź — To- 
ruń nastąpi nazajutrz dn. 23 bm. w 


Radogoszczu o godzinie 10-ej. 


Pocztowcy dziękują... 


Komitet Organizacyjny wyścigu 
kolarskiego Listonoszów i Pracy 
ników „Pocztowej Służby Gazeto- 
wej wszystkim ofiarodawcom na- 
gród na powyższy wyścig składa 
tą drogą ee deczne podziękowa- 

į pie 
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ział oficialny ŁOZB 
Komunikat 


1. Wyznacza się dodatkowo na zawo 
dy „Otwarcie Sezonu Bokserskiego' 
| w dniu 27 na boisku ŁKS Włók- 
niarz przy Al. Unii o godz. 17 nastę 
pujących zawodników: 

Związkowiec - Zryw waga kogucia 
Czarnecki Stefan, waga średnia Ta- 
borek Czesław. 


bm. 


„Ogniwo“ waga p. średnia Grygie- 
rowski Ryszard, waga p. ciężka Gam- 
pe. „DRS* Aaksandrów 
ciężka Walaszczyk Jan. 


waga p. 


e Przypominamy, iż zawodnicy wy 
znaczeni komunikatem Nr li Nr 2 
muszą się stawić na bcisku ŁKS 
Włókniarz przy Al. Unii w dniu za 
wodów o godz. 16 — i winni być za- 
opatrzeni w książeczki  zawodnicze, 

buciki; skarpetki, ręczniki i bandaże. 


— Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi 
strza i magazyniera. Kradli produkty, przeznaczone do 


eko od I Moskwy 


235 


cna część 


jak nam doniesiono 


Tego samego dnia Dudin i Pisare 
manowa, Be?ridzego i Kowszow 
Pod samolotem pr 
by zastygła tajga. 
wiek oznak ludzkiej działalności. 
W końcu ubiegłego wieku, 


1l.ej i to w stanie nietrzeźwym. W 
odpowiedzi na uwagi kierownika obo- 
zu zareagówał awanturą dając. jak naj 
gorszy przykład swym młodszym ko 
legom. 

Wykroczenie Marcinkowskiego 
tego rodzaju, że bezwzględnie 
musi pociągnąć za sobą jeszcze dal- 
sze konsekwencje, toteż Sąd Koleżeń 
ski, jak nam donoszą z Kudowy, wy- 
stąpi jeszcze z wnioskami do zurządu 
klubu ŁKS Włókniarza o zawieszenie 
Marcinkowskiego w prawach członka 
klubu. 


jest 


Sprawa . Marcinkowskiego jest spra 
wą przykrą, świadczy jeszcze raz o 
zdemoralizowaniu” naszych ezotówych 
zawodników wychowywanych w- by- 
łych klubach .mieszcznńskich mają- 
cych często o sobie wielkie mniema- 
nie, 


Dzisiejsze. imprezy 


Lekkoatletyka: drugi 
czu zespołu ludowego i 
sportowego Włókniarz o godz. 9-tej 
na stadionie LISS Włókniarza. , Pro- 
gram obejmuje konkurencje: bieg 60 
mtr. dla kobiet;” skok wzwyż kobiet, 
skok w dal mężczyzn, bieg 200 mtr. 
kobiet, 400 mtr. mężczyzn, sztafeta 
4x100 mtr. mężczyzn, sztafeta 4x100 
kobiet, “dysk meżczyzn, oszezep męż- 
czyzn i oszczep kobiet. 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włóknią 
rza, godz. 18-ta zawody o puchar śp. 
Kałuży Łódź — Śląsk, 

W Zgierzu o godz. ll-tej odbędzie 
się mecz towarzyski Włókniarza z ko 
lejarzami łódzkimi, 


dzień me: 
zrzeszenia 


EE 
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Migawki z Kudowy... 


G dy zmierzch poczyna rozpościerać 
swe skrzydła nad Kudową, pen 
sjonat  *"Świt* rozbrzmiewa zazwyczaj 
chóralnym śpiewem  k/lkudzies'ęciu 
chłopeów. 

Do fortepianu zasiadają na i, 
dwaj młodzi ludzie: Nowoczok i Wh 
darek z Kalisza, a pozostali pięścia- 


rze grupują się koło nich i str roją gar 
dła. 

Około bufetu skupiła się obsługa 
kuchni.  Rozmarzone oczy dziewcząt 
uciekają gdzieś w dal, nad polskie 
miorzę, o którym śpiewają właśnie 
chłopcy. 

Pieśń niesie się daleko i rozbrzmie 


wa echem po całej Kudowie i m:lknie 
dopiero wtedy, gdy zza gór poczyna 
spływać czarna .noc. . Początkowo z 
tym śpiewem nie bylo dobrze, »ale 
wkrótce nauka śpiewu stała się jed- 
nym z obowiązujących zajęć na obo- 
zie bokserskim Włókniarzy i dz'siaj 
ten Śpiew stał się jedną z najprzy” 
jemniejszych rozrywek — obozowiczów 
w czasie niepogody. 
BUKCEBY WOXALNN 

RAWOZYŃSEIEGO I 

Wśród pięściarzy - 
bywających 


TOT 


ITGT WOOZKA 


na CHA 
sj 


z Kalisza i 
No- 

woczka ogranicza się do picsenek sen 
tymentalnych, a Kawczyńs 
piosenek humorystycznych. 


są co wi RZY Nowoc SĘ 


Rawczyński z Łodzi. Repertuar 


iego 
Obydwaj 
chłopcy cieszą. się jednakowym powo 
dzeniem u audytorium. 
GRZYBOBRANIE 

Na brak rozrywek nikt tu nie może 
narzekać, W jadalni. oprócz fortepia 
nu mają chłopey samogrającą szafę, 
wygrywającą aż 5 melcdii, radio i 
wreszcie stół Qing-pongowy. Ale w 
Kudowie pięściarze Włókniarza mają 
jeszcze inne przyjemności, do 
rych w pierwszym rzędzie zaliczyć na 
leży grzybobranie. 


któ- 


Porażka czy zwycięsi czy zwycięstwo 


" 6czeklije dziś 


W dnia dzisiejszym o godz. 18-tej 
OdORCZ się mecz piłkarski o puchar 
śp. Kałuży pomiędzy reprezentacjam! 
Śląska i Łodzi. 

Po zwycięstwie gości w czwartek 
z Krakowem, uchodzą oni za cichycn 
faworytów. Niemniej jednak i łodzia 
nie zechcą się pókazać przed swą pu 
biieznością z jak“ najlepszej strony, 


Kapitanatu 


Za punktualne stawiennictwo zawod 
ników, oraz wagę ich czyni się odpo 
wiedzialnymi kluby. 


naszych: piłkarzy? 


zdybywając dalsze dwa miesi w tej 
konkurencji. 

Kapitanat ,ŁOZPN-u ` ustalil już 
skład osobowy zawodników, którzy 
brani sę w rachubę do reprezentowa- 
nia barw w zawodach dzisiejszych 
o puchar śp. Kałuży. Są to: Komar, 
Szczurzyński, Włodarczyk, Usbhan, 
Sołtyszewski, Baran, Łącz; 
Hogendorf, Słaby, 
niak, Jankowski, Sent:rek, Szaliń 
Kczłowski, Smulik į Nowicki. 

Przedmecz rozegrają juniorzy. W 
przerwie meczu Śląsk — Łódź odbę- 
dą się biegi na 500 mtr. dla kobiet i 
na 3.000 mtr. dla mężczyzn. 


Wiernik, Marci- 


Pierwszy dzień zawodów lekkoatletycznych 


Ludowe Zespoły Sportowe — Włókniar z 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się zawody lekkoatletyczne Ludo- 
wych Zespołów Sportowych į Włó- 
kniarza. Zwycięstwo w stosunku 
123:120 uzyskali włókniarze, repre- 
zentujący Łódź i okoliczne miasta. 

Goście z Ludowych Zespołów za- 
prezentowali się. pierwszorzędnie. 
Widać, że są dobrze przygotowani, 
pracują systematycznie. Główny na 
cisk kładą na lekkoatletykę, toteż ta 


Nie można było dostrzec 


wyspy Tajsin nigdy nie będzie 


w w asyście Bat- 
a odlecieli z wysp. 
zesuwała się jednostajna, goła, jak- 


pewien pisarz, który zwie- 
dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że półno- 


kie zawodniczki jak Milews ska, Go- 
lanka czy zawodnik Ziemba — to 
wysoka klasa. O ile nie przetrenują 
się — będą przez dłuższy czas na 
bieżniach odgrywać poważną rolę. 
Dobre wyniki padły w. dysku ko- 
biet i skoku wzwyż mężczyzn. Na 
podkreślenie zasługuje również wy- 
nik skoku w dal 16- -letniej Kłosów= 
ny z Włókn:arza pabianickiego — 


(4 m. 64 cm.). 
` 


jakichkol- 


konieczne, 
keje. 


potrzebna 


do. 


Patkolo, | 


f 


ropę przez rurociąg do 
przeładunkowego. Dudin 
rowie obejrzą pornieszczenia i urządzenia. Fo zwiedze- 
niu Beridze wyjaśnił, jakie jeszcze dodatkowe prace są 


Każdy z chłopców w swym pokuju 
ma przynajmniej jeden sznur 
„koźlaków', czy borowików przezn 
czony dla żony lub matki.. Grzybów 
jest tu pełno. Po każdym powrocie 
z treningu chłopcy skrzętnie przej- 
czają swe zbiory i z pieczołow.tośsią 
wieszają przy łóżkach, < radu- 
jąc się z niespodzianki jaką sprawią 


już 


swych 


swym najbliższym. 


NIEZWIKŻBY WYCZYW 
DBEISZA II 

Niedaleko - od 
wznosi się dość stroma góra. Góra ta 
przyczyną „kum 
przebywających również 
Włókniarzy, przy 
do wyścigu do- 


sie 9 


"peńsjunatu „Św t“ 


stała się niedawno 
promitacji 
w Kudowie kolarzy 
gotowa jąc 
cokola P. 


tu 
Tiedri chełp i 


Jaskóła i Wioczcrez przy workach 


udało im sią ja pokonać, a Stolarczyk 
zaproponował nawet: zakład 1000 zło 
tych, że tego nie dokonałby Żaden 
bokser. Zakład przyjął jeden z taj. 
młodszych pięściarzy ŁKS / Włóknia- 
rza Debisz IT*i.. wygrał. 1000. złot ych. 
Debisz stał się, oczywiście, bohaterem 
obozu. a górę echrzczonu jego imie- 
niem. 


PRZYKRY EPIZOD 

Rygor na oboz'e.do niedawna: pano 
wał wżorowy.. Chłcfty przestrzegali 
chowiązujących zarządzeń i nie zsiy- 
szało się na nieh żadnych: poważniej 
szych skarg. 'Licho jednak nie ápi. 
Harmonia. jaka- panowała pomiętzy 
kierownictwem obozu, a zawodnikami 
została, niestety, zakłócona przez jed 
nego z najlepszych naszych pięść a- 
rzy, Marcinkowskiego. (Kr) 
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GŁ)OS 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno 
„232-223 


ENN a glewas wada 
i Pisarew czekali aż inżynie- 


ażeby stacja mogła spełniać swoje nowe fun- 


— Ech, co za święto urządzę, jak tylko te maszynki 


gotowania i próbowali sprzedawać Niwchom. Na ogół 


WIT — „Dusze czarnych'* 1 p l NIWO. x 
j godz. 14, 16, 18, 20 zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają 
dazwolony dla młodz od lat 14 segregacji, tak że na ogół kolek: tyw jest dobry. Brak 
TATRY — „Synowie mu było tylko odpowiednich kierowników. Otrzymali 


godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
tiln aczwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz, 15, 17, 19, 21 
film cozwolony dla młodzieży od 
lat 18, :, 
WISŁA — „Nowa Albania" 
godz. 17, 19, 21, poranek godz. 9.30 
11,30 
film dozwolony dla młodzieży 
lat”? 


od 


WI TIARA — „Nowa Albanią“ 
sodz. 16.30, 18-30, 20.30, poranek 
godz. 9, 11 


dla młedzieży 


ny 


4, 26 « „Trójka Trefl" 
go 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
do y młodzieży od lat Z 
z. gey Plomicń“ 
g 30, 21, poranek g 
9, } 
F wolony dla młudzoży on 
luv 16 


od lat 7; 
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ich jednak w osobach Beridzego, Kowszowa, Rogowa 
i Filimonowa — którzy będą musieli pozostać na tym 
punkcie aż do końca zimy. 

— Słyszałem jak rozmawiano o starszym buhalterze, 
co to za człowiek? 

— Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po- 
rządku. Jest sumienny i posiada sporo wiadomości. Ra- 
zem z Rogowym dość szybko zaprowadzili porządek 
w buchalterii. Możliwe, że narzekania na Kondrina pły- 
ną stąd, że jest bardzo pedantyczny w obliczeniach 
i mocno trzyma każdy grosz. Tak, że naogół nic złego 
o nim nie można powiedzieć. Jednakże stale go óbser- 
wujemy. Poza tym są tu jeszcze cztery osoby, rekru- 
tujące się z byłych więźniów: mechanik Seregin, jeden 
dziesiętnik, szofer i cieśla. Charakterystyka ich jest bez 
zarzutu, każdy z nich posiadał w obozie jakąś specjalność 

i praco wali doskonale. U nas również doskonale się spi- 
sują. Pr uszcząm, że póki nie mamy konkretnych pod- 

en ch tu pozostawić, Wska zówki wasze, 
cny PKO, przyjałem do wiadomo- 

"by każdy człowiek na punkcie za- 
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człowiekowi. Jakoby był to bezużyteczny kawał pla- 
nety — głośno powiedział Dudin, spoglądając na Batma- 
nowa. — Bardzo się cieszę, że nam przypadło w udzia- 
le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł sobie 
wyobrazić, ile tu jest czarnego złota. Na jesieni wśród 
tych zarośli — pokazał ręką w dół — będą leżały na- 
sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! 


Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego 
skraju wyspy. Krajobraz zmieniał się raptownie: z pra- 
wej strony wyrastały rzędy pagórków porośniętych 
sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego brzegu, jak okiem 
sięgnąć — widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry 
tworzyły koronkowy wzór. Wielka ich ilość okrążała, 
położone na brzegu buchty — miasto Konczelan. 

— To jest dalekowschodnie Baku! — z zadowoleniem 
powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: — Według 
mnie ten las jest znacznie weselszy od tajgi. 

Aż do wieczora przyjezdni zwiedzali szyby. naftowe 
i miasto. Ogromne rezerwuary w portach i przedmi eś- 
ciu wypełnione były ropą. Czarna ziemia sączyła z s'e- 
bie ropę. Nawet domy, jedzenie i ludzie — wszystko 
przesiąknięte było' ropą. 

Inżynierowi e zajęli się oglądaniem stacji tłocząco- 

ssącej. W okresie żeglugi stacja pompowała ropę do 
portu — do znajdujących się tam rezerwuarów. Kiedy 
rurociąg zostanie zbudowany „stacja będzie pompować 


I ERT EA CEEA 


zaczną pompować naftę do Nowińska! — powiedział 

Beridze do Aleksego z marzycielskim wyrazem twa- 

rzy, kiedy wreszcie opuszczali stację. * 
— Nie zapominajcie mnie zaprosić, 

takimi świętami 

Dudin. 


W końcu zwiedzili odcinek japońskiej koncesji. Opro- 
wadzał ich gruby, niski Japończyk, zarządzający kon- 
cesją. Na każde pytanie odpowiadał bardzo uniżenie, 
kłaniając się i pokazując duże, -żółte zęby. 

— Jaki grzeczny ten szczerbaty pes! — mruknął 
Aleksy patrząc na oprowadzającego; nie widział ni igd 
tak blisko Japończyka. — Wyobrażam sobie, co sobie 
ten samuraj myśli w głębi duszy. ' 


W nocy, w gabinecie sekretarza miejski ego komitetu 
partyjnego w Konczełanie, przed oczami Aleks ego wciąż 
stawało cząrne, oleiste morze bez brzegów mieniące 
się kolorowymi błyskami, oślepiając i mmącąc umysł. 


AE Czy pamiętasz miły Alosza, puste cysterny, obok 
fabryki? — spytał Boridze jakby odgadując jego myśli. 
Sekretarz koraitetu miejskiegó informował Dudina, 
zacznie się zmir niejszać wydobywanie 
el gdzie: zlewaś, Już obscnie zgro- 
tjrs nsina wyrazić sześcioznako 


przepadam za 
roześm:ał się idący przed nim. 


nie ma 


sy, 
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